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TRYUMF CNOTY

K O M E D Y  A

W  P i ę c i u  A K T A C H .

O di p  rofanum Vulgus, et arceo , .«
J' ' ; . . - •. • , v  ̂ .. : ’ v

H orat:

Grana pierwszy raz na Teatrze  

Warszawskim 1800. Hoku.
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O S O B Y .

>

" SA R M A C K I STA RO STA Oyciea

K O N ST A N C TA r Córka Starosty. 
SA R M A C K I CZEŚNIK [

Brat. V. Starosty.
Z A L O  TNICKA Wdowa, j

.. Siostra'. ^
IT S Z N IC K 1. (
BOGACKI i V

• tsancyi.
CN 0  TL IIVSKI. y

S W IS T A K IE W 1CZ Sługa Starosty. 
Z  Pokoiowa Konstancyi.

Scena w  Dom u Starosty na Wsi.

Konstancyi.
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TRYUMF CNOTY
K O M E D Y A. 

AKT PIERWSZY.

S C E N A  I.  

ZALOTNICE A, CNOTLIWSKL ? ')

C N O T L I W S K I.

Ct' - ' d y  się iuż zbliżył moment; ow moment 
żądany,

W  którym punkt szczęścia mego ma byd£ 
rozwiązany.

A współ - Rywale mol przez różne widoki, 
Zdaiąsie cofac drżące skłonności mey kroki. 
Szanownemi względami twemi ośmielony, 
Szukana Pani! twoiego wsparcia i obrony.

A 4
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S ^  V T B TU M F CNOTY

^ysznicki tni zagraża senatorskim domem. 
Rogacki niemniey straszny fortony pogromem. 
MiSdYność m^, iaftUł-^ydział trafunku ślepego; 
Rasz Pani wesprzyc inoc| znaczenia swoiego, 
i l e  że przez rodzeństwo, i cnot swych za- 

,, /  szczyty,
--7 Wasz w tym domu Starosty wpływ tak zna­

komity.
Ratuy m ię . . .

Z A L O T  N I C K A .
Szczerze służyć iestem mu gotowy. 

Rosńedzże mj; czy masz iuż od Kostusi słowo? 
C N O T L I W S K I .

{ ¿Dam* ta pełna cnoty i wielkiey skromności: 
Mie wyznała mi wprawdzie dotąd swey mi­

łości.
Łecz gdy przynaymniey w równey z innemi 

kolei
Raczy d!a mnie bydź grzeczną nie tracę na­

dziei.
Może ia nie urazi moi-» mUc.se tchliwa.C

ZAŁOTNICLA na stronie.
Nie przyrzekła mu ieszcze: »h ! iakiem

szczęśliwa.
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Do Cnotliwskiego.
'A brat moy Cześnik czy sie ku Wacpanu skłania?

C N O T L I* W  S K I.
Podchlebiam sobie z iego do utnie przywią­

zania.
Z A L O T N I  C K  A.

W ierz m i ,  że i ia pragnę z serca ci usłużyć;
Lecz zważ saiu, iak w tym będzie trudno 

oyca użyć,
Kiedy ieszcze od córki niemasz przyrzeczenia.

C N O T  L I W S K I .
Byle był przy mnie oyciec ; zyskam iey pło * 

mienia.
Bo zda się, że iey serce ostrożne w kochaniu,
Naypewniey zechce poledz na oycowskim 

zdaniu.
Że zaś rzecz tę ztwierdzaią codzienne przy­

kłady :
Iż oyciec nic bez Pani nie uczyni rady.
Los więc tuoy od niey zawisł. Abyś tylko 

chciała,
Możesz mię uszczęśliwić . . .

Z A L O T N I C K A .
Będę próbowała.

*5
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10 T R Y U M F CN O TY•

Dołożę staranności i pracy usilnyi;
Nie mogę iednak rączyc za skutek niemylny: 
Bo z bratem moim każda trudna bardzo sprawa.

C N O T L I W S K I .
Dusza twoia wspaniała, czuła, i łaskawa;  
Zaręcza mi za wszystko w tym większey -uf­

ności :
Że ittź wiele dowodów |mam twey przychyl­

ności.
W  tym więc chlubnym i słodkim łask twoich 

J zaszczycie,
Składam Pani w twych rękach miłość m$!

, i życie !
»_ Poydę się'Jeszcze oycu , i stryiowi skłonie. 

Szczęśliwy! leźli ty mnie Pani będziesz bronie.

S C E N  A  I I. 

Z A J L  O T  N I C K A  sama.

O Nieba!., on ią kocha prawdziwie, iak widzę.
Zam yśla  się.

Niemasz rady . .  cała ma nadzieJa w intrydze. " 
Okrutnik ! . .  szanownemi względami nazywa 

'Zaięte w sercu moim ku niemu ogniwa.
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A zacieczony ślepo w miłosne zapędy !
Poznać nie może nawet zkątf idą me względy.

Nie . . niemasz nic lepszego nad proiekt zro* 
biony . . .

Ile że w nim i brat rr.oy iest iuż uprzedzony.
Dałam mu nieraz uczuc mierność Cnolliw- 

skiego
Zbyt niską przy posagu wielkim córki iego.
On też iak. w same tylko bogactwa uwierzył:
Uwagi me z łakomstwem swoim zawsze 

mierzył.
Tą więc b r G n i ą  u oyca Cnotliwskiego zgubię.
Kostusię z tym lub z owym dziś łeszcze za­

ślubię,
I  to wszystko na upór brata mego zwalę.

Aż też gdy się iuż iego uspokoią żale;
Gdy miłość teraźnieysza uleci z pamięci,
Łatwo na ten czas pozna me ku sobie chęci.
Przylgnie do mnie, chociaż iest względem  

mnie zamłody.
Wszak i ia nie straciłam ieszCze mey urody.
W  czaciąch zaś . .  nie przepisze mnie p a n ie n ­

ka żadna.
Wreszcie, gdyby ta słodycz była niedokładna;

A  6
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i ii TR YU M F CNO TT

Zostawiwszy dla dzieci moich sto tysięcy;
Jak mu zapisze trzykroć; w ostatku i więcyi: 
Rleynoty, sirebra, zgoła wszystkie ruchomości, 
Nie odrzuci zapew-ne czułey mey miłości. 

Moy (Jnotliwsio ! ni wątpić.— Czyż to ie- 
dna wdowa  

I stara iak Matuzal! i brzydka iak sow a ,  
Ładnego sobie chłopca za męża dostała:
Gdy go do stóp od głowy złotkiem obsypała. 
A>aż tego co kocham niemiałabym dostać? 
Ab Cnotliwsiu! ty musisz moim mężem zostać*

S C E N A  III .  

3 A L O T N I C K A ,  STAR OST A,  
CZESNIK,

S T A R O S T A .
Gdzie idzie o gruntowne rzeczy rozpoznanie, 
Chybie tam łatwo możJeiedney głowy zdanie. 
Chciałbym przeto z Wacpaństwem raz ieszcze 

pogadać:
Gdy iuż dziś komuś prawo do córki mam nadać. 
Myśl moia bez przestanku na to się wytęża, 
Kt,óregoby to lepiey wybrać iey na męża.
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K O M  E  D Y A 13

l  chociaż iuż naoy wybór stanął, że tak po­
wiem.^

Nie odkryie go iednak, aż się pierwey dowiem, 
Jak Wacpaństwo myślicie względem konku­

rentów.

Z A L O T N I C K A .
Aby darmo nie tracie tych ważnych momentów, 
W  których się los Kostusi ma jidecydowac: 
Ąlrremam bydź pierwszy rzeczę tegowykas-  

sowac,
Który chociaż nad innych czulszy miłość niesie: 
Że ma szczupły maiatek; Kostusi nietknie się. 
Ą tahłatw iay  nam będzie z dwóch wybór o- 

kazac.

STAROSTA pom ysliw ssy  nieco. 
Pozwalam Cnolliwskiego z Rejestru wymazać. 
On nie wart córki moiey; bo ma w trzosie mało. 
Niech sobie ianey szuka.

Z A L O T N I C K A .
Mnie by się więo zdało 

D ac Panu Bogackiemu Kostusią w zanieście* 
Z nim maiac liczne wioski, iuż pewne ma 

szczęście.
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Sto tysiączków intraty,kto mógł z oyca zyskać; 
Może miec i urzędzik , i orderkiem błyskae. 
T oto  roskosz dla żony, a dla teścia radość, 
Widzieć w zięciu dostatków i honorów zadość. 
Ze niewielki ma rozum, i urodę niska;
To nir; Kiedy w herbarzu iest iego nazwizko.

Idąc do Pysznickiego osoby wywodu : 
Chociaż goły; lecz ze iest wysokiego rodu:
Wi em, że Wacpan Braciszku nierad byś go 

^ tracić;
Chcąc przez niego z wielkim się domem sko* 

ligacie.
Chwalę tę myśl szlachetną. — Wielka rodo­

wi tośc
Powinna miec szacunek, a/nawet i litość, 
Jgili if  grzeczność zdobi. _  Łecz przez wzgląd 

rozumny
Wzgardzie trzeba Pysznickim, bo iest bardzo 

dumny.
Pycha wsparta na złotych kolumnach iest

sprośua !
D&pieroż z łona nędzy! o iakże nieznośna! . .  
T i choroba mało się kiedy da uliczyc. *
Kir mogę więc Kostusi, Pysznickiego iyczyc.

14 TR YUMF C NO TT_______
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Zadusiłby ią prochem martwego plemienia! 
Wstrzasaiąc przodków swoich i larwy, i cienia.

STAROSTA do Czesnika. 
AW acpan, Panie Bracie, iak myślisz w t#y 

mierze ?

C Z E S N I  K.
Którego sobie sama Kostusia wybierze ,
Ten niech będzie iey mężem;takie moie zdanie.

S T A R O S T A .
Samey sobie wybierać męża? . . a . . rwpy Panie 
Od czegóż oy«iec?.. wielceś mię Wacj^an u.

bawił.
C Z E S N I K.

Oyciec od te^o , aby córce błogosławił .  
Ażeby iey dał posag; uczciwa wy prawe; 
Pozniey dobra dziedziczne, albo przez za­

stawę.
Kleynotv, srebra, wszelki porządek domowy,  
Kuchnię, staynie, wozownie, i kozy, i krowy; 
Zgoła wszystko , co tylko do wygody służy.

S T A R O S T A .
Hola! stóy Dobrodzieju, nie wytrzymam

http://rcin.org.pl



16 TRTU M F CNO TT

Dalekoś się zapędził. — Ja pytam o męża,
A Wacpan mi za niego pokazuiesz węża.  
Gdybym też iey nic nie d a ł : nikt mnie nie 

przymusi.

C Z E S N I K.
Siluieysze to nad wszystko, żeś oyccm Kostusi. 
Lecz chocby który ^oyciec mógł się tak za- 

twardzic ;
Iżby zdołał natury samey głosem wzgardzie! 
Wierz m i, kochany Bracie., że mniey po* 

krzy wrizenia 
Zrobi córce przez srogośc iey wydziedziczenia, 
Niżli gdy ią przymusi z takim się zaślubić, 
Którego i nie lubi, i nie naoże lubić. \

STAROSTA z gniew em .
Idz. Wacpan precz ©demnie z takiemi morały. 
Jak uważnrn, moy Bracie, iesteś Wolter cały. 
Ja chcę umrzeć w tey wierze, w któreyiem 

sie zrodził.

C Z E S N i  K.
Ażeby w niczym bliźni bliźniemu nie szkodził. 
Ta też właśnie zasada Chfześciańskiey wiary. 
A rnożeż bydź uczynek złośliwszey ofiary?
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K o  m  e  n r  a  17

Jak gdy przymusi oyciec własne swoie dziele
Za iego dzikie bł^dy płakać całe życie.

S T A R O S T A .
Bay sobie ; ia drwi^ z tego. Niech mdleie!

niech płacze!
Masi wziąć tego męża, którego wyznaczę.
A wiesz to,Panie mędrku nowo-niodney sławy,
Jakie były a Rzymian na dzieci o tawy,
OJ których wy się dotąd rozumu uczycie.
Treść praw a,«  Wolno oycit przedać swoi® 

dzicie,

C Z E S N I R,
Gdy Rzym w swoich początkach tak był ©- 

błakany,
Jak ieszcze są gdzie niegdzie podobne bał* 

w a n v;
Miał hańbę cierpieć prawo tego barbarzyń* 

 ̂ stwa;
Lecz skoro się wydobył z swoiego dziecin* 

stwa;
Skoro postrzegł yrzad sobą pełne plam zwier­

ciadło :
Natychmiast i to prawo obrzydłe upadło,
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Prócz ttgó , iakieyż wiary \byli ci Rzymianie?
S T  A K O S T A. 

Prawo-wierni i m ądrzy . . .
C Z E S N I K.

Wszak ci lo poganie, 
Którzy nie znaiac Boga, ieźli sie zbłąkali,  
Mniey są winnemi nad tych, co go iuż poznali.

S T A R O S T A .
Więc mię Wacpan wyraźnie czynisz poga­

ninem.
A moy Bracie! wszak iestern ley ie  matki synem 
Cp i Wacpan. Do tego, iak trzeba ochrzczony. 
Otoż drwię z słów Wacpana, i z iego ambony, 
I nikomu sie zgoła za nos wodzie nie dam;
A jCÓrkę ieźli zechce , dzisiay ieszcze przedam. 
Proszę Wacpani z sobą Mościa Pani Siostro,

S-C  E N A IV.
CZESNIK, KONSTANCY A zdrugiey

strony wchodź ąs w o w moment, gdy 
Starosta z Zalotnichą odchodzą.

K O N S T A N C Y  A.
Komużze to moy oyciec stawił się tak ostro?

Ig TRTU M F C N O T Y _______
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K O U  E D Y A 19

I z gniewem pono odszedł.
C Z E S N I K.

Przeciwko Wacpa nnie 
Gniew się zaymuie w sercu iego nieprzestannie.

K O N S r  A N C Y A.
Jak to? moy oyciec na mnie miałby się zaj 

gniewać ? . .
Za co ? . . iam nic niewinn a . .

C Z E  S N I K.
Ani się spodziewać 

Tego mogłaś , kochana moia Synowico.
Z  uśm iechem .

Oto cię chce twoy oyciec zrobić Zakonnicę, 
I mimo wiedzy twoiey zbliżyć cie do Nieba. 
Gniewa się gdy mu mówię ; że pierwey pe- 

trzeba
Spytać się ciebie o to ,  czy chcesz bydź W e.

stalką ?
Jakże ? nie słuszniesz m ó w ię ? . .

K O N S T A N C Y  A.
Zdziwiona tę walkę 

Wcale niespodziewana: niewiem to rzec na to, 
Lecz pewna, żebym bluźnic nicchciała za 

krata.
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C Z  E  S N I K .

A gdyby dał ci męża z własnego wyboru? 
Możebyś go przeniosła nad powab klasztoru. 
C©2 na to ? . .

KONSTANCY A z modestym. 
Niewiem . .

C Z E S N I K.
Szczerze wyznać mi sie godzi. 

Wiesz Koatiłsiu, iak mie los Wacpanny ob­
chodzi.

Drżę cały! myślęc nad tym, że dz*ś zaślubiony 
Już będziesz; a z kim ? . .  sarna niewiesz Je­

szcze pono.
mm To nie żart. Otom sie też z bratem moim<r <■

zwadził:
•  Żem mu samemu męża wybierać nie radził.

Lesz koniecznie się spytać iey sersa i zdania. 
Jakże? prawdę mówiłem . .

K O N S T A N C Y  A.
Do meta wybrania, 

Niewiem czy iest kto inny w właściwym u- 
rzędzie

Nad tę , co mu przysięgać i mieszkać z nim 
bedzie.a

20 TRYU M F CNOTTh. . -- ■        —
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K O M  E  D r  A  2 1

Bo do oddania siebie skłonności potrzeba, >
A fe)y nikt w tac nie może, tytko same Nieba; 
Kto więc kogo udzie ln ieoburza  tym stanem. 
Czy zdamy, czy z kochania ,  zawsze iest ty» 
> ranem.

C Z K S N I K .
Prawda, iednak rak oyciec maiąc ze swey 

strony
1 prawo rodzicielskie, i wiek doświadczony. 
Mniema to by di dla siebie głównym obo­

wiązkiem,
Zatrudnić się Wacpanny i losem, i związkiem, 

K O N  S T A N C Y  A.
T a dobroć oyca mego iest dowedem iasnym, 
Że czuwa nad mym szczęściem, iak nad swo* 

im własnym;
2 z niey mu sie wy wdzięczyć niemożna inaezy% 
Jak pTzyieć tego męża którego Wyznaczy. 
Pełne iest serce moie takiego pragnienia.
Bo czuię zawsze w sobie ów głos przyrodzenia, 
Który przenosząc wszystkie powaby, i chęci, 
D o posłuszeństwa oycu naysilniey mię nęci.

Lecz ieżeli moy oyciec z takim mię sespoti, 
Który sobie moiego serca nie zniewoli,
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22 TRYUM F CNOTY

Zada i tnnie i Sobie rany niezgoione;
Gdy dobre chęci iego bedą zawiedzione.

C Z E S N I K.

Toc to iest,co mie trwoży: gdy iak iui miarkuie, 
Brat nioy tey stnutney prawdy wcale nie- 

poy muie.
Jego zdanie w obięciu trwałey szczęśliwości, 
Na maiętku się wspiera, a nie na skłonności. 
I  w tym sie przezwyciężyć nie da zadny miary.

K O N S T  A N C Y A.

Z  ostanę wiec oycowskich rozkazów ofiary. 
Szczęśliwość, co małżonków życie w łlay 

przemienia,
Płynie tylko z czystego natury natchnienia. 
Nikt się iey nie dokupi po wabem zwodniczym. 
Zaszczyt, bogactwa, tron sam względem niey 

iest niczym.
Gdy się więc rzecz stanowi tak droga! i święta, 
Wszelka z nięys powierzchowność ma bydź 

usunięta.
Prawa same na ien czas zamilknyc powinny, 
'A Niebo los upewni skłonności niewinnyi.
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C Z E S  N I K .
Wzrusza mnie myśl Wacpanny zacna i wspa­

niała
O! by się każda Panna tak zastanawiała, ’ 
Nhri zaprzysięże ważność swego zaślubienia, 
Mniey by było rozwodów, hańby i zgorszenia. 
Lecz miiam te szalone płochy cb dusz zapędy, 
Los Wacpanny zayrouie wszystkie moie 

wzgled).
Pragnę szczerze, ażebyś w miarę swoiey cnoty, 
W  przyszłym stanie małżeńskim znalazła 

wiek złoty. 
K O N S T A N C Y  A.

Nie dla mnie on stworzony., o! Nieba okrutne.. 
Gni ew wasz iuż mi zwiastuia przeczucia me 

smutne!
C Z E S N 1 K.

Mówiłże iuż co oyciec z Wacpanny w tey 
mierze ?

K O N  S T A N C Y  A.
Nie, leez się iuż domyślam kogo mi wybierze. 
T e n ,  którego nie cierpię!. ,  mym m ężem ..

J /  o Boże ! . .
Ab! żebrzę miłosierdzia , . ieźli to bydź mole?

K O M  E D T A  23
1 -.........................      ' ■ ■ v

http://rcin.org.pl



T R Y U M F CNO T T

Racz mię Wacpan Dobrodziey z tey drogi 
sprowadzić !

Naktórey muszę Boga! i miłość ma zdradzie! 
Ł z y  ociera 

C Z E S N I K.
Przebóg! coż ci Kostusiu przy idzie' z tey roz­

paczy.
Czekay, może się ieszcze los twoy przeinaczy. 
O: by go zmienić m o g ł y  m e  szczere pragnienia.

Na stronie.
Mało nadzie i . .  Do K onstancyi.

K t ó r y ż  zyskał twe płomienia? 
Czy można o tym wiedzieć?..

K onstancja  m ilczy  z spuszezonem i oczy- 
m a. Czes'nik z łagodnością.

Cci to? . Mościa Panno! 
Ta skromność niepotrzebna raczey iest na­

ganna.
Nie należy się wstydzie miłości nczciwyi. 
Popraw się więc Kostusiu ; powiedz kt*

szczęśliwy ?
K O N  S T A N C Y  A.

Wszakże Wacpan Dobrodziey sam  tnożesy 
miarkować.

CZEŚ-
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C Z E S N I K.
Przepraszam, ia nie mogę 6 tym decydować. 
Do Wacpariny to tylko n a leży . .

K O N S T A N C Y  A.
Czyż można. .

C Z E S N I K.
Moia Kosfusiu! nie bądź ze mną tak ostrożna; 
Reoze sekret , który zostanie się we mnie. 
Ktożwie ieszcze;może sie dręczysz nadaremnie;

oże cię chce z tym samym zaślubić twoy ociecr  
Co go kochasz.* ktoż może miłości twey dociec* 

K O N  S T A N C Y  A.
Nic we mnie niema, cobym ukryć przed nim 

ehciała.
C Z E  S N I K.

Prócz tego tylko może, coś go pokochała.
K O N S T A N C Y  A.

Ey . . gdzie tam . .
C Z E S N I Ł  

Coż . . nie kochasz . .
K O N S T A N C Y  A.

Niewiem co miemami. 
C Z E S N I Ł  

Coż to za utrapienie z temi Panienkami! 
T O M  IV . B

http://rcin.org.pl



26 TRYUM F CNOTY
i    i i iimmmmmmmmmm

Czy to młoda, czy stara, stateczna, czy płocha; 
Choć z miłości omdlewa, nie wyzna ze kocha. 
Moia Kostusiu, nie idź tych bigotek śladem, 
Co przed ślubem są żywym skromności przy­

kładem'
A potym iakby pragnąc bydź celem ohydy, 
Bezczelnie się na wszystkie puszczaią nie* 

wstydy.
Wacpanna się źaś niewstydź czucia uczciwego. 
Kogo chcesz miec swym mężem : powiedz;

kocham tego.
Czekam tedy wyznania.

K O N S T A N C Y  A.
Ale czy podobna . .  

C Z E S N I K.
Jeszcze.

K O N S T A N C Y  A.
Pfoszęż przynaymniey pytać mię Z osobna 

O tych, co chcą mey reki.
C Z E S N I K. V

Pytam teź .* o Nieba« 
Kogo Wacpanna kochasz?

K O N S T A N C Y  A.'£>
Ale nie tak trzeba«,
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C Z E S N I K ,
Tylko iak ? . .

K O N S T A N C Y  A.
Po nazwisku wzmiankuje każdego. 

C Z E S N I K .
A . .  rozumiem. Czy kochasz Pana Pvsz*- 

• nickiego ?
K O N S T A N C Y  A,

Ni«.
C Z E S N I K .

Kochasz Bogackiego?
K O N S T  A  N C Y A.

Nie.
Toc iuż i oba.

Jakże? żaden Wacpannie z nich sie nie podoba?
K O N S T A N C Y  A.

Czemuś Wacpan Dobrodziey trzeciego po» 
minął? 

C Z E S N I K .
KO£OŻ to ? . .

K O N S T A N C Y  A.
A  Cnotliwski ? . .

C Z E S N I K .
Cnotliwski ? . ,  iuj zginał.

r . jB 2
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K O N S T A N C Y  A.
Jak to zginał ? on żyie.

C Z E S N I R ,
Ojciec ani wspomnieć 

D a sobie o nim: a wiec trzeba go zapomnieć.

K O N .  S T A N C Y  A.
A  ia go właśnie kocham.

C Z E S N I K.
Śliczn ie . ,  z ustATostuai 

Tak brzydkie słowo wyszło.

K O N S T A N C Y  A.
Aiedy kto przymusi 

Niewinność do występku; w ten czas litość 
raczyi,

N ie wzgardę okazywać trzeb a . . .

C Z E S N I  K.
Coi to znacity 1 

Ja żartuię. Wacpannaś owszem w tym chybiła, 
Żeś mi zaraz kochanka swego nie odkryła, 
Aż musiałem go szukać przez różne sposoby. 

Chcieyźe mi ieszcze wyznać Kostusiu przez 
* coby ?
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Cnotliwski był szczęśliwszytn nad swoi* 
kam raty.

Pysznicki z wielkich domów, Bogacki bogaty*
Obydwa te powaby zdolne chec ocucic.
Wprawdzie, i Cnotliwskieinu niema co za- 

rzucie :
Szlachcic iest, grzeczny; lecz mniey w maijt- 

ku szczęśliwy.

K O N S T A N C Y  A.

Zacnieysze to nad wszystko, ie  iest człek 
poczciwy.

C Z E S N I K.

Chwalę wybór, którego niemożna zaprzyczye*
Ja sam miałemr Wacpannie Cuotliwskieg« 

iyczyc;
Bo roskosz zcaydziesz tylko w człowieku ro*' 

zumnym.
Nie zaś w bogatym trzpiocie, lub w bałw a­

nie dumnym.
Lecz że oyciec tych związków gwałtem ze­

chce bronie.
Podayciesz sami sposób, iakby go nakłonić?

B 3 I ’
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Bom ia nic nie dokazał uwagami memi.
Cot mam czynie? . .

K O N S T A N C Y  A,

Ah! czuway nad nieszczęśliwemi.

C Z E S N I R ,

Tam gdzie nad sercem pycha z łakomstwem  
pannie,

A  gruby przesad mieysce rozumu zaymuie, 
Niezwykła się ozywac ni miłos'c, ni cnota. 
Zważże wiec, iaka z twoim cycem iest robota. 
Z tyui wszystkim czynie będę co me siły zmogą. 
Wacpannasię zas’ żadnę nie uwodząc trwoga, 
(idy spyta oyciee, wyznay szczerze swe ży­

czenia.
A sama puygotuy się na wszelkie zdarzenia. 
Boc ten sekret iuż został prawie bez zasłony; 
*e Bogacki na męża iest ci przeznaczony. 
Cnotliwskiego twa ciotka umiała obydzic. 
Otoż i ona idzie: niechcę się z nia widzie.

KONSTANCYA z podziwienienu.
Mola ciotka ? . .  a to co . .

Czesnik daiac znak m ilczenia , odchodzi. .
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S C K N  A V .

KONSTANCJA, ZALOTNICKA, BO­
GACKI I SWISTAKIEWICZ.

Z A L O T N I C K A .
Ledwiem utrzymał« 

Momencik Bogackiego; leciał tu iak strzała.
D o B ogackiego .

•Zapewne do Kostusi masz interes pilny.
B O G A C K I .

Jakże nie; ale mimo cbęci mey usilny! 
Predzey żadnym sposobem nieinogłem po­

spieszyć,
PrześliczneyStarościanki widokiem się cieszyć« 

K O N S T A N C Y  A.
Debrzei Warpan uczynił.

S WISTA KIE WICZ na stronie.
Tęgo się i#y sprawił« 

B O G A C K I .
Ab! żebyście wiedziały iakem się ubawił.
D ostałem metra , który przez rozum ięzyka  
Baz się przemienia w dudka, drugi raz w  

słowika ;

B 4
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W  przepiórkę.—. Zgoła ile ptasząt się nayduie:
O a wszystkie ich gwizdania cudnie imituie.

Dó K onstancji.
Nie znasz to iesscze Pani kunsztu tey nauki?

• K O N S T A N C Y  A.
Owszem, był tu żyd w c z o t a  c o  te umiał sztuki,

li O G A C K I.
A . . to musiał bydź gałgan.

S W I S T A K I E W I C Z ,
O . . i ieszcze ia k i l

Miał pełno pierza na łbie , tak właśnie iak 
ptaki.

B O G A C K I .
Wszakże zgadłem, że partacz: moy zaś metr 

z Lizbony,
Uczył Lordów w Londynie ptaszę gwizdać 

tony.
Prócz tego , wszystkich zwierząt pafsye wy- 

raża;
Rży iak koń; iak byk ryczy. Kto te rzeczy 

zważa,
Musi przyznać, że to są nuty trudne wcale.
Nauczyłem się iednak iuż ich doskonale.
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Jeźli to was zabawi? bede iak w ół ryczy«.
K O N S T A N C Y  A,

Bardzo się wołu boi«.
S W I S T A K I E W I C Z.

Jednak trudno przyczyct 
Taki przymiot zacnego kawalera zdobi.
A osła ? albo capa? czy Pan z siebie zrobi ?

B O G A C K I .  ~
Jeszcze mi iest nieznana tych bydląt muzyka* 
Uczyc sie pierwey zechce duettów indyka.

Do K onstancyi z p rzym ilen iem  sie.
Jeźli mi to od Pani nie bidzie zbroniono.

K O N S T A N C Y  A.
A mnie co do Wacpana.

BOGACKI s um izg iem .
Bo to szkodzi pon o ? .«  

K O N S T A N C  Y  A. >
Nic mip to nie dotyka; wolbo sobie szkodzie* 

B O G A C K I .
Ja bo pragnąłbymPary we wszystkim dogodzić. 
Wzgląd na nią stał sie dla mnie nay wdzięcz.

nieyszym prawem.
O gdybym mógł tey prawdy dowieść nie]za* 

bawera.
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Uyrzałby świat z roskoszę naynowsze sposoby, 
Jak szczęśliwe bydź mog^ dwie młode osoby, 

S WISTAKIE WICZ da ucha B ogackiem u. 
Zadałże iey Pan teraz, aż zbladła nieboga!

Z A L O T N I C E  A.
Ta ofiara Wacpana iak iest bardzo droga; 
Tak na nię odpowiedzieć nies£ zdolne usta. 
Lecz dosyć . . .  kiedy s e r c e . . .  -

BOGACKI patrzac na zegarek.
Ah ! . .  wszak to iuż szusta.

Masie lecieć.
Z A L O T N I C E  A. 

Dok^dże? . .
B O G A C K I .

W  pewne mieysce» 
Z A L O T N I C E  A,

Przecie ?
B O G A C K I .

5toięc,uczę się ieździc w naywiększym impecie, 
Z A L O T N I C  K A.

Po coż stać? czyż w powozie nie lepiey iesfc 
siedzieć ?

B O G A C E I.
W  powozie zaś ? . .  na koniu . .
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S W  1 s  T A K I E  W  I C Z,
Chciey mi Pan powiedzieć. 

Kto stofęc konno ieździ?
B O G A C K I .

Ja ,  i w kłus i czwałene 
S W  J S T  A K I E W I C Z.

A leszcze też w mym tyciu ^ego nie słyszałem, 
Stac na koniu i iechac ! to sa iakieś dziwy» 
Trzymai sie Pan przynayroojey ogona? lut* 

grzywy ?
B O G A C K I .

Smiesznyś moy bracie; ot tak, iafc nyę wi* 
dzisz teraz,

Robiąc p r ied  sobą rekam i.
Igraię« z bukietami, ieździłem iużnieraz.

z a l o t n i c k a .  
Drżę cała l słysząc o ty m . .  

S W I S T A K I E W I C Z .
Co to się Ina znaczyt? 

B O G A C K I .
Wierzę, nie łacno na wsi te cuda obaezye, 

D o Sw ista k iew ia w .
V oydi mnę.

BO

\
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S W I S T A K I E W I C Z .
Ide . . .  ale . . .

Z A L O T  N I C K  A.
Porzuć te igraszki« 

Mógłbyś z konia szwankować!

S W I S T A K I E W I C Z ,
Kark skręcie! 

B O G A C K I .
To fraszki«

D o Sw istakieiuicza.
Coi ? . .  poydziesz ? . .

• S W I S T A K I E W I C Z .
Poydę..tylkoż.. czy mi Pan nadgrodzi? 

Jeżeli to moiemu zdrowia co zaszkodzi.

B O G A C K I .
Co? zk ęd? . .  ia będę ieździ« nie ty.

S W I S T A K I E W I C Z .
Niechay kłamięl 

Lecz gdy Pan z kania spadnie, i kości połamię.  
Ja patrzęc na te u ięk i! mogę zachorować,
A cyrulik nie zechce darmo mie kurować. 

B O G A C K I *
To nie idź,
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D o D am .
Zegnam Fanie.

Odchodzi szybko•

S W I S T A K I E W I C Z .
A ia i, mam sie zostać? 

No idę; chocbym kolki od śmiechu miał 
dostać.

B ie ży  za B ogackim  kuleiac.

S C E N A  VI .  

ZAL0 TN1 CKA KONSTANCYA.

Z A  L O T N I C K A .
Pusty iest, lecz maiętny, przyznać mu to trzeba 
Powabnym cię Kostusiu mężem darz^ Nieba. 
Czy wiesz też? eo za roskosz z takim bydź 

złączony.

K O N S T A N C Y A .
Niewiem, i bydź nie pragnę szarletana żona,

Z A L O T N I C E  A.
Ah co gadasz! to szczęście istotne dla żony, 
Ody samemi fraszkami maż iest zaprz|  

miony.

K O M E  D T A  37
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Wszystko sie w ten czas zwykło naylepiey 
szykować.

Można sobie kochanków w własnym dom« 
chować.

Rządzić, stroić s ię ,  szaleć od nocy do rana, 
Zgoła co chcesz? masz z niego; kozła czy 

barana.
K O N S T A N C. Y A.

Nie dla mnie te p ow aby,.
Z A L O T N I C K Ą.

Coż to ci sie stało ? 
Niewiniątko., iakby to samo nie wiedziało, 
Że taki sposob życia szczerą roskosz znaczy.

K O N S T A N C Y  A.
Ja w mym wyobrażeniu widzę go inaczyi. 
Życie pełne awantur, zdrad , i upodlenia ! 
Mniemaną roskosz, w nędze haniebną za* 

mienia. 
Z A L O T N I C  K\A.

A p fa . .  nic wiec nie będziesz znaczyć: i«» 
/ ko-żywo.

K O N S T A N C Y  A.
Wolę bydź otniey znaczącą; a więcey po­

czciwą.
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ZALOTNICKA z gn iew em .
Nicmam czasu gadać ci o twym szczęścili 

- dłużyi.
Idź s*ę zresztą namyślać póki pora służy.

K o n i e c  A k t u  P i e r w s z e g o *
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A K T  D R U G I .

S C E N A  I.

CZESNIK, ZALOTNICKA, KON- 
STANCYA.

CZESNIK do Zalotnickiey.

7̂- 'kad  się Waepani wzięła ta nad nię opieka? 
Nadto brat nasz ma błędów ułomnego człeka,  
Ażebyś jnu ich więcey ieszcze udzielała.

Z A L O T N I C K A .
Gdybym moiey bratanki szczerze nie kochała; 
Niedbałabym o los iey.

C Z E S N I K .
Kochasz i |  Wacpani ? 

Za coż udzielnie meta. chcesz przeznaczać 
dla nij.
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D o Konstancy i*
Pytała się Wacpany ciotka kiedy oto?  

K O N S T A N C Y  A.
Nie.  

C Z E S N I  K.
Trzebai się szkaradzic tak brudną robotę. 

Gdy brat nasz przywalony namiętności ste­
kiem ,

Zapomniał prawie, te iest oycem, i człowie­
kiem.

Do nas należy rozbić ślepiącego chmury,
I ukazać mu święta pochodnię natury.

Z A L O T N I C K A .
Wszak goWacpan ustawnie morałami tuczysz, 
1 zdroźnośei odkrywasz, i rozumu uczysz. 
Czemuż go słuchac niechce ?

C Z t£ S N I K.
Bo Wacpani rady, 

Głaszcząc iego przywary niszczą cnot zasady. 
O iak straszny występek! córkę z oyccm kłucie, 
Podżegać dzikość iego! mogąc go z niey 

zwrócic;
Jakoż, ieźli ta zbrodnia serce iey zarazi?

*ż przez srogośc oycowską święte śluby skazi|
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Waepani^, co nim władmesz, pomsta będzie 
gonie;

Żeś ia zgubiła! zamiast coś miała «bronie.
Z A L O T N I C K A .

Ha ha ha, wcale mię ten morał nie zwycięża. 
Straszny excels ! dać Pannie bogatego męża.

C Z E S N I K.
Choćby miał i świat cały, kiedy ni« kochany^

Z A L O T N I C K A .
O . . wywiną się z złota serdeczne przemiany 

C Z E S N I K,
Jak śmiesz Siostro niewinność truć takiemi 

mowy !
Jesteś wdow^, znasz dobrze małżeńskie na­

rowy.
Kochaiace się stadło częstokroć się zbidzi! 
Ccż to? co się przed ślubem ieszcze nienawidzi. 
Nic złoto, herby, miłość nawet nic nie warta, 
Jeżeli na szacunku wspólnym nie iest wsparta. 
Areszcie, dosyć Kostusia iest z siebie bo­

gatą.
Z A L O T N I C K A .

To się Wacpan idź kłucie z Panem bratem- 
V za to.
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Że nieumie na piasku grunt szczęścia zakładać.
C Z E S N I K.

Id ę ,  i nie przestanę oboygu wam gadać, 
te gwałt taki oburza Boga! i naturę!

S C E N  A J I .  

ZALOTNICKA, KONSTANCYA.

ZALOTNICKA na stronie.
Kie ty  i tam nie wskurasz; złapiesz ieszcze 

bure.t
D o K onstancyi.

Wacpanna się iak widzę intrygantkę stajesz. 
Sama skromna Panienkę na pozór udaiesz,
A stryia czynisz chymer swych wykonywa* 

czem.
K O N S T A N C Y A .

Nie, iest on tylko prawdy nayświętszey tłu­
maczem.

Gdy umvił moy skłoniony pod by ca rozkazy; 
Niewpatruięa się w żadne przyszłości obrazy, 
Zdolnym iest tylko w trwodze czucia moie 

' z g u b i e  :

Iż niewiem,koiitu się mam za moment poślubić.

K O M  E D T A  43■   „   .•
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Stryi moy patrzac na nędzę takiego mał­
żeństwa,

Wskazuie klęski iego! i niebespieczenstwa! 
■/ftórych poięciem srodze będąc przeniknioną!

Jakby upauacac na Zalotnicką  
Rzucam się ciotko moia na twe tchliwe łono! 
Zlituy się! racz mię wyrwać z przepaści niedoli' 
Wszak moy oyciec zwykł czyrtic wszystko 

po twey woli. 
ZALOTNiCKA z iy w e m i gesta m i.

Zk ąd się odezwał w tobie ten przesąd naganny, 
Mnieyszyż rozum ma oyciec? niżli stryi Wac- 

panny.
Zastanów się /Tostusiu. — Oycowska przy­

chylność,
Lepiey wróży nad wszelką rozumów usilnośc.

S C E N  A  I IJ.
C IZ  S A M I I P Y S Z N iC K T ,

PYSZ NIC KI z tonem  iar tob liw ym .
Co za gniewne uczucia tak mocno wzruszaiąj 
Jeśp anią Zalotnicką ? . .  .

Dtf K onstancyi iakby z -politowaniem.
Starsi zawsze łaią.

44 TR YU M F CNOTY1 linii- u I -........  »1 U 1
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K O N S T A N C Y  A.
Nie zgadłeś Wacpan:

P Y S Z N I - C  K I .
Może: ktoż was porozumi? 

Z A L O T N I C K A .
Kostusia wcale na gniew zarabiać nieumi. 

P Y S Z N I C K I .
Alboż to zawsze starzy upatruj winy? 
Wcale nie moia Pani. Ckoc i bez przyczyny 
Strofui^ iednak wsparci na tym zdaniu złotym. 
,,  Łay choc dobre aby się nie zepsuło potym.” 
Wreszcie z własnych uprzedzeń liczne 

powody.
Ja dziś od stryia mego Pana Woiewody  
Ni z tego, ni z owego tuzin but dostałem. 
Chociaż mu do urazy przyczyny nie dałem, 

Z A L O T N I C K A .  
Mniemam, że stryi Wacpana w miar| swey  

godności,
Znai^c się na rozsądku i sprawiedliwości; 
Nie zburczał go daremnie.

P T S Z N I C K I .  
Dość piękne mniemanie. 

Otoż abym okazał mylne iey w tym zdanie.'
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Muszę całę rzecz odkryć. Sędźcie o niey same. 
Stryi moy dowiedziawszy s ię ,  że iakaś tu 

Dame
Umyśliłem w dozgonna przyiaźn wybrać sobie,  
£ a ie !  i piorunuie w naywyzszym sposobie. 
Zabazgrał żółcią listu wszystkie cztery strony, 
Że Kroi na tę myśl samą będzie urażony;
Że pragnie mię tam z iakąś Xiężniczka ozenie. 
Gdy ia tak źle tym czasem śmiałem się sam 

cenie.
Ztad wskazuie wypadki w zbytku swey che» 

lery,
Że utracę koronny "urząd i ordery,
Które, iak pisze: iuż są dla mnie przeznaczone. 
Jakby Pannę Sarmacką poiąwszy za żonę, 
Isiemogłem mitc to w szystko?..  Coż na to 

powiedzie?
Aliałże stryi moy przyczynę gniewać s i ę ,  i

biedzie?

2>A L O T N I C K A .
Wszakiem zgadła, że słusznie wyburczał 

Wacpana.
ftlaiąc bQwiea i iii nayœüiey urząd IiaszulajBą,
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I ordery, i tchliwe zXiężniczek kochanki; 
Wielka podłość / to wszystko tracie dla Szla­

chcianki. 
K O N S T A N C Y  A.

Pewnie, że i ia wnikam w'słuszność żalu tego, 
Przeto radzą Wacpanu z serca najszczerszego, 
Abyś zapomniał o mnie w tak walney po« 

trzebie,
Gdzie uszcząśliwiszKróla,rodzeństwo, i siebie, 

P Y S Z N I C K I .
O Nieba! iestże szczery okrutna ta rada? .,  
Wacpanna..którą serce me nad tron przekłada; 
Dla kfórey gotów iestem życie samo stracie! 
Mogłażbyś niewdziecznośoiśTaka mi odpłacie.

K O N  S T  A N C Y A, 
Niechciey Wacpan z nayniższey sługi swey 

żartować- 
P Y S Z N I C K I .

Ab! możnaż cię znac tylko, a D i e  adorować. 
Cnota, rozum, i wdzięki połączone w tobie, 
Naygodnieyszey cię w ś wiecie równaią osobie, 

W7ierz Kostusiu ze Niebo w księdza prze­
znaczenia

Nieirylae dla każdego ma  postanowienia»
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W  niey ciebie przeznaczywszy do stanu wyż­
szego,

Rozkazało naturze dac ci cechg iego.
Z  p r z y m ile n itm .

Poznana; doskonale., gdy przez przymus miły, 
Wdzięki twe serce moie ku tobie skłoniły«

K O N S T A N C Y  A.
Nieznam sig wcale na tym.

P Y S Z N T C K I .
W s zkaże skutki iawne. 

Z A L O T N  i C K  A.
A..to iest doświadczenie prawdziwie zabawne*

S C E N A  IV. 

CIZ SAMł I SWISTAKIEWiCZ.

S W I S T A K I E W I C Z .  
Jegomość Pan Starosta do pokoiu swego 
Prosi obydwie TŃanie . . .

Z A L O T N  I C K A .
Coż tam tak pilnego! 

Idziemy. . ,  Odchodzą.
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S C E N A  V .  

PYSZNICKI, SWISTAKIEWICZ.

1* Y  S Z N I C R I.
Coi tam Bracie, mogłżeś co wyśledzić? 
S W I S T A K I E W I C Z .

O czym by to naprzykład chciał się Pan do­
wiedzieć ? 

P Y S Z N I C K I .
O to i osieł. _  Wszakżem ci nieraz czynił 

wzmiankę.
S W I S T  A K I E W  I C .Z.

Ha ha . . abym podziczał Pannę Starościankę
P Y S Z N I C K I .  

x . * 
Tak ośle tak, doszedłeś kogo ona ceni?

S W I S T A K I E W I C Z .
O co w tyno, to przepraszana iak nayuniieni j;
Niemogę osłem zostać; bo iuż wiem , . ot . .

słowem :
Że się szalenie kocha , i przysiędz gotowem, 

P Y S Z N I C K I .
Co ty pleciesz: ia sam wiem że kocha, lecz 

kogo ?
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Jeszcze tego uwagi me zgłębić niemog|.
Bo to teraz Panienki dowcipne choc płoche; 
Lecz chciey Pan użyc tylko cierpliwości trochę, 
Wnet się odkryie sekret taiony nayściślij.

F Y S Z N I C K I .
A  oyciec iey, Starosta iak też o mnie myśli?

S W I S T A K I E W I C Z .  
Szanuie.~* Lecz nic o tym nie mów Pan nikomu.

P Y S Z N I C K I .
Wierzę, poznał się przecie kogo ma w swym 

domu.
S W I S T A K I E W I C Z .

Bo też cliocby kto nie znał Pańskiey Parentelli, 
Równie świetney od miecza, iak i od k|dzieli. 
T o n ,  mina, chód, spoyrzenie, ziewanie, «o

więcyi:
Fiucie samo przemawia, że Pan z krwi X i | -  

żęcyi.
P Y S Z N I C K I .

Jednak w dom Sarmackiego nie wstydzę się 
wchodzie. 

S W I S T A K I E W I C  Z.
Niebo raczy tę Pański pokorę nadgrodzić

50 TR Y U M F CNOTY
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Piękną Panną, i dwoma z nią milionami. 
Tym czasem rozwiąż mi Pan ten cud nad 

cudami.
Jak to insi mało co najemnie godnieysi.
W  rozumie i w ubóstwie równi, albo mnieysi. 
Udaią Pańskie to n y ._  I czasem sie zdarzy, 
Że ten zawrót choc śmieszny, z szezęiciew 

ich skciarzy.
P Y  S Z N I C R I.

Podłych to ludzi zwyczay tą maską sie szczycie.
S W I S T A K I E W I C Z .

Dasz  sie przecie w niey szczęście za ogon 
uchwycie ? 

P Y S Z N I C K I .
Trafiwszy na głupiego, można czasem zyskać.'

, S W I S T A K I E W I C Z .
Ab Panie! pozwolże mi nogi swe usciskac.

-I zmiłuy się! naucz mij tey przedziwney sztuki. 
Fraszka handle, rzemiosła, fraszka i nauki; 
Ja przy niey iakbym pewne miał iuż sto ty­

sięcy.
Kłaniuicic sie ustawicznie Pysznickiem u. 

Wszakże na święcie głupich ludzi iest nay- 
^wiecyi.

C s

http://rcin.org.pl



%2 TRYU M F CNOTY

P Y S Z N I C K I .
Prawda,więc cię nauczę.—, (Jadayże mi śmiało: 
Masz cokolwiek rozumu ?
SW1STAK1EWICZ w ytrzyszczyw szy  oczy , 

Mam, — Lecz bardzo mało. 
P Y S Z N I C K I .

A maiatku?
S W I S T A K I E W I C Z .

Nic wcale.
P Y S Z N I C K I .

Ktożeś z urodzenia? 
S W I S T A K I E W I C Z .  

Opowiem Pana wiernie i podług sumienia. 
Oyciec moy był ebłop czysty. Matka poł 

szlachcianki.
Łecz że rabiała smaczne serki i krajanki,
Pa 11 dziedzic do boku swego przyi^c raczył. 
Zkad poszło, że mnie syna szlachectwem na- 

zaaczył.
Wiec i* Szlachcie. Niechayno kto mi to ża- 

przy czy,
R ęczę, że sie z zębami swemi nie policzy. 
Prócz tego iezdz^c zawsze z Panem na seymiki; 
Jak szlachcic piłem dobaze, i robiłem krzyki.
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Wreszcie, niech kaci wezmą herb moy bez 
pieniędzy.

Ot teraz służyć mujzę, i usychac z nędzy.

P Y S Z N I C K I .
Dość na tym; godnyś człowiek. _  Daię ci wie* 

role.
Próbuy szczęścia, może swa połatasz niedolę. 
Ponieważ tedy iesteś i głupim i gołym , 
Masz się naysamprzód starać zawsze bydz 

wesołym.

S W I S T A K I E W I C Z .  
Przepraszał», ia się na to nigdy nie odtfrąźę.' 
Gołemu płakać chce się; a Pan śmiać się każe«

P Y S Z N I C K I .
Musisz, chocbyś do tego był ieszcze i głodny,

S W I S T A K I E W I C Z .
T a k |  rzeczą kawaler byłby ze mnie modny. 
No no . .  słucham, coi daley ? . .

P Y S Z N I C K I .
Przy fonie więc srumoyni. 

B |d z  dla wytszyck mniey W2g!ed-nym, a dla 
łownych dumnym.

C 3
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Gań wszystko, śmiey sie z wiary z tcbliwym 
wyszydzeniem.

Drwiy z mądrych': swe zaś głupstwo okry* 
way milczeniem.

Poczciwym strzeż sie zostać. Lecz w każdey 
robocie,

Zdradzay, wydzieray, kradniy; a gaday o 
cnocie.

Bydż m o że , że też i ty mocą tych taiemnie
Poydziesz w góre . . .

SW ISTAKIE WICZ podehw ytu iac go .

Na gałeź . .  lub na dół do ciemnic . .
Za diabłam sie ia Pana serdecznie naściskał.

P Y S Z N I C  K I .

Głupcze: wierz m i, nie ieden tak fortuną zy­
skał.

Masz drogę ukazana iaśnie i obszernie.

Z tonem  hakazuiacym .

Służże'mi w interesie moim za to wiernie.
Odchodzi.
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S C E . N  A ,  V I .  

S W IS T A K iE W IC Z  sam.
Oto człowiek nay świetszey pełen taiemnicy.
Chciał mię wsadzie na sam szczyt w ielkiey  

szubienicy!
A niech cię kaci wezmę! z takę twę naukę.
Szydzić z wiary, obdzierać bliźnich mędrg 

sztukę .•
Kraść, zdradzać, zgoła gorzcy iyc nad hi- 

surmany .\
Oto mi kaznodzieia nieoszacowany.

Czy tu bisy nasłały takich konkurentów!
Jeden dumny iak diabeł, i pełen wykrętów;
Drugi wartoleb istny, a głupi iak ciele.
Oy masz miły tatusiu do myślenia w ie le:  }
Którego  by z nich lepie^zrobic swoim zięciem«
Trudny wybór pomiędzy diabłem i cielęciem.

Lecz Fan moy od nich obuch ieszcze głup­
szy pono,

Że się waha , za którę udaeby się stronę.
Gdyby się mnie poradził , ia bym mu rzekł:

,, Fanie!
,, Ponieważ widzę dla nich masz uszanowanie,

0  4 \~
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„ W ię c  w największym sekrecie; grzecznie 
pokryiomu,

„  Ocwicz dobrze obydwóch, i wyścigay i  
domu. ”

Ale nje zrobi tego , bo niema rozumu.
Owszem pełen łakomstwa, i pańskiego szuuou,
Chciałby córkę za obuch wydać iak nayprędzy.*
Ze ieden sławny z rodu, a drugi z pieniędzy.
Gdy tym czasem Cnotliwski prawdziwie u« 

czciwy.
Pełen cnot i przymiotów : ale nieszczęs'liwy,
Będ |c  małey fortuny, i rodowitości ;
Wzgardzony! w nieprzetytey usycha miłości.
A myśląc zawsze o tym naymilszym dziew* 

czątkui
fcaie może swey cnocie! a zayrzy mai|tkn,
Przez który miałby do niey naybliisze na- 

dzieie.
O Nieba! cosie na tym głupim ¿wiecie dzicie?
Mało kto zna iak trzeba człowieka istotę,
Wszędy złoto iest w wyższym szacunku nad 

cnotę.
Przetoż, gdy mię moy zacny Apostoł sposobił.
Jakbym me człowieczeństwo złotkiem przy.

ozdobił ,
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Nie nauczał mię wcale abym był poczciwym. 
Owszem koniecznie radził zostać niegodzi*« 

wy i».
Lecz niech mam nayprzykrzeyszę nędzę i 

niedolę]
Nie będę iednak łotrem .* poczciwym by dś 

wolę.

S C E N A  V II .

S T A R O ST A , Z A L O T N IC « A , KON­
STANCY A I SW ISTAK IEW ICZ*

STAROSTA iakby uzieraiac kogo .

Z kimcś to tak rozprawiał?

V S W 1 S T A K I E W I C Z .
Z nikim.

S T. A R O S T  A.
Wszak słyszałem

Głos twoy łotrze !

S W I S T A K I E W I C Z .
Na honor! z nikim nie gadałem,

C 5
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S T  A U O S T A.
Powiedz zaraz niecnoto! kto rozmawiał z tobą.

S W I S T A K I E W I C Z .  
Przysięgam! ie  mówiłem z samym tylko sobę.

S T A R O S T A .
Jak śmiałeś poganinie z sadiym sobę gadać. 
Czy wiesz? że takim diabli zwykli odpowiadać. 
Przebóg ! ten hultay mi ich w dom moy na­

prowadzi.

S W I S T A K I E W I C Z .
Ale Panie, iam czynił rachunek czeladzi; 
Wielem iuż im wypłacił: wiele ieszcze maię. 
A diabli do rachunków nigdy się nie wdaię, 
Bo liczyć ni* umieia.

S T A R O S T A .
No no . . mnieysza o to. 

Dam ci się za.-az innę zatrudnić robotę. 
Wnet powiem.— Wyidź ztęd teraz.— Cze- 

kay na mnie w sali,

SWISTAKIEWICZ odchodząc na stronie, 
Ziesz kata/ wysłucham iaco tu będzie dalij*
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S C E N A  VIII.  

S T A R O S T A , Z A L O T N IC K A , KON- 
STANCYA.

S T A R O S T A .
Już tedy Córko moia ten moment iest blisko, 
W którym ma się odmienić stan twoy i na­

zwisko.
A świete śluby, co cie z twoim raeżem złacza,L J ł fr 6 » A*
I m e  o los twoy troski szczęśliwie zakaczę.
Z pomiędzy trzech amantów chcących ręki 

twoij;
Wybrałem tego, co ci naylepiey przystoi. 
Zgadtiiy, który zostanie Panem serca twego? 
No . .  coż . .

K O N S T A N C Y  A.
Niewiem . .
S T A R O S T A .

Oto masz Pana Bogackiego. 
Człek maiętny; to dosyć: podobać się musi.

Z A L O T N I C K A .
O . .  iuż on wkradł się dawno w serduszko 

Kostusi.
C ć
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Do K onstancyi 
Wszakże prawda . .

K O N S T A N C Y  A.
Oycze moy! raczysz rai wybaczyć: 

Źe się wcale przeciwnie muszę wytłumaczyć. 
Nie wiedząc bo wiem,że się zBogackim zaślubię; 
Nie kochałam go dotąd . . .

S T A R O S T A .
Ale ia go lubię. 

Miłość twa, mey rozsądney nie przeważy szali, 
Przygotuy s ię ,  bo za trzy godziny naydali), 
Będzie niewinny wieniec twoie czoło zdobię,

K O N  S T A N C Y  A.
Ah! czyż mogę tak prędko serce przysposobić? 
Zlituy się Oycze! niech się przynaymniejr 

namyślę. 
S T A R O S T A .

O czym masz myśleć? Jam iuż za Wacpaong 
ściśle

Roztrząsnął wszystko, co iest? i iak bydź po­
winno.

N»e zaprzątay więc głowy żadną myślą inną, 
Bogacki przeznaczony, abyś go kochała.
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K O N S T A N C Y  A.
Nieb« ! czemużem wcześniey o tym niewle« 

dział*.
Teraz iuż nie w mey mocy. .

S T A R O S T A .
Wiedzie.- i i  dl* tego

Taiłem dotąd sekret ułożenia megot
Abym uniknął nudnych proźb i naprzykrzenia,
Jakie miałbym od tamtych obuch bez wąt­

pienia.
Jakoż chcąc mieć do końca twoy związek w  

sekrecie;
Pod mym błogosławieństwem obowiązuij cle
Abyś pozoru nawet żadnego nie da ła ,
Odzie? iak? kiedy? i komu bądziesz ślubowała,  

Niem*sz sie też czym trudnie, bo wszyst­
ko gotowo.

Bogacki m* Indult, Xiędza, i me słowo.
Intercyze iui piszą. Jak tylko i* skączą,
Natychmiast cie z Bogackim wieczne śluby 

złąc7.ą.
Pamietayże, gdy przyidzie do ślubu iuż k l i ­

knąć;
Nie bcczyc mi, nie wzdychać, słowem, ani 

ijkuąc.

i
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Wszak uiic znasz, że ia sobie nie dam pod 
nos dmuchać.

Chce odchodzić.
KON STANCY A k lęka iac , i  ręce za od»

chodzącym wznosząc , m ów i z naym ocniey - 
sza czułością. _  Przez całą tę m owe K on - 
stancyi S tarosta  ty łem  do n iey obrócony stoi 
i  słucha.
Ah ! Oycze moy naymiiszy raczże mię wy­

słucha c.
Wszak iestem córka twoia. Jedyne twe dzicie.. 
Któreś m aw iał,  że kochasz iak swe własne  

życie . .
Które słodko tire zawsze pełniło skinienia . .  
Przez moc więc potężnego głosu przyrodzenia!.. 
P r z e z  nieskażone chęci posłuszeństwa m ego..  
Błagajro c ię . .  .

STAROSTA odwracalne sie z surowos'cła.t * 6
Co mi p ow iesz? . .  

KONSTANCYA klęcząc , słabym  g ło sem .
Ja kocham innego. 

STAROSTA z fu r y  a posuwaiąc się ku K on­
stancy i , która z przełeknienie/n poryw a  się. 
T y  bezwstydna dziewico! kochaćbyś się śmiała
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Bez mego pozwolenia ..  .

ZALOINICKA na stronie.
Nie będziesz go miała.

Do S tarosty .
Nie gnieway się Braciszku.

S T A R O S T A .
Jak s i ę  niemam gniewać! 

JMógłżem się tey n i e c n o t y  z mey córki spo­
dziewać?

Ktoż taki twey skromności został gwałcicie­
lem?

K O N S T  A N C Y A- 
Cnotliwski serca mego iedynym iest celem.

Starosta  s w yrazem  straszney zapalczywo- 
fiti p a trzy  na K onstancy a.

Z A L O T N I C K  A.
Ha ha ha, taki zawrót Panienkom się zdarza. 
T o pewnie na Rachmistrza, lub na Komifsarza. 
Boinaczey zrobiłby nam wszystkim sromotę. 
Ubogi . . .

K O N S T A N C Y  A.
Lecz zamożny i w rozum i w cnotę.
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S T A R O S T A .
Co słyszę ! . .  o wyrodne pletnie mego domu ! . 
Córko podła!..lekay się zemsty mey pogromu.. 
Nie dość na tym, iż nie dam ci błogosławień­

stwa;
Lecz rzucę iakie tylko mogą bydź przekleństwa! 
Wydziedziczę cię z dóbr inyclt, i z imienia 

mego !
Jeźlibyś mi wspomniała kiedy Cnotliwskiego.

Z ułagodzeniem  się.
Poprawże się; a odtąd nie bądź taka płocha.

D o Zalotnickiey.
Poydżaiy ślub iey przyspieszać; kocha czy 

nie kocha.

S C E N A  IX. 

KONSTANCY A sama z deklamacyą.

O! smutna dolo moia . . Zdroiu udręczenia!.. 
O rozpaczy / nadziei niemaiąca c ie n ia . . .  
Odcszedł niewzruszony okropnym mym sta* 

nem!
pycho i . .  tyś oyi». mego zrobiła tyranem!. •
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K O M  E D T A

Żądło twe na świat cały wyzionąwszy iady! 
Okropne twey wściekłości ryie na mnie ślady. v 

O Nieba! których baczna nad wszystkim 
opieka

Ociera łzy  belesne zgnębionego c z ł e k a / . .
Ah! ieźli przyimuiecie skargi ludzkiey nędzy?.. 
Głos uciska moiego rozsadźcie nayprędzyi..  
Wzruszcie s i e ! i obalcie moc podłego złota! 
Zgorszone ludzkie plem ię.,  że bez sił iest 

cnota . .  .
W oln ie jszym  g łosem .

Wiem,że władza oycowska iedyną iest w ładzę, 
Którey poddać sic rozum z natury mi iadzą... 

Ż yw ie j.
Lecz przez coż ta moc święta na me ięki 

głucbai
Depcząc miłość i cnotę. . pychy tylko słucha.

Osłabionym głosem .
Id? za n ią . . o Niebo!., ginę w żalów zbytku.. 
Jakież ci złoże śluby n  ofiarnym przybytku . .  
Niewinność . .  g w a łt . . nienawiść . . .  i miłość 

ma razem . . .
Zawrą z tobą ugodę przed świętym »brązem.
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%m.u ,■■■■■■■■ ,___________ __, — „■ .■ ■ ■ — mmmmmmi

A ty . . wdzięczny kochanku. . tonąc w łez  
powodzi! . •

Kochac tę będziesz . , ,  którey kochac się nie 
godzi ! . .

Czyni postawę rozpaczy. _  Zasłona spada.

v  K o n i e c  A k t u  D r u g i e g o .
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A K T  T R Z E C I .

S C E N A  I.  

KONSTANCYA , ZOFIA.
Z O F I A .

czegóż tak rozpaczać? kiedy ieszcze Pani 
Nie otnaymił Jegomość kogo wybrał dla nij, 

"Może ieszcze Cnotliwski Pania odziedziczy.
K O N S T A N C Y  A.

Z głębi serca moiego pełnego goryczy!
Nadto wierne przeczucia rażą mię niestety!,.  
Ze idę do okropney przeznaczenia mety.

A hl w tey kaźni, w kłórey przez niezwro* 
tne pożogi,

Nad bezsilną ofiarą pastwi się los srogi J 
Nieczułośc i ślepota iedynym iest darem. 
Zamilcz w ięc; chcę w nich uledz pod moim 

ci« żarem.
4

Z O F I A .
O nie Pani! nie mcżua hańbie się tym celem, 
Winiiaś czuwac nad sobą i nad przyiacielem.
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Moment rozstrzygający los kochanków wier­
nych:

Wart iest prae! usilności! hazardów nie­
zmiernych !

Nie , aby wszystko stracie' przez nieczynny 
trwogę.

KONSTANCY A z deklam acya.
Ah nieszczęśliwa! iakiż krok przedsięwziąć 

mogę.

Z O F I ,A .

Odważny. — On iey szczęście naypewniey 
przysporzy.

Uzbroiona dzielnością! iaką miłość tworzy:
MimO ciotki, poydź pani do oyca samego.
Wyznay mu miłość swoia. Rzuć się do stóp 

iego.
Nastrasz go; biorąc w świadki Niebo! i su­

mienie,
Że niepewne iest icge i Iweie zbawienie:
Jfeźeli nie z Cnotliwskim zawrzesz świete śluby.
Gdyby zaś trwałJegomośc w nieczułości gruby i?
Łzy i ięki ocucą dzielność przyrodzenia;
Bo serce oyca me iest z rodzaiu kamienia.

fig TRY U M F  CNOT Y
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K O N  S T A N C Y  A.

Czuię nooc tak Iwey rady, iak i przywiązania.
Lecz niestety ! zdradzą mię wszelkie me sta­

rania;
Bo choc mie oyciec kocha : taż sama przy­

chylność
Zwiększy w nim uprzedzenie, i szczerą usilnośc
Zatrudnić się wyborem moiego tamęścia.
Niezechce mi powierzyć losu mego szizęścia.
Z resztą wiesz, iak iest groźny! ii*k niepize- 

party.

Z O F I A .

W tak ważnym interesie wszystko to są żarty.
Niech błądzi, i swe biedy niech nayoaocniey 

wspiera;
Niech gniew swoy pełen burzy na Panią wy« 

wiera!
Niech grozi! piorunoie! niech co chce wyrzekał
Wszystko to moment znaczy; an iew iekez ło  

wieka.
Moment P a n i. ,  ah ( moment względu nay« 

mnieyszego.
O! iak słodki.» biorąc jań kochanka sacaego.
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Lecz oraz o! iak gorszk gdy wiek swoy w 
niedoli

Niezniosłszy go wieść przy idzie . . .

K O N S T A N C Y  A.
Ab! . .  serce mię boli. .  

Śmiertelny iakiś ucisk w mych piersiach się 
mieści.

ZOFIA pogladaiac za kulifse.
No n o . ,  odłoż na potym Pani te boleści. .  
Cnotliwski idzie.

K O N S T A N C Y  A.
Nit ba ! . .  stoyże ty na warcie, 

Aby nas kto nie z e s z e d ł . . .
Z O F I A .

O . .  można otwarcie, 
I  bez trwogi się bawić pod moię pikiety.

S C E N A  I I .

K O N S T A N C Y C N O T I I W S K I  I 
ZOFIA staieprzy kulifsie na straży.

CNOTLIWSKI do K onstancyi.
Duszo niey  duszy  . .  S e iea  iedyno  p o d n i e t o . ’»
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Odkryłże ci iui oyciec swoie ułożenie? 
Komu sie mas?, zaślubić . . .

K O N S T A N C Y  A.
Niestety!. .  ieszcze nie, 

C N O T L I W T S K I .
O czymże gadał z tob^ dopiero w sekrecie?

KONSTANCYA z ambarajsem.
Ey . . to . . o inney rzeczy . .

CNOT LIWSKI w patruiąc sic w  Konstancy a, 
O czymże to przecie?,,  

KONSTANCYA zadaw szy  sie.
To . . o rzeczach domowych . .

C N0T L 1W SK Ipa trząc  z zastanowieniem  sie.
A b / .. mdłość na runie biie! • .  

Z  gica łto iunym  rozrzew nieniem . 
Konstancyo ! . . .

KONSTANCYA z przelkkniem ęm .
Coż ci to . .  .

CNOTLIWSKI 'Z deklam acya.
Smierc z twych oczu piie! .«  

Straszny wyrok na twoiey maluie sie twarzy i 
Chwytaiąc ią.

O Nieba ! . .  tyś iui cudza. .

http://rcin.org.pl



7 a T R Y U M F  CNOTY

K O N S T A N C Y  A.
Co ci sie zaś m arzy?  

C zy i cię powinien smutek moy tak zastana­
wiać;

Musi bydź smutnym, kto ma czego się obawiać^ 

C N O T L I W S K I .
Cieszysz u iię ,  a twe czoło co przedtym ias- 

niało . .  . 
K O N S T A N C Y  A. 

Przeslańże; gdy sieieszcze nie złego nie stało.

C N O T L I W S K I .
Powolny twym rozkazom ukrywam mą trwo^p; 
Chociaż przeczuciow moich przy tłumiif ni« 

mogę.
O by! rzetelność onych staiąc się dogodny 
Inoym kochankom; dla mnie została zawodna*

KONSTANCYA na stronie.
Nieba! iuż go zdradziłam.. Tak mi kazał ociec.

C N O T L I W S K I .
Gdy wiec dotąd oycowikich myśli trudno 

dociec;
A iuż iuż rua następie twoie zaślubienie. 
Słuszność mig nagli prosie cię o pozwolenie

Zio*
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K O M  E  D r  A  7s

Zrobienia pewnych kroków póki pora służy.
k o m s t a n c  y  a .

Miałeś cierpliwość; mieyże ieszcze i dłtiżyi, 
Przedsięwziąłeś zapewne co względem mnie 

czynie.
A h ! milcz raczey, mógłbyś się przed oycem 

obwinie. 
C N O T L I W S K I .

Co słyszę ! Ty . . dla którey nayświętsze na- 
\  tch nienia 

Wznieciły niezgaszcMie w sercu mym p ło ­
mienia !

Każesz mi kryc mę miłość.— Ah! ieźli twa 
dusza^| -

Łitościę rozmiękczona na moy los się wzrusza? 
Udzielimy do zniszczenia teyokrutney trwogi, 
Którey^moc, same naw ef przerażała Bogi.

K O N S T A N C Y  A.
Z  mey strony niemasz żadnej przyczyny 

boiaźni. 
C N O T L I W S K I .

Ah! pełne ich me serce dla twoiey przyjaźni.
Podobny do owego, co na skarb napada: 

Pieści się n im .. z roskoszy sam sie nie posiada. 
T O M  I V .  D  ‘
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I dumny z szczęścia swego, i razem się lęka!
Ażeby mu go czyia nie wydarła ręka-. .
Odziedziczenia wreszcie zaięty pragnieniem;
Chce go iuż tknąć s i ę . ,  i znow cofa się ze 

drżeniem.
Taki właśnie stan trwogi w piersiach moich 

noszę.
Znalazłszy w tobie wszystkich piękności ro« 

skoszę . .
I płomień duszy twoiey ku mnie nachylony;
Czuiąc z płomieniem moim wieczyście z łą­

czony;
l ę k a m  się, aby oyciec przez zysków rozmiary,
Innemu z ogniów naszych nie zrobił ofiary.

T ey  nad śmierć sroźszey trwogi chcąc nar- 
wałę zburzyć;

Pragnę u slop oycowskicb proźby me po- 
wturzyc.

Jeźli mię twą osoba uszczęśliwię myśli?
Radość ta smutkom naszym granice zakryśli
Jeżeli zaś nie dla mnie ma bydź wdzięk twoy 

luby!
Zuośniey potrafię umrzeć nim wykonasz śluby*
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Łub z tey wiedzy zyskuiąc odmianę iakową,
W  przewłoce strasznych ślubów ! ę iy ie  na 

nowo.
K O N S T A N C Y  A.

Niestety ! niewiem co rzec w tym widoków  
składzie.

Ah ! lepiey nie czyn tego: przestań na mey 
radzie,

1  żądzy swoiey hamuy gwałtowne pożogi!
Nie przystoi cnotliwym złey chwy tacsię drogi.

C N O T L I  W S K I ,
A ieźliż nędznie milcząc w tak ważney po* 

trzebie;
Stracę wszystkie nadzieie pozyskania ciebie?..

K O N S T A N C / f  A.
Czyliż mniemasz? iż Nieba yśrzód wzglądów 

niezmiernych,
Mfliey maią przychylności dla kochanków 

wiernych ?
Spuść się na ich opiekę..-. Już ci ią zrządziły.*
Masz przyiaciela , co cię broni z całey siły

C N O T L I  W S K I .
Co mówisz?. . Zalotnicka mną się opiekuie.
Czy to tylko iest prawdą?

D z

K O M  E  D T A  75
Ł, i.   —
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K O N S T A N C Y  A.
Owszem ona psuie 

Wszystkie kroki dla szczęścia naszego czy­
nione.

C N O T L I W S K I .
Ciotka twoia!. .  wszakże mię wzięła w swą 

obronę.
?Zdrayczyni! iakiż powod przywiódł ią do tego 

K O N S T A N C Y  A.
I nie cząs mówić o tym: i niewiem dla czego.

C N O T L I W S K I .
Ktoż dla mnie nieszczęsnego serce swe otwiera?

K O N S f  A N C Y A.
Kto ? . .  siryi moy. t

C N O T L I W S K I .
Jeśpan Cześnik? 

K O N S T A N C Y  A.
Tak iest ; on cię wspiera. 

On,co tylko bydź może?wszystko dla nas czyni.
C N OJT L I W S K I .

O cnoto! dusz wspaniałych czcigodna Bogini! 
Zawszeź ty mieszkasz w cichey i skromney 

postawie?
PanCześnik,któremu się nie skłoniłem prawie,
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I który z oświadczeniem swym sie nieubigał: 
Mapowod z sainey cnoty ażeby na ie, dźwigał* 
Ktoż nadeń zaufania godnieyszym bydź może? 
Konstancyo ! ia los nasz w iego ręce złożę.

K O N S T A N C Y  A.
Słusznie ; zrób tak; wszakże on iuż na to 

zasłużył.
C N O T  L 1 W S K I.

Dobrze; więc by skuteczniey prac swych dla 
nas użył,

T y  kochanko! zechcesz mn pomoc z swey  
osoby.

Ręczysz noi ? . .
K O N S T  A N C Y A.

Ręczę, a Je przez iakieź sposoby? 
C K O T Ł I W S K I .

Iż wszelkiemi siłami będziesz się opierać, 
Gdyby oyciec twe śluby z innym chciał za« 

wierac.
K O N  S T A N C Y  A. 

Przyrzekam ci. _  N a stronie.
, Niestety! wszystko te daremnie«

C N O T J L I W S K I .
Dokończ reszty . . .

1^3
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K O N S T A N C Y  A.
Co£ leszcze wiecey chcesz odemnie?

C N\ O T  L I W S K I.
Aby cif twe słabości własne nie zdradziły: 
Przysiaż! iż to wykonasz nad swe nawet siły* 

K O N S T A N C Y  A.
Gdybyś byłm oy kochanku w podobnym mnie r  

stanie,
Niemogłbyś wiecey zrobić nad szczere wy* 

znanie.
W  takim więc położeniu iak dotąd zostaiesz, 
Nietykay g łf  biey serca . . .  bo mi go rozkrąiesz, 

C N O T L I W S K I .
Wrs zak tnie kochasz . . ,

K O N S T A N C Y  A.
Coż z tego; gdy ieszcze los srogi! 

Żadney ci do mnie pewney nie wskazuie drogi, 
C N O T L I W S K I .  

Naymuieyszey twe uczucia nie doświadczą 
szkody.

Potrafi miłość wszystkie przełamać zagrody, 
liacz tylko iey dzielności przydać s i ł fn o w ą ,

K O N S T A N C Y  A.
Przez coż ? . .
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C N O T L I W S K I .
Że się zaślubisz ze mną; da} mi słowo* 

K O N S T A N C Y  A.
Ah ! za coż mię wprowadzać chcesz w tak 

straszne błędy.
Miey litość i nad sobę: wstrzymuy swe zapędy.
A gdy by i  nas nieszczęściem iakim rozłac zono 
Coby się z nami s ta ło? . .

C N O T L I W S K I .
Niebo iest obrony 

Mocn^ wiernych kochanków. W iego świę- 
tey dłoni

Zamknięte losy n a sz e . .  Ona nas zasłoni. 
Zaprzysiężmy w obliczu iego miłość wieczny;
Trwały dla siebie zgodę, i wierność stateczny. /
Miley iestNiebu słuchac przysiąg wolney pary,
Niżli wełzach cięgnioney przed ołtarz ofiary.
Ufność taka za wszystko może nam zaręczyc. 
Niechcieyże iuż i siebie i mnie więcey dręczyci 
Czyń śmiało: a krok taki i oyca zniewoli,
Gdyby myślił co zrobić przeciwko twey woli, 

K O N S T A N C Y  A.
Proszęż cię nie przynaglay mię do czynu tego; 
Wszakże się iuż spuściłeś na stryia moiego.

r>4
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On więcey bez wątpienia pomoc nam iest vf

Niili  wszelka troskliwość nasza i staranie.

Z O F I A  z kr tyc iem ,
ATtoś idzie . . .

K onstancya i C notliw ski rozbiegała się.

To Pan Cześnik.

CNOTJLIWSKI do K onstancyi.

sze na straży.

CNOTLIWSKI do Cieśnika.

O T y! którego Niebo na ziemię zesła ło ,  
Ażeby biedny człowiek w smutku ponurzonyi 
Dźwignionym był przez ciebie silnemi ra*

P ozw ol, niech ci hołd złożę w tey szczerey

Jaka się tylko czystey przynależy cnocie,

stanie,

Zostańmy więc śmiało.

S C E N A  I I I .  

' ĆIZ SAMI I CZESNIK.

miony.

prostocie;
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K O M  E D T A

C Z E S N 1 K.
Wacpana kteś oszukał przez mylne pozory;''N J
N ie zrobiłem nikomu dobrze do tey pory.

KONSTANCYA do Cześnika.
Za coż Wacpan Dobrodziey kryiesz łaskę  

swoi^.
D zieki osobie iego właściwie przystoią.*
W ie Cnoiliwski, iak szczerze dla niego prą­

ci i  sz;
I cierpisz wespół z nami; i w raz z nanui czuiesz.

c z i s  N I K .
Prawda, iżbym chciał widzieć chęci ich speł­

nione.
K onstancja  i  Cnoiliwski padaiąe do nóg

Ctcsnikowi.
KONSTANCYA z czułością. 

O moy Stryiu . . .  
CNOTLIWSKI 3 czułościąx

Zł^cz serca dla siebie stworzone.
CZESNIK cofaiąc sie raptem .

Co robicie? .p o w sta ń c ie . . .
Gbzieraiac sie na strony.

Drżę cały od strachu * »
By kto nie wszedł.

\  -

d 5
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%2  TRTUM F CNOTY

Cnotlityski i Konstancya podnoszą sie.
O N S T  A N C Y A .‘

Wszak Zosia stoi na szyldwachu. 
CZESNIK pozieraiąena Zofia z uśm iechem . 

A . . to nie żart. .
KONSTANCYA wzdyehaiąc.

Coż c z y n ie ? . ,  na w s z e lk ie  zdarzenią  

C zuw ać trzeba b ęd ą cy m  w s tan ie  o b lę ż e n ia ,  
C N O T  L I W S K I.

Strzeżem y s ię  o d  w s z y s tk ic h ,  prócz ty lko  s a ­
m eg o

Waćpana Dobrodzieia, który serca swego  
iJaiesz tchliwe dowody szczerey dla nas chęci.

C Z E S N I K .
Nie próżność do Wacpana, ani bład mię nęęi: 
Powiedziałem Kostusi co w Wacpanu cenię.

CNOT LIWSKI kianiaicic sie nisko. 
Naygłebsze składam dzięki.

C Z E S N I K .
Proszęż uniżenie, 

Niekrzywdź mię ukłonami hańbięcemi człeka. 
Dym ten podły i nędzny miia tnie z daleka. 
W acp an iia  iesteśmy iednakim stworzeniem. 
Że potrzebuiesz moim wesprzeć się znaczeniem;
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Nie czciy mię, łubom w yższy i rangę i wiekiem;
Bo to wszystko iest niczym, człek iest zawsze 

człekiem.
O ! gdybym mógł uiścic Wacpana żądanie,
W  doskonałym roskoszy znalazłbym się 

stanie.
Bo wszelka żądza, czułośc i w zwierzętach 

budzi ;
Lecz roskosz z innych szczęścia , iest tylko 

dla ludzi.
C N O T L I W S K I .

0  by! oddychał każdy żądzami takiemi;
Staliby się wnet wszyscy ludzie szczęśliwemi.
Niestety!. ,  los moy dotąd nie iest upewniony,

C Z E S N I K.
N ic ieszcze podćblebm go niemam z oyea 

strony.
1 to tylko Wacpanu ręczę, i Wacpannie,
Że skłaniać dla was oyca będę nieustannie.
Gdyby zaś los innego przeznaczył wam swata;
Nie klniyciesz mnie i oyca,’lecz zepsucie świata.

C N O T L I W S K I .
Będziesz śmiał człowiek woli Niebios kłaść 

przeszkodę ?
v D O
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W skazuiac na Konstancya.
Gdy dawszy iey sw j  cnotę i swoij urodę, 
W lały w ni^ oraz skłonność: by z pomiędzy 

innych,
Mnie zrobiła ofiarę uczuciow niewinnych. 
Dla mnie wydałyNieba te przedziwne wdziękil 
Strzeż Oycze ich wyroków, a dla mnie iey ręki. 
Mów . . groź . . .

Z O F I A  i  krzykiem .
Jegomość idzie !

K onstancya , Cnotliwski i Zojia zaikaia. 
CZE3NIK pozieraiac w  około.

O toż iuż i warty*
I Bohaterów niema. . .

S C E  N  Ą  I V ,  
CZESNIK, STAROSTA, ZALOTNIC-  

KA, BOGACKI.
STAROSTA wchodząc.

Pan młody uparty, 
Postrzegaiac Czesnika.

Ą  że mi Wacpan wszędy staiesz na przelocie, 
C Z E S N I K .

Moy Bracie.1 nic ia twoiey nie «kocjzę robocie,
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>

S T A R O S T A .
Mnieysza o to : bay sobie co ci sie zamarzy. 
Słowo z wiatrem, a złotko z nami sie skoiarzy.

Do Bogackiego.
No, Mospanie Bogacki! któżby był pomyślił? 
Abyś mi w Jntercyzie te fraszkę podkryślił: 
Że za życia nic wcale posagu ci nie dam. 
Wszak dobr nie ziem , ani też za piątkę ich.

przedam.
Lecz aby was me dzieci bogatszemi zrobitf. 
Chcę zwiększyć kapitały, i dóbr przysposobić. 
Po śmierci wszystko wasze. O coż ci więc 

chodzi ?

B O G A C K I .
Prawda, tylko zważ oraz Jegomość Dubrodziy 
Jak to iest przykro! długo na maiatek czekac,

STAROSTA stekaiac•
N ie  będziesz Panie Zięciu na tnoy wiek na« 

rzekac;
Starym iuź, cierpię zawrót! życ długo niemogę 

ZAŁOTNICKA do Ęogackiego iakby x 
ostrożnością.
0  . .  to pewna, że umrze; me spuchły iuż nog§.

I

________ K O M  E  D r  A  83

http://rcin.org.pl



i* T R Y U M F  CNOTY

A od piety do serca przeciąg niedaleki.
B O G A C K I .

£ y  żyi Wacpan Dobrodziey w iak naydłuź- 
sze wieki.

Zle, kiedy rodzicielskiey śmierci pragną dzieci. 
Wczesny dar i przeciwną chec w ich sercach 

nieci,
I rodziców zachwyca w naypieszczeńszą tchli- 

wośc !
Gdy patrzą na swych dzieci i wzrost, i szczę­

śliwość. 
S T A R O S T A .

Z tym wszystkim wierz mi Wacpan, że lepiey  
mieć więcyi.

b o g a c k i !
A  kiedy nie doczekam tych nowych tysięcy? 

S T A R O S T A .
Jak to ? . .

B O G A C K I .
Tak, gdybym pierwey umarł niż Jegomość. 

S T A R O S T A .
Zkądże to doWacpana przyszła ta wiadomość? 
Młodyś iest, a ia stary; do tego schorzały.

¿¡teka.
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CZESNIK do B ogackiego.
Moy Mospanie! mniey znaczy ten interes ca ty ,  
Czyby zaraz,czy kiedyś doszedł go ten wziatek 
Jedno to dla Wacpana, gdy masz swoy mai^tek 

S T A R O S T A .
A • • to rzecz wyważona na rozsądku szali, 
^licznie J eśpan Brat gada; gaday Bracie dalij. 
A  Wacpan przyszły Zięciu słuch ay iego mowy; 
Brat moy każdemu prawdę wyrżnąć iest go­

towy.
C Z E S N I R,

Zostawiwszy wiec przyszłość krociom spo­
dziewanym ;

To punkt co rzecz stanowi, czy iesteś ko­
chanym ?

STAROSTA z porywczością do Czss'nika. 
Nie o tym miałeś mówić moy Braciszku . . holai 

CZESNIK do Bogackiego.
Od serca idzie szczęście, lub smutna niedola, 

STAROSTA do Czesnika.
Ale coż ci się s t a ło ? . .

CZESNIK do Bogackiego.
Nie dość że bogata,

I grzeczna, i powabna. ,

K O M  E D T A  87
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STAROSTA do Zalotnickiey.
Proś Wacpani brata, 

Aby iuż przestał gadać.

ZALOTNI CK A do Cześnika.
Dosycie iui teg#

B r a c i s z k u . .  •

CZESNIK do Bogackiego.
Do zyskania szczęścia istoinegp, 

Należy, aby Panna Wacpana kochała.

S T A R O S T A .
Ale kocha go kocha; inż mi się przyznała.

CZESNI K do Bogackiego.
N ęA zny! co jakąkolwiek żądzą uwiedziony, 
Pizez przy mus rodzicielski tylko dostał żony. 
7. ~sk i^nO, że na los swoy dzień i noc narzeka! 
STAROSTA doBogackiego iakby ubolewaiac. 
Miły Boże! iaka to szkoda tego cz łek a . .  
Miewa cząsem szaleństwo !

C'Z E S N I K.
Nie żartuy moy Bracie! 

Wiens, że za Jegomości Rost u się wydacie.
Do Bogackiego. ,

Leci Wacpana ostrzegam, iż będziesz żałował.
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STAROSTA do Bogackiego.
Nie słuchay go; bo całkiem terazj zwaryował.

B O G A C K I.
Czegożbyra miał ż a ło w a ć ? . .  Panienka nie 

płocha. .
Dobra . . .

S T A R O S T A .
Pewnie że . . .

C Z E S N I K.
Ale Wacpana nie kocha. 

Chceszli się oddać żywcem piekłu gorącemu? 
Weź tey rękę, co serce oddała innemu. J 

STAROSTA ciągnąc Bogackiego. 
Poydi Wacpan ze inna, teraz niema co z nim 

gadać.

S C E N A  V .  

CZESNIK , ZALOTNICKA.
Z A L O T N I C K A .  ✓ 

Ahiczyi można Braciszku o tym mu powiadać* 
Że go Panna nie kocha.

C Z E S N I K .
Bo tak iest w istocie. 

A iam nie podły waszey pomagać robocie.

K O M  E D r  A  Si)
— ........................      1 -i
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Z  A L O T  N I C K A.

Ja niewiem , zkąd w Wacpanu wzmogły się 
) te błędy.

Gdybyś chciał daley trochę posunąć swe 
względy,

Poznałbyś, że Aostusia z tey naszey czynności, 
Więeey zyska w istocie, niż straci w miłości.

C Z E S N I K .

Jak można despotycznie rządzie cudzą wolą? 
Dzieło wasze iest dla niey naysroisza niedolą! 
Ni® wszystkich to łakomstwo równie iak 

was łechce.
Ona miłości swoiey za nic przędąc niechce. 
Gwałcąc więc naycelnieyszą duszy iey sprę­

żynę;
Naydzikszey drapieżności dopełniacie winę.

Z A L O T N I  C K  A.

O. . nie, Aostusia młoda; potrzeba nią władać.

C Z E S N I K .

Przpmoc to tylko zwykła tym iezykiem gadać. 
Zostawcie przy niey wolny wybór iey zamęścia; 
Zdoła rozrządzie sobą, i trafie do szczęścia.

90 T R T U M F  CNOTT
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Leez n ie , iakaś w tym wściekła snuie się 
intryga.

Zkęd się Wacpani wzięła taka zoycem l'ga?
Ażeby nie Cnotliwski mężem był Kostusi.
Ey Siostro . . .  twoy w tym iakiś Widok kryć 

się musi.
ZALOTNICKA z iv idrygnien iem .

Coż to Wacpan pleciesz? dokończ błędu swego, 
C Z ES NIK w patru i^c sie iv Zalołnicka,

C iy  tylko nie dla siebie chowasz Cno tli. w« 
skiego ? . .

W dzięczysz się j j i u  , podchlebiasz, ze go 
szczerze bronisz;

A szk od 7acmu, coś wcale od njego nie st ronisz, 
ZALOTNICKA z arnbarajsem.

Właśnie też..nietrudno mi ieszcze męża dostać.
C Z  E  S N I  K .

Nie myślisz to Wacpani w wdowim stanie 
zostać ? 

Z A L O T N I C K A .
Czyżby to mię powtórne śluby miały wstydzie?

C Z  E  S N  I K .

A  • • pięknie , dzieci skrzywdzić, i siebie o* 
Łydzie.

i
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Mościa Pani ! na schyłku piątego krzyżyka-; 
iViechciey ani starego , ani też młodzika. 
Stary  tylko gryśc będzie, a żartować młody.

Zwróć oczy na natury wszystkie zgoła płody. 
Każdy w swey doyrzałości iakiś frukt przynor:. 
Masz dzieci; edukuy ich: oto wiek twoy prosi.

£  C E N A  V I .  

CIZ» SA M I, PYSZNICKI I S W IS T A -  
K iE W IC Z .

P Y S Z N I C K I .
A..przecież wraz znayduie Wacpaństwo obole. 
Chcieycie tnitc wzgląd przynaymniey na ro­

dzeństwo moie. 
Wiecbay iuz wiem o losie przeznaczenia mego. 
Wszak dziś ślub Ytarościanki.

Z A L O T N I C K A .
My niewierny tego. 

Afomu umyślił oyciec córkę swą zaślubić.

P Y S Z ,N I G K I.
A . . to rzecz niesłychana! rozum trzeba zgubie. 
Aby nie ostrzedz wcześnie tego co z nią klęknie.

>
I
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Z 'A L O T N I C K A.
«Sekret ten i nas dziwi.

P Y S Z N I C K  I. #
To bardzo nie pieknie 

Dla Jcśpana «Starosty: niegrzecznie..nieładnie1

S WTSTAKIE WICZ do Pysznickiego. 
Jaśnie W iclmozny Panie, to pewnie takpadnie: 
Że kto ma pierwszy patdnt, ten bedzie ślu­

bować.
P Y S Z N I C K J .

Jaki patent?

S WIST AKIE WICZ^ iakby przypom inaiac  
sobie. f

Te . .  te . .  t e . .  co to dyspensować 
Od zapowiedzi może . . .

P 7Y S Z N I C K I.
Indult.

S W I S T A K I E W 1 C Z .
To to Panie! 

Otoż kto ma naypierwszy, ten do ślubu stanie. 
Obacz też Pan iak stary Pański ?

PYSZNICKI z pa /syn ,
Idź do kata>
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S WISTA KIE WIC Z na stronie.
Cnotliwskiego zapewne naypoźnieysza data.

PYSZNICKI do Cieśnika.

Nie racz Wacpan Dobrodziey proźby tney od* 
rzuci c;

Chćiey Jeśpana litaroste z letargu ocucic.
Cokolwiek ma bydź dla mnie pewność? czy 

wątpliwość ?
Niechay rei o tym powie: tak każe uczciwości
Na coi kryc?.^

C Z E S N I K.
Wnikam w złusznośc Wacpana żądania,

Ale ie  brat moy -niezwykł słuchac mego 
zdania.

Proś lepiey Pani siostry; ona ci usłuży.

PYSZNICKI do Zalotnicki.

Niewymówisz się Jmośc z małey tey podruiy?

ZALOTNICLA z priekąscrrf.

Prawdziwie . .  ie  tenNkomirs . .  przyiełabym 
miło . .

Lecz gdybyś sam to zrobił; naylepiey by  
było.

34 T R Y U M F CNO T T
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P Y S Z N I  C K  I.
Ale la na was żadnych trudnos’ci nie kładę. 
Jest? dobrze. —. N iem a ? . ,  żegnam Wacpań.

stwa i iadę.
Proszęż przynaymniey ze ipna poyśe do oyc* 

razem.

Z A L O T N I C K A .
Dobrze. 

PYSZNICKI do Czesnik*.
A Cześnik ?. .

C Z E S N I K. *
Idę za iego rozkazem

S C E N A  V II.  

SW IST A K IE W IC Z  sam.

Prawdziwie mego Pana do pozłoty głowa. 
Xi^dz, Indulty, i Panna do siubu gotowa,
A oblubieńca niema. — Już to i |  naypredzyi 
Bogacki capnie dzielnę moc^ swych pieniędzy.

O dukaty! ktoż wasza wielmożnośc wysł#wi;  
Przez was człowiek na ziemi iak w Kaiu się 

bawi.
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W  y stwarzacie godności, sług tłumy $ zna­
czenia;

Blask wasz crni widok bańby ! dźwięk g ła ­
szcze sumienia.

Wszsytko zgoła miec można za wasz przymiot 
złoty:

Prócz tylko tych dwóch fraszek, rozumu i cnoty.
B y ł  wiek, kiedy talenta w pierwszym wzglę­

dzie miano;
Dziś iuź te święte dary na grosze zmieniano.
Dziwna rzecz! lecz dziwnieysza: że w tym 

głupstwa tłumie,
/Tażdy chcę* bydź człowiekiem , gada o ro­

zumie.

K o n i e c  A k t u  T r z e c i e g o .
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AKT C ZW A R TY.

S C E  N  A  I. ,

CZESNIK, KONSTANCYA w smutku 
zanurzona.

C Z E S N I K .

T U
*  u i  tedy Pan Pysznicki kroków swych za­

niechał. 
K O N S T A N C Y A .

Dzisiay ieszcze odiedzie może?
C Z E S N I K .

Już odicch^ł. 
K O N S T A N C Y A .

Ah! czy tylko co złego nie rzekł Jegomości?
C Z E S N I K .

Owszem, w wielkiey się rozstał z oycent 
twym grzeczności.

I  O M  IV .  F.
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Musiałżei z Waepanną pożegnać się przecie.
K O N S T A N C Y  A. '

N ie był sam; tylko mie w swym pożegnał 
bilecie. 

C Z E S N 1 K .
Masz go z sobą ? %

K O N S T A N C Y  A.
Mam pono. Szuka w  kieszeni, 

C Z E  S N I K.
Pozwol go przeczyta«» 

KONSTANCY A w yim uiac  bilet.
Oto iest;

CZESNIK za trzym uiąc się.
Czy ten tylko ? . .  
K O N S T A N C Y  A.

Trzebaż o to pytać? 
CZESNIK otw iera bilet i czyta. 

„M aiąc honor zostawać w przyiacioł twych 
rzędzie;

f t Oddam ci winną cbwałęi z«wsze,i wszędzie* 
, ,T y m  czasem szlę do Niebios te skruszone 

słowa :
„ N ie b a .1 złączcie Kostusie z Cnotliwskim, 

Badź zdrowa. ”
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A.. to uczciwy człowiek. Ktoby się: spodziwał? 
Aby w tak pięknym sefcu duch pychy prze­

bywał.
K O N S T A N C  Y A .

Odiazd wiec Pysznickiego Zapewne to spra­
w i ł ,

l i  się Sekret iuych ślubów dla wszystkich 
\ Wyiawił. _

2  rozrzewnieniem.
Ah Ćnotliwski! . .  kochanku nieszczęsny!, 

lec» miły . . ,
Już te śmiertelne ciosy w ciebie uderzyły ! 
Już wiesz pewnie» że nie ty będziesz moim 

mężem. . .
Ł,amie fecć.

CZESNIK poryw aiac ia . 
Kostusiu! zastawiay się rozsądku, orężem. 
Te żale! choc tak słuszne: z tą fatalna trwogą. 
W e  wszelkich ci widokach szkodzie tylko 

mogą.
Wykonałaś iuż wszystko co w twey mocy było: 
Łzy! proźby! ięki! nic to oyca niewzruszyło 
I tę resztę nadziei którąś we mnie miała, 
Nieprzyiazna fortuna prawie iuż rozchwiała.

£ 2
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Kres to iest, do którego gdy się człowiek zbliży, 
Westchnie nad losem swoimi ig łow y uniży. \  
A  pełniąc poniewolną, Itcz konieczna cnotę,
Z stanu czyni powinność 4 a z niey i istotę. 

K O N S T A N C Y A .
Szczęśliwy 1 co wziął przymiot władnąc swym  

zapałenT.
Serce^ego okrutnym ranione postrzałem /  
Zapada w sen spokoyny z czuciow bezsilnoś^?-. 
Stan taki, iest zapewne stanem do zazdrości. 
Lecz kontu tchliwa czułośc dostała sie w dziele.t
Czułośc tak panuiąca tak iest dusza w ciele, 
Taki uledz pod żadnym pociskiem nieumr. 
Czułości iego ni gwałt, ni stracb nie tłumi.
W ostdtniey owszem toni! wymowny istniały, 
Podwaią ukrzywdzone duszy swey zapały, 
Wzy w a Niebios' rękami sprawę swą tłumaczy.

" Jeźl i  ie s t  w s zy s tk o  g ł u c h e ?  c h w y ta  się roz*« 
paczy!

C Z E S N I K .
Nie kochanko, trzeba ci iąc srę drogi innyr; 
Nieba zagoią ratry duszy twey niewinnyi, ' 
2nay dziesz pociechę tatr, gdzie milczy lyj  

Z^yrrięty.
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K O N S T A N C Y  A.
A h / gdzieżbym go z n a la z ła ? . .  ^.......  ■

C Z E S N I K. »
,  W Religii Święty!.

Ona biednych do swego przytulaiyc/łona;
Gdzie ięczy żal. . .czy  ucisk . . .  czy miłość 

skrzywdzona!
Tełne tam łagodności szle uspokoienie.

K O N S T A N C Y  A.
O! Niebieska pociecho., o! święte schronienie., 

ożeż bydź ten uieszczesny! dzielnością twy 
wsparty?

Co mu nayistotnievszy przymiot iest wydarty.
Nieba! wyścis w mą duszę niczym nieskalany,
Wlf-ły tę straszny miłość! dotyd mi nieznany. j
Za waszym pośrzednictwem kochanek moy 

m iły !
Istnośc swy z rooia zmieszał. .  Wyście przy- 

tym były.
Ab! ieźiiż bydź niechcecie przez nas obrażone? 
Zniszczcie we mnie to dzieło od oyca wzgar­

dzone.
Ale nie krzywdząc ©raz i kochanka m eg o . .  
Wydrzyicie moy wzaiemnie obraz! z serca iego.
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Co wyrzekam! , .  ah ! stoycje. , Niętkniycig 
go raczyi!

Zostawcie mię w swey karze! a w moiey rpf» 
paczy !

Może to iest waszego skutkiem przeznaczenia. 
Niech mara przynaymniey marne miłości me^ 

cienia ,..
Niecb zas^piai?) w śpie słodkim obłudnych 

omamień . , ,

S C E N A  I i ,  

CIZ SAMI I CNOTLIWSKI.

KO ii  STANCY A i  krzykiem ,

O  Nieba i

CNOTLIWSKI z r»ip&csa w olnym  poste- 
puiuc krokiem .

Niech cię martwy niewzrusza iuż kamień! 
Pótyra żył; pótym twoim oddychał widokiem, 
Poki ci wolno hyło żywic mię swym okiem. 
Cud zaś iuż! a więc tracąc z toba me pragnienia.. 
Straciłem czucia ! . .  reszta niewarta wsjpp?

ranienia.
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Nie przychodzę tu świeże zocz twych pic tru­
cizny,

Ni skarżyć o y c a . .n im e  odkrywać ci blizny.
Żal! i krzywda! iuż w moim sercu się nie- 

zżyma.
Boleść nawet przystępu więcey do mnidvnima.
Ostatnią tą iuż tylko przerażam się woynąl
Czyli cię uyrzyc zdołam zupełnie spokoyną.

KONSTANCYA osłabionym  g łosem .
Coż to znaczy ? czy myślisz iuż z tych stron 

uciekać ?
C N O T L I W S K I .

N ie ,  niei odiadę, będę ślubu twego czekać*
Lecz  mi przyrzecz: że o mnie zapominass 

wiecznie. 
K O N S T A N C Y A ,

Jak mię znasz . .  tak mi możesz zaufać be- 
spiecznie.

C N O T  L I W S K I.
Zaklinam cię na dawne kochanki nazwisko!
Konstancyo ! < . iuż ślub twoy z Bogack im iest 

blisko.
Trzeba interes skończyć nieszczęsney miłości!
Interes! co stanowi grunt twey szczęśliwości.

E4
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T? mnie zwierzony, ieźli w całości ci oddam;
Spokoynie w ów czas memu losowi się pod­

dam.
Ab! ieźli iest twe serce tak iak było tchli wym...
Zliłuy się!. . Wy rzecz się mnie . .  a będę szczę­

śliwym.
M ilczysz . . !  te wdziękami ozdobione czoło
Zasępiłaś..Ah! day znak..spoyrzyi się wesoło. 

C Z E S N I K.
Jeźli Wacpanem szczerze sentyment ten 

włada?
Kostnsiu ! naśladuy go: taka moia rada.
Pozbawionym iuż prawie oifatniey nadziei;
Piękne przeyście, z miłości do męztwa kolei.
Bo choć ia was do końca nie przestanę 

wspierać ;
Jak zważam: z prac mych plonu nie będzie­

cie zbierać.
KONSTANCYA do Cnotliwskiego.

Jakiż widok te w tobie mógł wzniecić pra­
gnienia ?

C M O T L I W S K I .
Konieczność, w spokoynyrn cię stanie zo­

stawienia.
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0  b ym !  mógł tobie tylko szczęśiiwośc po­
wrocie !

Nic niema, co by mię iuż zdołało zasoiucic. 

K O N S T A N C Y  A.
Darmo się silisz udać prżedemn^ zwyeifztwe^ 
Twarz twa wydaie straszną rozpacz! a ni®

meziwo.C
1 te zbroczone łzami twarzy twey iagody, 
Smutne przeciwnych czuciów wskazuia do­

wody.

C N O T L I W S K 1 .
Prawda, ie  te łzy osch łe , ,  i co teraz bieź^ . .

f jz y  ociera.
D o ciebie ieszcze pitkne stworzenie należy.
I trwać będ^ ! aż znikną czucia twe ułomne.

K O N S T A N C Y  A. 
Płaczmysz wiecznie! bo ia cię nigdy nie za­

pomną.

CNOTLIWSKI z mocna deklam acya.
O losie ! srogi biczu ludzi nieszcześli wycb, 
Jakże dowcipnym iesteś w wymyśle m^k 

tkliwych.

Ł*5
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Niesyty klęsk mych! w statku kochanki prz^?

ehylnyi;
Hartuiesz ieszcze na innie [ciosy ręki silnyi( 
Dzięki ci za spełnienie ostatniey wściekłości^ 
Byłem s ła b y m . . .  Ona mię dźwignie z paey 

słabości.
Konttancyo ! twym losem iedynie zaięty; 

Mam lekarstwo: co zniszczy me w tobie ponęiyf 
Gorszko go połkniesz! ale przez tę tylko same^ 
Ja, i czas bolom twoim położemy tamę.

Odbierzże iuż więc duszy iney ostatnie 
tchnienia . . .

Miłość ! rozpacz! i czystość własnego pło= 
mienia.

Niech świętość ślubów twoich pamięć moia 
zmaże . . .

Zapomniey mnie! niestety!.. Cnota ci tak każe. 
Zapomniey o pieszczotach . . .  za marne prą« 

gnieuia . . .
Day mi wolność raz ieszcze siebie nściśnienia..

B i t n e  rękę K onstancyi , i  £ nayrnocnieysza  
czułością s'ciskaiac i a , m ów i rozrzew nionym  
głosem :
K o n s ta a c y o ! . .  żegnam  c i ę . , .

)
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K O M  E  D r  A  _ 101

K onstancya m dlc iac  upada na Cnot liwskiego, 
CZESNJK przelękn iony! chwytaiac K on« 

stancy a , w o la . . .
Zosiu ! Zosiu ! . . .

S C E N A  III . 

CIZ SĄMT, ZOFIA I SWISTAKIE- 
W ICZ wpacłaiąc nagle.

Z O F I A .
Co to ? .

C Z E S N I K.
Omdlała l

Z O F I A .
Ah ! . .

K rzataia  sie w szyscy  około otrzeźwieni*—  
K onstancyi.

' C Z E S N I K.
Kostusiu . . .

C N O T L I W S K I .
Naymilsza pieszczoto!.,

S W I S T A K I E W I C Z .
Woda Pannę ląc trzeba. .  Bieży,

' E 6
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Z O F I A .
Wróć s ię ! . ,  co za głowa

C Z E S N I K .
Octu! . .

Sw istakiew icz kreci się iak sza lony , 
Z O F I A . ’

Oto iest Panie wódka Iewandowa.
D obywa wódkę z kieszeni.

Chustki czystey . .
C notliw ski dobywa i podaie chustkę . 

W ęzełek zrobić . .
Czesnik poryw a  chustkę. — W ęzełek roki, 

D nie go Zofii. _  Zofia nalewa, zueń wódkę, i  
trzeźw i K onstacya.

C Z E S N I K .
Coż ? . . oddycha ? 

Z O F I A .
Ah ! n ie . .

S W I S T A K I E W I C Z .
Za nosek ścisnąć.. Trąca Zofia. 

Z O F I A .
Eh . . idź precz do licha* 

C Z E S N I K .
O c tu ! . .

jog TR Y U M F  CNOTY
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Sw istakiew icz kreci sic.
Z O F J A.

Już odetchnęła . ,  .
SW ISTAKIEW ICZ podnosząc w  górę ręce.

Dziekiż Tobie Panie! 
CL ES NIE D o K onstuncyi.

Poy&z do swego pokoiu.
B ierze pod  rękę K onstancya  , i  prow adzi 

chwieiącą s i ę Z o f i a  p o d  druga bierze, chcąc 
Ja prowadzić. — Czes'nik mdioi.

Zosia niech zostanie;
Aieby nie poznano..

Odprowadza Konstancya.
ZOFIA postępuiac za n ia n i do ku lifsy .

Ja bedę z daleka. 
CNOTLIWSKI w  inna stronę odchodząc.C fc L

Nieba! patrzcie na srogośc przemocy czło­
wieka.

S C E N A  IV. 
S WIST AKIE WICZ > ZOFIA,

S WISTAKIEWICZ drżąc.C
A y lsa m  niewieui czy  łeże?czy chodze?czy i to ig t
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Z O F I A .
Czego sie ty tak trzęsiesz?..

S W l S T A K I E W I C Z .
Bo »ię trupów boię. 

Z O F I A .
Smieśznyś: od mdłości mało kiedy kto umiera.

S W I S T A K I E W I C  Z.
Ale ia nie Panienki lękam się upiera.
Hey . .  gdyby mię gdzie napadł tak śliczny 

iak o n a . .  
Z O F I A .

I  kogoż *ię ty boisz ?

S W l S T A K I E W I C Z .
Brzydkiego łysona  

Starosty! okrutnika! trupa! potempieńca/ 
Co wart z samych iaszczurek plecionego 

wieńca.
W ł a s n y  swą iedynaczke dręczyć tak tyrańsko! 
Wierz mi Zosiu! ten Pan nasz ma duszę po­

gańską.
Z O F I A . *  „

Prawda, że tym człowiekiem sama dzikość 
włada.
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S W I S T A K I E W I C Z .  
Łakom cy zagorzali! . .  ah! biada wam biada! 
W  nędzy ducha zaięci chuciami brzydkiemi; 
Żyiecie iak drapieżne zwierzęta na ziemi.
O ! iakżc iest okrcpnym darem dla wai życie! 
,Ni wam miły przyiaciel, ni bliźni, ni dzicie. . 
JNi własna istnośe wasza iest od was lubiony. 
pręczycie samych siebie nędza nieskończony! 
Nie znacie dnia pieknego, rana, ni wieczoru; 

haniebnym pocie pędzać wiek tylko dla 
zbioru.

A tak, iak owa paszcza otchłani piekielayi; 
Łaknąc aż do momentu boleści śmiertelnyi! 
Z zgonem ! gdy wam iuż tylko czterech de- 

szczek trzeba,
T rac ic ie  w szys tko  w w zgardz ie  i ludzi,  i Nieb*.

Z O F I A .
Moy ty głęboki mędrku ! pomału, pomału.
Z któregoż to wyiyłeś Seneki Rozdziału!

S W I S T A K I E W I C Z .
E y  niech tam kaci w e im y  Senekę  twoiego.

Z O F I A .
Czy znasz  go?

K O M  E  D Y A  i i i
g, — —   1 1 ■■ -
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8 W I S T A K I E W I C Z .
Nieznam, ale coś to iest starega,

A wiec takie ladaco, iak nasz Pan Starosta.
Ja  co czuię to m ó w ię ,  poczc iw ie ,  choć z prosta.

Z O F I A .
Znac też,że Swistakiewicz tych myśli autorem.

S W I S T A K I E W I C Z .
Albo co ?

Z O F I A .
Bo sa tylko próżnych słów utworem. m 

S W I S T A K I E W I C Z .  
lak  to zaś?

Z O F I A .
Gdyby zbiorów złe były  powaby. 

Pełno w łonie swym bogactw ziemia niemia* 
łaby.

A  wszakże i Xiadz Pleban na cały głos woła:
„  Praeuy pracuy człowiecze ! w  pocie swego 

czoła. ”
S W I S T  A K I K W I C Z.

Coż daley?..  Drże się iego gardło nakształt 
gromu !

M Kochay bliźnich iak siebie: nie czyn źle 
nikomu. ”

<
/
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To się znaczy Zosieńku, \^e w przeklęstwie 
Nieba !

Koniecznie człowiekowi praeowac potrzeba» 
Lecz przystoynie : bez krzywdy i swey i bli­

źniego;
To z Boga; ale tamto z ducba diabelskiego.

O! wy bogacze, których prawe zbiory bawi^: 
Żyicie w’ pokoiu! niech was Nieba błogosławią. 
Oy tak:Swistakiewicza nie zrobisz ły_grzybem. 
Ja clioc po prostu myślę; ale dobrym trybem, 
Coż na to ? . .

Z O F I A .
Prawda, tylkoż że człek dla pieniędzy 

M usi czasem źle zrobić unikai^c nędzy.

S W I S T A K I K W I C Z .
Jak aż bieda Starostę zle czynie przymusza?

Z O F I A .
N ie rrówie'0  nim; iego występna iest dusza. 
Lecz mizerak ^o niema nawet swego domu, 
Choćby utknął. . .

S W I S T A K I E W*I C Z.
N ie ,  krzywdzie nie wolno nikomu. 

Mniemaszże? że ubogich tylko nędza gniecie?
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Z O F I A .
Jużcić Panowie od niey wolnemi są przecie.

S W I S T A K I E W I C Z .  
Błądzisz.— Oto ażeby bład twoy wypróbować. 
Muszę ci się iuż przyznać, że umiem ćzarowac. 
Chcesz? zaraz cię przemienię w Starościanki 

postać.
Gaday , pragniesz w pańskości? i w stanie 

iey zostać? . .  
Z O F I A .

Co ty pleciesz ?
S W I S T A K I E W I C Z .

O zakład : że i wnet polubisz 
Cnotliwskiego, i wnet się z Bogackim zaślu* 

bisz.
Z O F I A .

Sząlony! day mi pokoy. Jam ci nic nie winna.
S W I S T A K I E W I C Z .  

Czemuż to? wszak z bogaczem rozkosz zło* 
topłynna.

N o gaday, to nie żarły; Wielmożną cię zrobię. 
Chcesz? czy niechcesz?..

Z O F I A .
E y  . .  wole zostać w swoiey dobie.
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S W i S T .  A K I E W I C Z .
J mnie k o c h a c . A  widzisz lJąni miłościwa. 
Wszak moja prawda wyszła na wierzch iak 

oliwą.
Jtfie zazdrość,wszyscy lodzie swoie bodce maia.
Nasze tępe, lecz bańskie diablą doskwierały.

Sm ieiac sie.- t  • 6
Wreszcie,wybacz mi 3 osiu,że cię tak odrwiłem, 
pzarownikiem nieiestem, i nigdy nie byłem, 

Z O F I A ,
Ey to s^ żarty. Ale co to będzie dalij, 
^Nieszczęśliwi! że sie tak bardzo pokochali,

s  W I S r  A K I E W I c  Z.
0 t poydy na ofiarę pychy groino - w łą d n y i! 
Wjeluź to iuż ziadł ludzi ten potwór szkaradny! 

Z O F I A ,
Gdzież litość'?..

S W I S T A K I E W I C Z ,
W kim? w Staroście; rodzay ten bydlęcy 

(Cnocie gotów łeb uciac ! aby dostąc wiecyi, 
Zciiieraiac tą  kulifse.

Ay ! . .
Al i by chce uciekać, i yjraca się,

Już paig z a y r z a ł . . ,
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Z O F I A .
Co to ?

S W I S T A K I E W I C Z .
Starosta się toczy.

Zofia u ci eh a.
Poźrze mię/ zły iak szatan! iskrzą mu się oczy..

S C E N A  V .  

STAROSTA, CZESNIK I S W IS T A ­
KIEW ICZ.

STAROSTA ze zgroza do Sw istahiew icza. 
A  tyś tu po co przyszedł obwiesiu! skaleczę! 
W sztuki zrabarn! zabite! iak mi Xiadz uciecze.i i .
Tak go strzeżesz? poczka vne . .  znam ia twoie 

figle.
S W I S T A  K l E W I C  Z.

Ho ho . . siedzi zamknięty na wszystkie trzy 
rygle.

Zie kata ieźli drapnie . . .
S T A R O S T A .

Cożeś ty z nim zrobił? 
S W I S T A K I E W I C Z .

Boiac się abj mię Pan za niego nie pobił;
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Jeźliby mi się wymknął.— Bo gdyby chciał 
zmykać ?

Jak ia człek świecki z Xiędzetn miałbym się
potykać ?

Znalazłem więc w głowie koncept arcy- 
iliczny.

Kiedy szeptał pacierzle w myśli Niebo-tycznyi; 
Ja sie przybrawszy w tea czas do zamku z 

kl uczykiem, 
Zostawiłem Prałata i  xi^żkę i stolikiem, 
i)..bawi się 011 dobrze: niech sie Pan nie troska, 
C o to ? . .X i |d z  z Brewiarzem .

S T A R O S T A .
A to kara Boska/ 

Że mnie ten hultay zawsze kłopotu nabawi, 
A ieźli te zamknięcie przed nim sie wyiawi? 
Zgubisz mię łotrze ! zgubisz dos'c ¡aż ¿tra­

pionego l
Wszakżem ci kazał tylko pozor mieć na niego, 

S W I S T  A K I K vV I C Z.

Czyż by to oczy moie miały moc chwytania? 
To dziw! tea się Xiędz a a w * t  od kobiecych 

wzbiatua,

KO  M  E D Y A  1 1 7 .
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S T A R O S T A .
Dobrze czyni hullaiu , bo żyie pobożnie. 
Idźże mu drzwi otworzyć, ale  tak ostrożniej 
Aby na swey niewoli nie poznał sie Wcale*

S W 1 S T  A K 1 K W I C Z,
A  iak nam z oc?u zniknie  ? . .

S T A R O S T A ,
To ci W ł e b  z apa l e .  

Dasz mi znac, gdybyś poznał co po lego minie 
Sprawie się zręczni* . .  '

S W 1 s  T  A K I E W  1  C Z.
No no . .  iuż wiem co uczynię. 

Na Stronie.
Nie wypuszczę go z klatki do ślubu sam ego,

S C E N A  V I .  

STAROSTA > CZESNIK.

S T A R O S T A .
Utrapienie !. . bodayby tego Bogackiego 1 
Bałamut ; muszą pisać Intercyzę drugą.
A X i |d z  znowu cbymeryk: czekac niecbc« 

długo.

L
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Coż mitoW acpan miałeś sam na sam pd*
wiedzie ?

C Z E S N I K.
Właśnie w tym interesie pragnę go uprzedzić. 
Nie ta Bracie przyczyna Xiędza zt^d wygania. 
Charakter iego gwałtów poświęcać zabrania, 
Niechce więc bydź wspólnikiem dzieła sro« 

motnego. 
S T A R O S T A .

A chocby i tak było ; co iemu do tego. 
Głupi; nie zna Kazusów.*

B iiac  się w  usta.
Panie odpuść grzech}', 

Eozumnieyszego dla mnie trzeba było Klechy, 
Diabłu ślub dac powinien ; gdy w ludzkiey 

postaci,
1 Indult mu- pokaże, i dobrze zapłaci.

C Z E S N 1 k ;
Trzebaż ci przez tyrańskie gwałtu wypeł«  

nienie!
I wiek swoy zhańbić, i swe zatrwożyć sumienie. 
I córkę oddać śmierci! lub wieczney zgryzocie, 

S T A R O S T A .
Czy W a c p a n  znowu będziesz gada« mi o cnocie,

K O M  E D Y A m*.........-i ' « i iw  i ' ■
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120 TRYUMF CNOTY*- . ,
Żegnam go wiec; w Niedzielę poydę n« ka- 

mnie.

Chce odchodzić.

CZESNIK. za trzym uiac go .

Ah! stoy Bracie.- w tymże iuż znayduiesz sig 
stanie ?

Że cię nawet sam odgłos słowa  świetey enoty,
Przeraża! iakby groźne piorunów łoskoty.
Zastanów się nad sobę. _  vVszak iesteś czło­

wiekiem.
Al as z duszę; a zgrzybiałym pochylouy wie­

kiem ,
Zbliżasz się iuż do kressu, gdzie w oblicza 

Nieba,
Sprawę z czynności swoich zdać będzie po­

trzeba.

S T A R O S T A .
Coi mi nowego powiesz?

C Z E S N I K.

W zbytku swey chciwości 
Nim zgwałcisz'prawoBoskie!iprawo łudzkóścU

Od.-
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■      —  -
O d w aż  się spoyrzec w siebie. Jak ież  nie« 

p oko ie  i
W  sercu twoim  wrec muszą w ła sn e  dzieci«

swoie
M a sz  zabić! um rze  pono. Znac z twarzy Dok* 

tora.
S T A R O S T A .

N ie p r a w d a ,  k łam iesz  W a c p a n :  bo iest ty l­
ko chora.

N ie m a l  n iebespieczeństwa. S ł a b a  iak  w  tey 
chwili ;

Lecz po ślubie w n e t  się ta słabość iey przesili , 
C Z E  S N I  K.

O ! by fa łszyw e  b y ły  te s traszne pozory, 
S T A R O S T A .

A lboż  to wszystko p raw da?  co mówią D o k to ry , 
O drw ic  mię chcecie; ale  nie będzie nic z tego. 
Jak em  raz w y rzek ł ;  musi  poyśc za Bogackiego.

C Z E  S N  I  K.
W o l i  twoiey n ik t  tamy n ie  m o le  za łożyć .  
N a d  p os łusznym  dziecięciem n a y ła tw iey  się 

srożyc.
L ecz  chocby żyła :  zgryzot nie unikniesz młota« 
G dy dnie iey czarny s u u t e k  w ięzam i obnaeta.

T  O  M  I V .  F
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Jakiż wpływ ma bogactwo do stanu zameścia?
W  którym stanowi tylko miłość twierdzę 

szczęścia.
Uchylmy te czcze rodu i bogactw powaby;
NaynedznieyszeBożyszcza wyniosłości słaby!.
A  powszechna szczęśliwość zajmie wszyst­

kie stadła.
Gdyby zaś miłość z cnotą w małżonkach u* 

padła ?
Naypięknieyszy ten utwór z wszystkich dzieł 

natury,
Natychmiast wstręt zeszpeci! i smutek ponury.
Tak haniebne są wszystkie człowieka roboty!
Kiedy pochodzą z pychy, a nie z ducha cnoty.

r  S T A R O S T A .
Zaprzestańże iuż Wacpan starość moią mie* 

szać.

C Z E S N I K.
Ab Bracie ! kłoż cię dźwigać? kto będzie po­

cieszać ?
Gdv na upokorzoną córki swoiey głowę
Spuścisz ten straszny pocisk ! iey nieszczęść 

osnowę.
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Spoyrzey wstecz. — O! Uk wdzięczna bły­
szczy ci widoki.

O! iaki stopień szczęścia czeka cię wysoki,»  
Gdy idyc za skłonnością iedynaczki swoij: 
Zrobisz to, co ludzkości i cnocie przystoi. 

Odstąp iak człek rozumny z tego przedsię­
wzięcia.

Masz iuż fortunę; weźże z przymiotami zięcia. 
Skład maiątku z rozumem uszczęśliwia domy. 

Bogacki nie do tego . .
S T A R O S T A .

Ma talent łakorcy;
I bogaty.,-. To mi człek co polubił złoto.

CZES1SIK 2 ferw orem .
Idźże nieszczęsny Bracie! za swoiy śtepota. 
Zabiy siebie ! i córkę ! i  iey przyiaciela i 
Posłuży ci złe duchy do twego wesela.  
Wspomnisz me słowa nieraz przy cięikiey 

zgryzocie!
¿ e  nigdzie szczęścia nienua , tylko y? sair.ey 

cnocie.

F b
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S C E N A  VII. 
CIZ SAMI I SW IST A K IE W IC Z  za­

dyszany.
S W 1 S T A R I E W I C Z  do S ta ro s ty .

A h  Panie  D o b ro d z ie iu ! bież ra tow ać  Xiedzaf  
1 uż ledwie dyszy w o k n i e . . .

S T A R O S T A .
Czy p iek ie ln a  iędza  

W o iu ie  w  moim dom u I Któż go w  ok n o  w sa  
d z i ł  ?

S W I S T A K I E W I C Z .
J u ż  «i sam  siebie ;  a le  h an iebn ie  się zdradził .  
B o  okno  ba rdzo  w ąsk ie ,  a  ca  szerszey m iary .  
J a k  w p a k o w a ł  sw ey  tuszy ł ad o w n e  ciężary! 
W p ó ł  drogi u w ió z ł  b ie d a k ;  ani ruszye' dali}.

S T A R O S T A .
A ż eb y  cię iuź d iabli  odemnie  po rw al i  
P rzek lę ty  poganinie  I . .  T w o ia  to r o b o t a ;
Co za ł e b  zam k n ęć  X ię d za  w komorze iak k o ta .  
Id źże  go sam m ydobydź  :  mnie  w s tyd  na  ta

patrzę C.
S W I S T A K I E W I C Z .  

A le Panie, tę sfcuczkę zaraz trzeba zatrzeć.

Í
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On iui wie o tym , że ia pobiegłem do Pana.
£o  zayrzawszy mie iakoś u rogu parkana,
Zaieczał słabym głosem .* ,, Ratuy mie naoy 

Bracie ! ”
Ja zaś z pokora rzekłszyj ,, Wielmożny Pra­

łacie !
„  Siedźcie tam iak wleźliście; błagam uniżenie,
„ A ż  wprzód od Pana mego wezmg pozwo­

len ie .”
Boi co £ miałem czynie? ehoc w takiey ohy­

dzie !
A gdyby mi Xi^dz drapnał; byłbym potym 

w bidzie.
Pobiegłem tu : i oto przed Panem s tanąłem *
Spiesz sie Pan bo to nie żart i /

STAROSTA z roztargnieniem '
O Nieba! . .  zginałem.

Szyb}» o odchodząc, grozi Sw istakiew iczoiou  
Poczkay łotrze! niecnoto! oddam ia to tobie!.

CZESNIK odchodząc ze Św istakiew iczem  
za Starosta.i. ^
Klei sie wasze dzieło w dość pięknym sposobie

K o n i e c  A k t u  C z w a r t e g o .

* 3
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A K T  P I Ą T Y .

S C E N A  I.

C N O TLIW SK I w zaniedbanym ubio- 
r zp , w  kapeluszu rozpuszczonym, w
postaci wyraiaiącey desperata.------
S W IST A K IE W IC Z  w smutku za­
nurzony*

C N O T L I W S K I .ĉ̂o ż  sie takiego stało moy Swistakiewiczu!
Postrzegam iakiś smutek na twoim obliczu:
I  kogo spotkam, każdy zmieszany niezmiernie.
Jak sie ma Starościanka? opowiedz mi wiernie.

S W I S T A K I E W I C Z .
I eoż miałbym ukrywać? . . Panienka . .  o Boże !
Już pożegna nas pono . . iyc dłużey niernoże.
Niestety! wszystkie znaki śmiertelney słabości!
Puls zginał! poty zimne ! a ustąwne mdłości
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Odieły ratowania sposob i na^zieie.
Ledwie co ię ora^źwię; na odwrot znow 

mdleie.
I?nk bez końca . .'Martwę prawie iuż została!
Czekaia tylko rychło dusza wyidzie z ciała.

C N O T  L  I  W  S K I.
Jakżeż? ani na moment mdłości nieustaia ?. .

S W I S T A k l E W I  C Z.
Wcale nie, owszem coraz bardziey się zwięk- 

szaię.
Z początku b y ły  tf łabsze ,  krdciey  p rz ec ie k  

t rw a ły .
I przerwy iakieżkolwiek leszcze ia wzmar« 

_ n ia ły ;
Teraz iuż po kwadransie oddech się w niey 

tłumi.
Ab! iezyk ludzki tego wyrazie n ie u m i . . .

Co się dopiero działo!., gdy 1'anienka drżąca..
Wszy stkich sił pozbawiona . .  i raz wraz mdl«» 

iąca! . . ~
Żadnego znaku życia długi czas nie dała.
B ie d n y , Cześnik mniemaiąi",  ¿e iuż życ prze« 

s ia ła  ? . .
0  4
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Powiększa strasznę scenę gwałtawnemi
wrzaski!

Łamie rę#e/ klnie oyca! zcwszęd hałas! trzaski! 
Błąkamy się przelękli takiemi widziadły !] 
Panny na pół umarłe ! .  . Hoktory pobladły!. .  
Zgoła , okropność wszystkim nara zm ysły  

odieła !

Głosem rozpieszczonym.
Aż te£ przecie Panienka troszkę odetchnęła,.  
Stanęłiak wryty Czesnik: rzucił na nia okiem. 
Zachwiał się . .  i padł w mdłości zaciemniony 

urokiem 1 . .
Strach wspomnieć! co się dzia ło .— W  gł«« 

chym przelęknieniu; 
Już też i dusza moia była na ramieniu, 

i Zębamim z bólu zgrzytał! darłem się! i skakał! 
Któż iest ? co by tey Panny tak dobrey nie 

płakał.

C N O T l I W S K i .
A oyciec iey ? ten tyran ! ten zaboyca srogi! 
Co na to wszystko mówi?

S W  I S T A  R X E W I C Zr
Jego z łe  na ło g i

128 T R Y U M F  CNOTY_______
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Wściekleyszyna go w tym razie ieszcze u« 
czyniły.

Ciska siei beszta wszystkich! wrzeszczy z ca- 
łe y  siły!

Aby Paine czym prędzey u ołtarza stawie.
Mieniąc: iż stan icy tylko ślub może poprawie. \
Mnie naypierwszemu wydał te straszne roz­

kazy:
A le  w z g ard z i łe m  niemi.

C N O T  L I W S K I.
O ! duszo bez zm azy..

Nieszczęsna Koustaucyo! . . przodkuież i tobie
Fatalna gwiazda mola do spocznienia w gro­

bie . . .
W  kwiecie wiosny . . .  ze śmiercią dni swe  

masz zareczyc! . . 
S W j S T A K I E  iV I C Z.

Oy Paneczku; słusznie się powinieneś dręczyc.
To dzi wczę dla Wacpana z tego świata schodzi
Rozpacz ay! zanurzaysię w łez got^zkich po­

wodzi !
Nie zrobisz dostateczney za iey śmierć pokuty.

C N O T V I  w' S K I.
Za co z mnie niewinnemu czynisz te wyrzuty?

F-5
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Ciystemi z ta nieszczęsną spoiony ogniwy.. . 
Zostałem tak iak ona równie nieszczęśliwy! 
l iak aż  mam miec w  sobie śmierci iey przy» 

czynę?
Ah ! stoy , .  W srogwęei oyca znaydziesz całą 

wine.4
S W I S T A  K I Ę W I C Z .  

W szakześią Wacpan kochał; a ona Wacpan*,

C N O T L I W S K I .
Prawda-  ̂ iakaż ztad może ścigac mię nagana?

Ś W I S T A K I  E W I C  Z. 
Widząc niepodobieństwo z nią sie połączenia, 
fiie trzeba było wzniecać swoie w niey płp* 

mienia.
Owszem ile możności powściągać te czuci/i, 
Dążące tylko do iey pięknych dni zatrucia. 
Oyciecwięc,i  Wacpanasłówka serco-płynne, 
Zgubiły wspólną składką dziewczątke nią« 

winne.

C N O T L I W S K( ł .
Lubo niema takiego człowieka na ziemi,  
Ccby wzgardził kochanki ogniami czystemi;
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Zarzut mię twoy iednakże byna|yteniey nie 
dziwi.

Cechę występku muszą cierpiec nieszczęśliwi« 
Niestety! ostatni to cios dla poczciwego.
D aie sie słyszeć  nieiukis rozruch za tea trem » 

Coż to za szmer? r. o Nieba! . .

S W IST AKIE WICZ p n ysłu ch u ia c  sie.
Jest iuż coś nowego. 

Szepczę., płacz niby., ieden za drugim się goni! 
A b ! iuż może iey niema! Już zapewne po nij! . 

Odbiega.

S C E N A  II .

CNOTLIWSKI sam, z wyrazem ude-
terminowaney rozpaczy.

Czas i e s t . .  Już moment straszny blisko sie 
pizymyka !. .

Gdzież miłość?.,  gdzie nadzieia . .  wszystko 
to iuż znika.

Nędzna! wybladła! bez sił! drżaca! nieszczę­
śliwa !

W bolach duszy i ciała! sama śmierci wzywa.
F 6

K O M  E  D Y  A  T3t
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Albo tuż może i z tym rozstała się światem!,* 
Konstancyo!. .  ktoi iest twym? Ja czy o j ­

ciec katem ? . .
O i rozpaczy.. może twoy oyciec iest nie­

winnym.
Niestety! ia w twym serca więcey byłe,® 

czynnym.
Ja cię wije nieszczęśliwy! przywiodłem do 

zguby.
Wplatałem cię w mę. miłość . .  Z targałem twa 

śluby.
Ja sam na twe zaboystwo «żyłem rney rękik.
Gdzież równe zbrodni tuoiey wynayd^ sig 

m ęki! . .
W  własnym chyba mym sercu . . Czuć ie będę 

puty;
Aż śmierć słodka oddzieli mię od mey pokuty.

Niestety! krótko ona ma do innie należyc.
Mogłżebym ieden moment po iey straci« 

przeżyć j
Lub niegodny ofiary, którę dla mnie eryn i . .
Żyć bez niey na tey świata okropney pustyni!..
Nie będzie nigdy od niey oddzielna ma dola.
Poyda wraz dusze na^ze w Elizejski? połą.*
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Gdzie ni zawiać, ni żądna pycha nie postała. 
Tam sie bedzie Kostusia do mnie uśmiechała.,i fc
A poi^c mię wieczystą roskoszą naytchliwiy, 
Wspomni nieraz, iak tuśmy byli nieszczęśliwi..

D obyw a puginału .

Witam cię!. . o! nadzieio mey żądzy iedyna. ,  
Twoy widok! czucia moi# odradzać poczyna. 
Ty wszystki me nieszczęścia w oka mgnienig 

zgubisi, .
I  ducha mego, z duchem kochanki zaślubisz.. 
Lub gdyby poźniey miało życie wyiśc z iey 

łona . .
Krew ią inpia . .  o szpzerey miłości przekona!. ,  
Westchnie za mną . ,  to d osy ć . .  Już iestem 

szczęśliwy . , .
Dla córki odpuszczam ci Oycze nieżyczliwyl 

Wszystkie moie urazy. — Żalu ! . .  co sposobisz 
Mężnie umrzeć, .przybyway, . .

Obraca na dó ł ostrzem  puginał. — Poprą• 
tuia g o  w  ręce , iakby tu i zam yila iac  ude• 
rzyć1 n im  w  siebie.
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S C E N A  III.  

CNOTLIWSKI, CZESNIK.

CZESNIK wpaiac n agle , poryw a za rękę 
CnotliwSkiego.

Cnotliwśki! co rob isz! . .  
Dokąd cię iuż nieszc&ęścia łwoie obłąkały!,  .

CNOTLIWSKI usiiuiac w yrw ać rękę z 
puginałem .
Pdstąp ! nie przeszkadzay m i ! póki iesteso. 

' śmiały.
Targa sie.

CZESNIK pasuiac się z C notliw skim . 
Stoy! odday mi te ostrze. Już ci go nie trzeba. 
S! łaniaią się do proźb twycb litościwe Nieba/ 
Nagła odmiana w serco oyca nastąpiła. 
Twoia będzie Kostusia . .  .

Odbiera p ug ina ł.
CNOTLIWSKI iakby iv zachwyceniu.

Jeźli będzie ż y ła ? . .  
Ab!co słyszę?. Sen to iest?..czy też omamienie.* 

C Z E S N I K .
Nie sen : zyskasz w istocie oyca zezwolenie.
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Poznałem z mowy ¡ego, i z twarzy zmieszany i; 
Że w nim cnota z łakomstwem walczy na prze­

miany.
Dość iest, byle ta święta moc weszła dodusiy;  
I zbrodnia, i namiętność co sumienie głuszy/ 
Ustępuie natychmiast przewaźney iey sile. 
Uspokoy sie , wyiaśni enota twoie ckwile.

Doniosłem i Kostusi iuż o tey odmianie. 
Nowina ta w dość lepszym stawiła ię stanie. 
Nie boy sie więc i o nia.

C*N O T  L I W  S K I .
Ab! coż się to znaczy, • 

W głęb szczęścia przerzucasz m i ę  z otchłani 
rozpaczy.

Mężu zesłany z Niebios! iakież ci dam dzięki? 
I kochankę! i życie bioręc z twoiey rękj!

C Z E S N I K.
Odłóżmy na czas inny tę roskosz wzaiemnę. 
Teraz ci niebespieczno bawić się tu ze mna. 
Odeydz: aby Starosta nie widział cię puty, 
Aż zgoię przywar iego bolesne wyrzuty. 
¡Łazi za mnę , chcąc pewnie czucia swe roz­

kładać.
l a  zaś, a b y  tym bj&dzcom większey siły ną^a«!
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Unikałem go dotąd. Dam mu wolność teraz.
Postrzegaiac Starostę,

Skryiże się , oto idzie . . .
C notliw ski odchodzi.

S C E N A  V .

CZESNIK, STAROSTA.
>

S T A R O S T Ą .
Wszakże Wacpan nieraz 

Gadałeś mi aż nadto iak mi się zdawało.
,Z przeproszeniem; co to zaś takiego się stało? 
Że mię żakby unikasz w tym krytycznnym.

czasie:
Kiedy naygłębiey każdy człek zastanawia się. 
Mam iuż zaślubić córkę.

C Z E S N I K.'
Wiem ia o tym.

S T A  R O S T A .
Ale

Wacpan leszcze wszystkiego niewiesz do­
skonale.

Niezbadane są serca człowieczego drogi.
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C Z E S N I K.
£raeie!kiedy me wszystkie światła,i przestrogi,
Żadnego nie zrobiły w duszy twey wrażenia.
Milcz lepiey, a czyń ślepo bez zastanowienia.

S T A R O S T A .  -
CzyYii iestem zwierzęciem dzikim! bez rozumu.
Ab' nieprzydaway wzgardy do zgryzot mych 

tłumu.
Miey wzgląd na starość moią ! mów ze mną 

łagodnie.
Wszakże mię żadne takie nie zhańbiły zbro­

dnie !
Abyś dla mnie te czułe serce miał zawierać.
Które się i dla zbrodniow nawykło otwierać.

C Z E S N I K.
Nie myśl kochany Bracie, aby te przywary.
Te sprosne dla łakomstwa z świętych praw 

ofiary,
Których ułomność twoia niewzdryga sie czynie!
Aliały do tego stopnia przedemną cię winie.*
Iżbym zamknąwszy wiecznie me serce przed 

tobą,
Niechciał cię dźwignąć smętną zwiędłego 

żałobą.
. J

i '  f !  '
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Affekt, który krew iedna i w złym razie pieści, 
Nie zna wzgardy dla brata; zna tylko boleści! 
1  przetom to unikał twoiego oblicza.
Teraz gdy pięknych czuciow Niebo ci użycza; 
Słucham cię więc, wynurz się na braterskim 

łonie. 
S T A R O S T A .

O! iak nieznanym dotąd wstydem twarz ma 
płonie !

Okrytemu siwizna! i zgrzybiałym wiekiem!
Dowiodłeś, i e  nie każdy człowiek iest czło-

* Pwiekiem.
Niestety! znalazłem się w tey wyrodney skazie. 
Coż iestem przy prawdziwym człowieka ©■ 

br * zie ?
Rracuiąc wiek moy cały! żyiąc iakby w grobie! 
Nikomum nie us łużył,  ani też sam sobie. 
Obłok łakomstwa inego groźny i ponury, 
Zakrył przedemną wszystkie roskosze natury. 
Znacząc więc dni mych pasmo i nędzą! i potem! 
Nie poznałem się z niczym, tylko iednym 

złotem .
Maro go pełne szkatuły.— I ieszcze me chęci 

Mamiący zbiorów powab gdy ustawnie nęci*
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Gdy go chwytam, a niesmak i czczośc w so* 
bie czuię,

Na mieyscu szczęścia, znowu łakomstwo 
na^duie."

Widok mię wreszcie razi moiey zgrzybiałości! 
Będęi do śmierci nędznym igrzyskiem cheU 

wości? . .

C Z E S N H .

Moy Braciszku! może te przykre czucia zgubisz: 
Jak swoia iedynaczkę z Bogackim zaślubisz. 
C d ma wielki maiatek: zbiory twe podwoi,

S T A R O S T A .

Tak ti> Waspana litość rany moie goi.
Nie szydź ze mnie dla tego, żeś mi odkrył 

drogę
Którę do mey zacności człowieczey doyść 

mogę. '
Gardzę wszystkim, co tylko przeciwi się cnocie. 
Kto ią zna, i wypełnia, dobrze mu przy złocie. 

Lecz kto wszystkie dni swoie łakomstwu 
zaprzedał ?

Kto ną tp zbiera? aby do śmierci nię nie dał:
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Nędznym w pośrzodku bogactw tak, iak ia
zostanie.

O! pełne poniżenia w starości wyznanie... 
Rozżarzony łakomstwa moiego upałem ! 
Córkę trę Bogackiemu dla tego dae chciałem.* 
Abym do śmierci nie znał podziału w intracie. 
Przystał na to, miałby ię: gdybyś ty ! moy 

Bracie. . .
Nie oświecił mię cnoty czci - godnym promie* 

niem.
Tyś się zlitował nad tym niewinnym stwo­

rzeniem.
A kryiac ię przed 03 ca zapalczywym ciosem! 
Przeniknąłeś mie razem i iey i mym losem. 

Rzucahic sie na szyi* Czernika.C 4 Ł

Odbierzże czułę wdzięczność Bracie ukochany! 
Za^miłe nocy moiey w iasny dzień przemiany. 
Niech cnota tv» oia córki mey szczęście o z n a c z y .  

Niech s a m  t y l k o  z o s t a n ę  z a  moy błęd wntoz- 

p a c z y .

C Z E S N I K.
O! iak przyiemnę pała me serce roskoszę...  
Oycze! iui łzy bolesne twarzy twey nie zroszę.

http://rcin.org.pl



K O M  E  P T  A

Już cię nie dotknie rozpacz, ni żadna zgryzota*.
Szczęśliwy! w czyim sercu zamieszkała cnota.
Widzę iey na twym czole rozkwitłe promieniał
Znaki wdzięczne czystości serca i sumienia.
Doznasz za ich przewodztwem wszystkich 

darów szczęścia!
Tak pociechy z wolnego córki swey zamęścia.
Jak słodkiego użytku i dni swych, i zbiorów;
Koszłuiąc roskosz z płonnych niegdyś ich 

ugorów.
Wieńczy się iuż twa starość chwilami pię* 

knetni.
Spieszźe się i swe dzieci zrobić szczęśliwemi*

S T A R O S T A .
Ah ! to iest żądzy moiey iedynym przedmie» 

tern,
Żłączyc ich! b łogos ław ić .,  i obdarzać złe» 

te m.

W oła.
Jesteś tam ? . .  Swistakiewicz . . .

Idąc ku kulifsi«.
Że en nie postoi*
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S C E N A  V .

CIZ SAMI I SWISTAKiEWICZ.

S w  I s  T A K I E  W I C Z. 
Jestem: co Pan Tozkaże?

S T A R O S T A .
Idź do córki moij, 

Proś i | , niechay tu przyidzie.
S W I S T A K I E W I C ^ .

Ale Panna chora. 
Lepiey może? gdy za nia sprowadzę Doktora. 
Oa opowie iey boleść . . .

S T A R O S T A .
Nie kr^cże mi głowy! 

Proś łą razem z Cnotliwskim.
S WISTA KIE W ICZ na stronie.

A . y to  kornils nGwy% 
D o S tarosty  z zadziw ieniem . 

Cnotliwskiego tu razem zPanienkgmam prosie?
S T A R O S T A .

Tak iesttak; lecz nie trzeba tego wszystkim 
głosie.

W re sz c ie ,  naym niey  to z n a c z y . . .
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S W I S T A K I E W I C Z ^
Dobrze.— Ale Panie 

Jeźliż Panienka sama przyiśc nie będzie w 
stanie ?

S T A R O S T A .
To iey niech Pan Cnotliwski pomoże przyiśj 

do mnie.
Rozumiesz? . .  powiedz iey tak; a grzecznie, a 

skromnie.

S W I S T  A K I E W I C Z.
No no no . . iuż wiem resztę : iuż iuż zrozu­

miałem.
Pewnie że się pokrzepi takim kordiałem,

S C E N A  V I .  

STAROSTA, CZESNIK.

S T A R O S T A .
Jakże przedziwna radość mp serce Z R y m u ie J  

Gdy do odrodzenia mego iuż przystępuję.
O w^! którzy w łakomstwie do zgonu trwać 

„, macie,
Szacu n k u  m ey  roskoszy wcale  nie poznac ie .
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Przykroc mig Bogackiemu w oczy spoyrzeć 
bedzie.

W szakle i on utykał w tymże co ia błędzie.  
Wiedział dobrze, że moia nie kocha go córka: 
A  skradał sig i do niey, i do mego biórka.
Oy . .  i to widzę Panicz nielada Mospanie. 
Choć młody; ma o swoim woreczku'staranie. 
Nie łubie go iuż teraz: nie wart i kadzieli. 
Zle, gdy się młodzik babrze w łakomstwa 

iopieli.
Nie bedzie moim zięciem. Dzięki wam o] Nieba. 
Innych przymiotów męża dla Kostusi trzeba* 

C Z E S N J  K.
Mniemam, i i  Pan Bogacki cofnie w iednym 

słowie
Kroki swe od Kostusi; iak skoro sie dowie, 
Że i Panna go niechce, i w tak ważnym

względzie,
Oyciec dla niego córki przymuszać nie będzie. 
Gdyby zaś sam się skrzywdził gniewem nie* 

foremnym ;
W y p a d a  wiec n im  w z g a rd z ie , iak człek iem  

nikczem nym .
S T A .
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S T A R O S T A .
Pewnie ¿e: nic na iego przyiaźni rjie stracą.
A  koszta ieźli zechce’ dubelt mu Zapłacę. 
Aby tylko z Cnotliwskim niechciał kłutni 

zrobić.
C Z E S N I K.40 J

Jakaż moc niewieściucha zdoła usposobić 
Do uięcia się broni. — Badź Bracie spokoyny.  
Rodzay drżęcych łakomców niewydaie w oyjny,^  
Wreszcie niema przyczyny o co się iunaczyćf 
Niechcęgo; a więc musi rad nierad wybaczyć.

S C E N A  V I I .  I  O S T A T N I A .

CIZ SAMI, KONSTANCY A wsparta 
na Zofii, CNOTLIWSKÍ, ZALO- 
TNICKA, BOGACKI I SWISTA- 
KIEWICZ.

S T A R O S T A .
Córko utoia kochana iuż chwila nadeszła, 
Abyś z stanu dziewicy w stan małżonki prze­

szła.
Już cię czeka; ztąd prosto poyckiesz pzed  

ołtarze,
Oddać w j^bliczu Boga serce swoiey parze,

T O M  IF *  G
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Pytam cię więc ieszcze raz na dowod mey 
próby;

Czyli z Panem Bogackim chcesz zawierać 
śluby.

K O N S T A N C Y  A.
NieOycze! niemam żadney do niego skłon* 

neści.
N ieszczęsna! wzburzęż znowu oycowskie 

wnętrzności.
Łecz użyię iuż całey duszy moiey siły,
J^by się twe rozkazy z mym sercem zgodziły.
Gdym niezyskała w pierwszych uczuciach 

odmiany ;
Mamże przed Tob^ kłamać? Oycze moy

kochany !
Czyń co chcesz : na zawadzie wszak ci nic 

nie stawa.
Miłośćmoia nie zgwałci posłuszeństwa prawa.

S T A R O S T A .
| 5 o kogoi chęci twoie miłość nachyliła? 

K O N S T A N C Y  A.
Z  Cnolliwskim wola Niebios me serce złączyła.
Kocham go: lubo widzę że w ślubney ofierze
Z  święto-kradztwetn te czucia uczynią przy» 

m ierze.

146 TRTUMF CNOTY
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S TU A R O S  T 7 A.
O! skutku okrucieństwa szkaradny i iasny! 
Poznałem cię niestely! moy ty iesteś własny.  
Nie Córko moia, iuz cię nie będę przymuszać; 
Minął czas, kiedy śmiałem święte prawa 

wzruszać.
I  pycbą i łakomstwem z młodych lat zwie»

dziony!
Puściłem sie był z niemi w nieścigłe zagony. 
A  zmieniwszy ie potym w naymilsze nałogi. 
Wszystko złe  wyrządzałem bez wstrętu i 

trwogi.
Takim byłem:gdy święta niewidoma władza, 

Co z serc nayszkaradnieyszych cnotę wypro» 
wadza :

Rzuciła na mnie promyk z niebieskiego łona. 
Opadła ślepięca mię z oczu mych zasłona. 
Spoyrżałem wsie..— Aż oto córko ma kochana! 
W oycu twoim postrzegłem strasznego tyrana! 
Który pod piękna cech^ oycowskiey miłości, 
Chciał cię odrzec ze wszystkich iakie masz 

własności.
Uzucaiac sie na szyte K onstancyi. 

P rzepraszam  c i e , , ,
G a
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K onstancya do nóg O ytu  upada.
Zapomniey . .  poznay oyca swego! 

Wracam ci wolność twoia, i kochanka twego.
C nołliw ski ohok K onstancy i pada u nóg  

S tarosty .
Niech was Bóg błogosławi o! dzieci iedyne, 
A  ślub niech zgładzi krzy wdy wasze i n\ą winę! 
Wszystko co mam, wam daię.

Podnoszą się C notliw ski i  K onstancya. 
K O N S T A N C Y A .

Ah ! Oycze kochany! 
Ju ż  twe błogosławieństwo zgoiło me rany.

C N O T L I W S K I .  
Wzgardzony niegdyś; teraz do łaski przyięty! 
Oycze! biorąc z r^k twoich syna tytuł święty; 
Jakiż ci dam wdzięczności dowód doskonały? 
Przyimyi respekt i miłość. . oto dar moy cały.

B O G A C K I.
Jakże Mości Starosto! iestem oblubieńcem. 
Z  kimże poydę do ś lu b u ? . , .

S T A R O S T A .
He?

Z O F I A .  
Z grochowym  wieńcem.
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S T A R O S T A .
Przepraszam: chciey wybaczyc Mospanic

Bogacki. 
B O G A C K I .

Wszakże iuż Intercyza . . .
S WIS TA KIE W ICZikłaniaiac sieBogaekiem u.

Day i |  Pan pod placki. 
Bo ci Państwo na gołe słowa się pobierę.

S T A R O S T A .
Nie iesi to moię zdradę, ani też chymeręi 
Wiesz żem córkę przymuszał, więcey iuż 

nie myślę.
Lecz weź tylko sam Wacpan na uwagę ściśle, 
Jakie zniechętnę żonę mogę bydź swobody? 
Kłopot ty lko us tawny ! a poty na rozwody. 
Wreszcie i uczciwości bierz ze mnie pomiary: 
Wielkiż to przykład kiedy poprawia się stary.

BO GA CK I nieco p o m y ś liio s iy .
Nie godzi się tak iawney słuszności przeciwic. 
Niech Nieba Tacza pięknę pare uszczęśliwić*

C Z E S N I k !
Wszakżem w różył,  że wzmianie straszne/  

tey roboty :
Jeśpan Bogacki da nam drugi przykład cnoty.

G 3  /
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O iaki tryumf! kiedy przed prawem ludzkości,
Klęka pycha ! łakomstwo ! i Bożek miłości.

Z A L O T N I C K A .
Niechayż^+eśzcze klęknie i milcząca zdrada.
Skruszona żalem ! Sama oskarża sie wada,
INiechce nosie w mych piersiach zgryzoty 

przyczynę.
O by! wstydne wyznanie zmazało mą winę.

Ja naywięcey zrobiłam tym kochankom 
złego !

Kochaiąc bowiem sama Pana Cnotliwskiego;
A posiadaiąc oyca myśl i ufność całą,
M y  d zic cię moy Cnotliwski przed nim wy­

padało.
Starosta kreci g łow a.

Jibyś niedosłąpi wszy z Kostusią małżeństwa,
Przetworzył może potym stan mego wdo­

wieństwa.
Poznałam wraz z mym bratem ohydę sro- 

moty!
Karzę się iey wyznaniem dla miłości cnoty,
A was przepraszam . . .

.Ściskała sie z Konstancy a.
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S T A R O S T A .

C.o to iey sie też marzyło! 
Nie dosyć to szaleństwa z pierwszym mę- 

/z e m  było I 
I  udawała minkę poboiney Dewotki.

CNOTLIWSKI do Zalotnickiey z grzecz­
nością.

4

Przyczyna winę znosi.

KONSTANCYA do Z alotnickiey.

Wróć mi serce ciotki.

CZKSNIK do Zalotnickiey.

Siostro! iuż święta cnota w twe serce wstępił«.  
Gdyś się wspaniale na ten heroizm zdobyła, 
Iż się;oskarżasz sama..-. Krok ten bez wat.  

pienia,
I honor ci przynosi, i wolność sumienia.

S T A R O S T A .

Weselmy się więc wszyscy , że w głupstw«  
kałuży,

Ż adne  iuż z nas  n ikczem nym  p o w a b o m  nie 
s łuży .
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Obracaiac sie do Czesnika.i t
Zacny Bracie! naszego sprawco odrodzenia:
Składamy ci serc czystych czułe dzięk-czy*  

nienia.
Tyś nawrócił mnie starca : a za mym przy.

kładem,
Puścili się i młodsi cnoty świętym śladem.
Boskosz dni naszych, którey doświadczać 

będziemy;
Jako wziętę od ciebie, z tobę podzielemy.
Przodkuyże tey niewinney do kościoła parze,
płożyć cześc Naywyższemu ! w czystym ślu­

bów darze.
Do Cnotliwskiego i  K onstancyi.

Idźcie śmiało me Dzieci za skłonnością swoja.
Żadnych przypadków takie stadła się nie boię,
Które nie g w a łt ! nie pycha! ni też złota 

bryły;
Lecz Niebo! i cnotliwe czucia połączyły.

K o n i e c  A k t u  V g o  i  K o m e d y i .
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ARESZT ŚLUBU

K O M E D Y  A

"W E T R Z E C H  A K T A C H .

Ujcot pauperis Ibici

Tandem nec/uitice pone modum tuce.
H o r : Od : 1. 3 .

Grana pierwszy raz na Teatrze 

W arszawskim  lg o o . Roku,
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T O D ST A R Z A L SK A  Wdowa. 
A M E L I A  Pasierbica PodstarzalsJdey 

w  opiece iey bfdąca.
POGROMSKI Oyciec Leandra.
L E A N D E R  Kochanek Amelii,
1N D U K T Q W IC Z  Patron Podstarzał- 

skiey,
M 1X T U R SK I Doktor mniemany.

T R Z E P A Ł KQWSKA Służąca Pod-
starzalskiey,

BAR TŁ OMIE T Lokay Podstarzał- 
skiey.

Scena na W s i  w  D om u Pod- 
starzalskiey.
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K O M E D Y  A. 

AKT PIERWSZY.

Teatr reprezentuie salę zaciemnioną tak 
bywas jjrzededniem. Krzesła i sto­
liki w nieporządku.

S C E N A  I.

AMELIA sama w ubiorze rannym o- 
znaczaiącym nagłe porwanie się z 
łblka.

N•* iemai go, ah! czy tylko nie wyrok sadowy 
Zawistny losom naszym! sprawił mu trud 

nowy.
Pisał, że się dziś ze mnę pragnie widńec rano, 
Nim macocha i czuyue domownik] wstanę.
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Dotąd go iednak niema.— Już to bez wątpienia 
Z ły  dekret iest przyczyny tego opóźnienia . . .  
Zagladaiac za kulifse iakby uzieraiac kogo. 

Niestety! o iąk stan inoy iest nader żałosny! 
Kochac tchliwie Łeandra . . .  a przez gwałt  

nieznośny!
Gdy mi ztwierdzac wzaieainośc miał przy­

sięgą święty.
Od ślubu przez macochę zostać odepchnięty.,. 
Znosie iey tysiyc obelg . . i na sroższą mękę . . 
Widzieć Leandra w pieni o moia

Coż winnam ? . .  . że przystępu z lS n y  do 
mnie tamy:

Złudził macochę, iż się ożeni zniy sainy. 
Ah! ieżeli Syd ieszcze skrzywdzi miłość moia/ 
Nieba ! uwierzę że źli i was się nie boiy.

S C E N A  II.  
AMELIA, TRZEPAŁKOWSKA w

Podwłośnihu.
TRZEPAŁKOWSKA liew aiae.

Dobry dzień. — Jak się spało?
A M E L I A  zmieszana.

\  Nie naylepiey.
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T K Z E F A Ł K O W S K A .
Wierze.

Niezwykli ci spac dobrze, co kochai} szczerze.

A M E L I A .
Wcalern i-a nie dla tego tak rano dziś wstała.

T R Z E P A Ł K O W S K A .  
Przez coż byś sie Wacpanna przedemn^ kryc 

miała ?
Czekasz pewnie Leandra. Ziew a.

A M E L I A .
Gdzie tam . .  wierz mi że nie.

T R Z E P A Ł  K O W  S K A.
Godziż się miec naymnieysze o mnie podey« 

rżenie ?
Sprzyiam ia i Wacpannie i iey kochankowi.

A M E L I A  w idychaiac.
Wd  zięcznam ci Trzepałkos iu.  

T R Z E P A Ł K O W S K A .
Niech kto co chce mówi, 

Ja zawsze iedno twierdzę: iż wybór Wac- 
’ panny,

Z żadney miary nie może bydź dla niey na* 
ganny.
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Zle tylko, żeś chybiła swego ułożenia:
Iż nie dasz i eandrowi póty przyrzeczenia, 
Póki od iey macochy słowa nie otrzyma.
A  przeciwnie si- stało ; tho i go dotęd nima.

A M E Ł I A.
Pióżnę umowę z sercem rozsadek zawiera, 
Gdy iuż w nint .gore miłość gwałtowna i 

szczera.
Pod i«y przeważnych poaęt niezliczoną zgraią, 
Wszystkie niebespieczeństwa niczym się bydź 

zdaię;
A le  inż nie czas przeszłe słabości yozważac. 
Kie trzeba "było raczey na nie się narażać. 
Zapędzona w pierzchliwym zaufania biegu: 
Stawiłam m nie, i iego na przepaści brzegu! 
Drżąc teraz między trwogę! a serca podnietę!.. 
Proszę cię, itźli wiesz co?  powiedz m i . . .  

T U Z E P A Ł K O W S K A .

Wszakże ta
Naydokłddniey Wacpatrńie musi bytlź wia­

domo.
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T R Z E P A Ł K O W S K A
Wszak list wczora dostałaś kryiomo 

Od samego Leandra.
A M E L I A ,

Prawda; lecz nic zgoła 
Nie pisał mi o sprawie.

TRZEPAŁKOW SKA na stronie.
Jakaż to mozoła,

Z tg P a n n g . . .  D o A m elii.
Z czymże przecie do niey się nadgłosił?

A M E L I A .
Powiem ci. — Oto tylko usilnie mię prosił 
Abym się z nim dziś rano sam na sam widziała»

T R Z E P A Ł K O W S K A .
W ięc zgadłam , żeś Wacpanna dla Leandra 

wstała.
O . .  nikt lepiey nademnie taiemnic niewidzi.

A M E L I A .
Mnie też miłość uczciwa bynayinniey nie« 

wstydzi.
T R Z E P A Ł K O W S K A .  

Więc coś się iuż stac miało: bo i do mey Pani 
Pisał Patron, ie  tu dziś ziećzie iak nayranij.

7  . ,
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AMELIA z nagłysn zadrżeniem  odwraca» 
r^ ia c  się na bok.

O Nieba! zachowajcie czystość inego dzieła.
T R Z E P A Ł K O W S K A. 

Czemu dreż tak Wacpanną na wskruś prze* 
niknęła ? 

A M E L I A .
Przyznam ci sie niestety! że od urodzenia, 
Niemiałam ieszeze nigdy takiego wzruszenia! 
Jakie się w piersiach moich w ten moment 

czuć daie. 
T R Z E P A Ł K O W S K A .  

Każdy niespokoyności podobney doznaie, 
Gdy sądz^ iego sprawę. I w ten czas to pono 
Nayszczerzey pragnie, by go więcey nie s^- 

r 7̂  dzono.
A M E L I A .

Prawda, że w ów czas gdy iuż Sędzia dekretuie, 
Niewinność nawet sarn  ̂ iakiś strach zay- 

muie. ,
Jio często i na czystym sumieniu bł^d sie­

li dzie.
Strasznaż to rzecz! w Sędziego zostawać 

urzędzie.4
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Nie bardzo się te rzeczy straszuemi bydź zdaij.  
Wszak widzim, iak się o ten urząd u b iega j .  
Ja gdybym na się mogła wziąć męszczyzny 

postać,
Wzięłabym ią dla tego , aby Sędzią zostać. 
Bo to rzecz arcy d o b r a . . .

A M E L I A . .
Lecz nie wszystkich siły  

D o dźwigania ciężaru tego się zrodziły. 
Wielkie dusze do wielkich czynów przezna» 

czone,
Nie powinny urzędem ty m bydź przelęknione. 
Bo ze wszystkich doświadczeń naypewniey  

tę drogę,
Cnota, rozum, i honor okazać się mogą.

Co za wysoka godność! równych sobie sądzić. 
Poprawiać zawsze błędy: a nigdy niezbłądzić. 
Bydź mamionym rozliczną powabów ponętą; 
A  chować duszę ładnym względem meuiętą. 
IJmiec siebie samego zwyciężać cnotliwie . . 
Znać tylko samą prawdę, i żyć sprawiedliwie..1 
Sędzia w takie niebieskie zbogacony dary: 
Szlachetuieysze nad wszystko odbiera ofiaTy.

J ’
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$zle mu lud z głębi serca najczulsze życzenia,
I czci go, iak powszechny cel uszczęśliwienia. 
Źyc tak przestaie zgięty chwalebuemi laty ; 
A  grób iego niezwiędłe ozdahiaij kwiaty.

T R Z E P  A Ł K C  W  S K A.
Już też niewętpię teraz , że miłosne dziwcze 
Tak silne ma wyrazy iak czucia porywcze.
Co za dziw/ żeś Wacpanna iawno-grzesznyth 

braci
W  momencie ukazała w Anielskiey postaci. 
Ależ, ieźli się w swoim poszkapi^ dekrecie? 
Zapewne diabła wydasz w drugim icb por* 

trecie.

S C E N A  III .

CTZ SAMI I LEANDER.

LEA NDER wpadaiac nagle, i  nie p o s tn e -  
gaicie Trzepałkow skiey, z uczuciem.
Jak się masz Ameluniu . . .

Postrzegłszy Trzepałkowską, zm ieszany.
Tak ranoście wstały?

Zkadże się w z ię ło ? . .

V.
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T R Z E P A Ł K O W S K A .
B o ś m y  k o g o ś  w y g l ą d a ł y .  

N i e c h c i e y  się  W a c p a n  m o ią  p r z y t o m n o ś c i ą

Sekretów na tandetę nie zwykłam wywieszać. 
Dla chluby płci mey, a zaś rnęskiey za

Jedna przynaymniey z kobiet maut talent

Cud w ie lk i!

T R Z E P A Ł K O W S K A .
Bez trwogi więc zabawie s \f  proszę. 

Bo nie powiem nikomu :
N a stronie .

Prócz tylko macoszć. 
Głos'no.

Owszem idę podstrzegac aby dusza iywa  
Nie zeszła ich przypadkiem.

mieszać;

milczenia. 

LEANDER na stronie.

A M E L I A .
Jakżeś  ty porzciw*.
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S C E N A  IV. 

LEANDER, ¿AMELIA.

L E A N Ef E R.
Słusznie się bardzo ona Trzcpałkowsk^ zowie. 
Recze. że w tym momencie macocha sie dowiei t j *
O moim tu przebyciu : bo to plotka cała.

A M E L  I A.
Nic nie znaczy, chocby się też i dowiedziała. 
Wszak przyiaźń^nasza wszystkim aż nadto 

iest znana.

LEANDER sciskaiac rękę ¿im elii.
O ! s łodka Ameluniu . . .

A M E L I A .
Przy kimże wygrana? 

Dekret musiał iuż wypaść; mów szczerze i 
śmiało.

L E A N D E R .
Wygraliśmy,wszystko się dobrze dla nas stało> 
Sad zgłębiwszy macochy subtelne zakroie,
Iż chc^c mi«c iak naydłużey w rzjdzie dobra 

twoie.
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Wszystkich łych chytry złością oddalić u- 
miała,

Których chęc do zyskania reki twey zbliżała. 
Udaną czuciow moich dla niey samey postać, 
Za iedyny krok uznał aby ciebie dostać.
I chociaż ten postępek zdał mu się bydź płochy,  
Zniósł iednak wszelka napaść do innie twey  

macochyi
Uznał za prawe, nasze przyszłe zaślubienie, 
A iey nakazał zgodę i wieczne milczenie. 
Gdyby zaś daley w swoim chciała trwać u- 

porze?
Karę iey na trzy lata przeznaczył w klasztorze. 
Oto iest cały dekret, o którym pragnąłem 
Wcześnie eię uwiadomić.

A M E L I A .
Nowym więc mozołem 

Zaraz się nam oboygu zatrudnić wypada.
Ja wiem , iaka gwałtowność macochę mą 

włada !
Gotowa wszelką zrobić dumie swey ofiarę: 
Zgwaf cic dekret.-i wpadnie w zasądzoną karę! 
Dzień w ięc ,  w którym ślub wdzięczny ma 

mię złączyc z tobą,  
Okryłby gody n**xe ponurą żałobą.
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Trzeba iey wprzód koniecznie serce ku nam 
skłonie.

L K A N D E R.
Co widzę! ty tyrankę swoię chcesz obronie? 
Żałuiesz okrutnicy! którey sroga siła 
Los twoy interefsowi swemu poświęciła.

A M E L I A  z czuciem . 
Zapominam o wszystkim: niech będzie szezę« 

śliwa.
L E A N D  E R,

O ! słodka Amelio . . Amelio tchliwa . . .  
Dobroć twa, co tak pięknie umie znieść urazy; 
Co godna czuciem przeięc zimne nawet głazy: 
Rozrzewnia się niestety! dla tey duszy twardyr, 
Którac ieszcze ma szkodzie przez ró2ne ha* 

zardy. 
A M E L I A .

Alboż się iaszcze iaka czynność nam została?
L E  A N 1) E  R.

Bardzo wielka: skoroby appellowac chciała. 
Jakoż nikt eiosu tego odwrocie niezdołał. 
Induktowicz na wyższy sęd iuż się odwołał.  
Wiesz iak rządzi macochę. Ni wętpic że ona 
Poydste oślep za radę swoiego Patrona.

A M &
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O Nieba! i eszćze się nasż smutek nie zakąCzył. 
A gdy by ż nas Trybunał na nowo rozłączył. • 
ł  czyniło Wszystko opak pierwszemu sadowi 
Ciebie oddał macosze, a mnie klasztorowi.

L  E A N D E R.
A! co gadasz.,  niestety! stac się to nie mnie. 
Wierz m i, iż się z tcy strony bynaymniey ni* 

trwożę.
IłieniactWo! co mą roskosz na iaki czas zwlika; 
Zmysły mi odeymuie ' i na wskróś przenika» 

A M E L I A .  V, ,
Nie Leandrze, nie same tylko ślubu zwłoki.  
Trwożyć nas bardziey maią nastepne wyroki, 
W szakże nadto są znane liczne wydarzenia, 
Jak sąd ieden drugiego dekreta odmienia. 
Niemożna więc zaufać w gruncie dobrey 

sprawy.
Aby żatym uniknąć tey straszney przeprawy, 
Wypada miękczyc łzami macochy zapędy. 
Prżecież to łzy sieroty maią swoic względy.

L E A N D E R.
Właśnie się kroku tego serce moie boi.
Nic pokora nie zyskasz aa macosze swoi]«

2 O M IV . n
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. V ■
Wszak znasz ią dobrze.

A M E L I A .
Prawda, czegóż iąc się mamy?

L E A N I) E R.
Jest sposób, który ieźli dobrze wykonamy? 
Nim noc na dzień d*zisieyszy zapuści zasłonę,  
Mogą bydź serca nasze z sobą połączone. 
Byłeś ty Ameluniu wzastawioney siei,
IJdac chciała swą rolę iak nayprzyzwoicij. 
Lecz czegóż nie dokaże? kto prawdziwie kocha.

A M E L I A .
Co i  to iest ? . .  słucham :

1 L E A N D E R.
Oto, skoro twa macocha 

Próbować daley szczęści a będzie się domagać; 
My lubo bez nadziei, poydziemy ią błagać, 
Aby udane, w twarzy łez  i smutku ślady, 
Uśpiły ią na nasze niewinne układy.

Pewna, ie  nam zaprzeczy nasze zaślubienie, 
W ięc ty natychmiast raczysz udać serca 

drżenie.
Omdleiesz: potym cierpiąc spazmy i wapory, 
Śmiertelnych symptomatów okażesz pozory.
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Bedac tak niehespiecznie i śmiertelnie chora. 
Dostaniesz Mixturskiego sławnego Doktora. 
W iesz, ie  go nikt tu nie zna. M O t o ż iu i ty »  

celem ,
Umówiłem się z pewnym moim przyjacielem: 
On się przetworzy w iego misterny osobę,
I za nagle śmiertelny uzna twy chorobę.

W  ten czas ia uniesiony rozpaczy zapałem! 
Jak pogrożę macosze twoiey kryminałem! 
Jak wspomnę, że iey srogośc masz opłacić 

zgonem!
Liźnie łapy macocha ze swoim Patronem. 
Odbiegny iy sętierzay mi wszystkie namiętności: 
I pycha, i łakomstwo i bożek miłości.
Sama się spieszyć będzie przyiśc z nami de 

zgody.
W  twey więc dłoni sy moie męki! i swobody.

A M E L I A .
Co się też w twoiey głowi* proiektów na- 

tworzy!
A gdy^sie to nie uda?, będzie dla nas gorzyju 

L E A N, D  E R.
U da się.* przysięgam ci na twoie ponęty. 
Zwalczemy w oka mgnieniu ich złość i wykręty, 

H z

. i.
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Abyś tylko] «wa rolę grała doskonale.
A M E L I A;

Otoż to ie s t ,  do czego nie nadam się wcale. 
Niemiałam ieszcze nigdy spazmów ni w ».

porów.
L E A N D E ii.

Lecz się ich pewnie różnych napatrzyłaś 
wzorów.

A więc łatwo potrafisz abyś tylko chciała. 
Coż? przyrzekasz m i . . .

A M E L I A -
Dobrze., będę próbowała» 

L E A N D E r /
A l*  na tan  raz  ty lko!

A M E L I A ,
Czemu ? . .

LEANDER z ambarafsent.
Bo to szkodzi. * 

A M E L I A .
H a . ,  ofiarę dla ciebie uczynic się godzi.
Razi mię ! choc niewinne tey sceny udanie. 
Łecz aby ci okazać moie przywiązanie, 
Frzyimuię chętnie pracę, iak |ś mi wyzna* 

czył, . '
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LĘANDER z czuciem .
O! Ameluniu . .  ktoi i es t ? coby wytłumaczył  
Czucia moie dla c ieb ie . ,  i wdzięczność bez 

granic.
Czyń śmiało : a twych wrogów rady poydą  

na nic. 
A M E L I A .

Powiedzie m i ,  twoy oyciec wic o tym u* 
kładzie ?

L E A  N D E n .
Nie zgoła.

A M E L I A .
Ktoi zasiadał na tey walney radzie?

L E A N D E  R,
Ja tylko z przyiacielem, ęo uda Doktora. 
Bałem sij? oycu zwierzyć: by porywczość’ 

skora,
I otwartość, co całkiem rządzą duszą iego, 
Nie zepsuły do szczętu ułożenia ¡piego.

Alę on nam pomoże choc nie ostrzeżony, 
Iłumor jego burzliwy, i grożące tony,  
Przedziwnie s i |  do naszych nadadzą pro* 

iektów.
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S C E N A  V.

CIZ SAMI I BARTŁOMIEY.

~B A RTŁO M IK Y  wchodząc z nakryta  g łow a . 
Niech cię i diabli wezmąlco innie do inspektów. 
Od tego lest ogrodnik . .  ,

Postrzegaiac Leandra i  A m e lia  td eym u ie  
ka pe lu sz , i  kłan ia  $ie,

A . . przepraszam Pan« 
te m  wpadł z takim hałasem. Od samego rana 
Uiadam się ząb za z kuchenny zgrai^. 
Rradna tylko, wynoszą, i na mnie zwalaig.

h  E  A N  D  JE R.
JNiegodziwi.

¡ B A R T Ł O M J E T .
,Coż czynię?
JPozieraiac po  sa li.

Dla tego hałasu,  
TJprzętnać nawet sali nie miałem dość czasu 
Raczy więc Pan wybaczyc mey opieszałości; 
Nie śniło mi się bowiem tak rano uaie* gości* 
Pan musiał tu nocowac.
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L E A N D E R.
Nie, dziś przyiech ałeaa. 

B A R T Ł O M I E Y .
A. .to  zapewne w ten ezas , gdy ieszcze i»  

spałem.
Przeto też bydź niemogła sala uprząta ionj. 
Wszakże Pan i z Halicza wyjechał dziś pono? 

L E A N D E R.
Zgadłeś.

BARTŁOMIEY z podziw ieniem .
Trzy mil dziś ubiedz! Pan gryfamiUta 

L E A N t) E R.
Słuchay; Jmośc śpi ieszcze?

B A R T Ł O M I E Y .
Ey gdzie tam u Kata.; 

Kochana Trzepałkosia iuż ią obudziła.
x A M  E-L I A.

Wstała moia macocha? •
B A R T Ł O M I E Y ,

I kawę iuż piła;
I rząd zębów zap\eła; i perukę wdziała;
I groźne marszczę czoła iuż zatynkowała.
Na sroga się dziś walkę iakowąś komosi. 
Ale to człowiek strzyla; a Bóg kule nosi.

«4
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AMELIA do Leandru.
Pojrdę się iuż ubierać; byway zdrów.

LEANDĘR caluiac reke A m elii.. . .
£§& Badź zdrowa.

N a stronie.
Czuway nad szczęściem {naszym.

A M E L I A  na stronie.
Dotrzymam ci słowa.

S C E N A  VI. 
BARTŁOMIEY sam u,stąwiaiąc krzesła.

Toż to tu dzisiay bedzie grzmotu! i tartasul 
Krzyku! wrzasku! przefcJęstwa! wymówek!

h a ła su !
Jeźli przegrała sprawę [wdowuleńka nasza. 
Jakoż minka Leandra [niechay ia przestrasza. 
Nie widać na oboygu żadnego zmieszania.
A wdoweńka dekretu pragnie iak dżdżu kania. 
Sterczy w nim może rogi, i wieniec grochowy. 

i$iada.
Diableż skoczył Leander po rozum do głowy.  
Aby niechybnie śliczney pasierbicy dostać j 
Przybrał na się kochanka macochy iey postae*
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i  «adrwił z babuleńki porządnie przykładni*, 
Niechże mi kto tak sztucznie 1'anienke wy?

kradnie.
Ale bo też i łjabka nie podług lat płocha.
U wierzyć młodzikowi że ią szczerze kocha«« 
Maiąc obok dziewice pięknego rodzaiu. 
Szalona . . .

S C E N A yh.
PODSTARZALSKA raptem wchodzif 
J3ARTŁOMIEY uclaie iakby drzymał,

P O D S T A R Z A 1 S R A .
Co to? z kino }ak rozprawiasz hultalu. 

Tak to szanuiesz Fańska służby? i pokoie?

BAKTŁOMIEY iakhy ze S(ią pcieraiąc sie, 
JPrawda Pani żem drzymał; lecz ptp h,iż s|oi£, 

P O D S T A R Z A L S K A .
Co? . .  drzyinałeś : tyi wrzeszczał iakby c l |  

kto dławił,

B A R T L O M  T E  Y.
Jak ni* drzymąc? gdy niemam z kimbyip s if  

zabawił.

K O M  E  D T A  iyy

; #1
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Prócz tego wstałem dzisiay od wszystkich  
nayranij.

P O D S T A R Z A L S K A .  
Opętany! nie o to pytam s i ę . . .

BARTŁOM IEY podchw ytuiąc ią.
Co Pani ?«. 

P O D S T A R Z A L S K A .  
Łotrze ! co ci się stało? iu& to oszalałeś !.« . 
Ja pytam czegoś krzyczał? nie iak rano 

wstałeś. 

B A R T Ł O M I E Y .
E y Pani, niecbcę ia się w takim bractwie liezye. 
Bies to tylko potrafi spac razem i krzyczy* 

P O D S T A R Z A L S K A .
A to wierutny hultay ! i łgarz niepoiely i 

N a stronie.
Coś to grubego znaczy te iego wykręty. 
Muszę ich doyśc koniecznie,. . .

D o łia rtło m ic ia  se zgrozą.
W yznay!'z  kimeś gadał?

B A R T Ł O M I E Y .
jZ nikim; en chyba m oie  ięzykiem inyai 

władał,
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Bo ia mam taki nałóg, że gdy siedząc zasnę, 
.Pietę przez sen szaleństwa i cudze, i własne* 

P O D S T A R Z A L S K A .
A  zębami nie zgrzytasz?

B A R  T Ł  O M I E Y.
Zwykło i to bywa«*

P O D S T A R Z A L S K A .
A  pfe !, .

B a rtło m iey  ziewa.
Coż to gawronie?., znow poczynasz ziewać! 

BAKTŁOMIEY iakby  rzeliuia* sie.
Nie Pani. N a stronie.

O iakżem i a paradnie oszukał. 
P O D S T A R Z A L S K A .  

Słucha/, kto się dźiś rano po sali tak stukał 
B A R T Ł O M I E Y .

Niewiem.
P O D S T A R Z A L S K A .

Czy nie Leander?.. ws.zak przyiechał pono! 
BARTŁOMIEY iakby przypom inaiac sobie. 
C oś. .nibyra go dziś widział. . g d z ieś . ,  iak  

pod zasłony . . .
W e śn ie . .  czy te i  na jawie . .  a , ,  nie n ie .«

tu w sali.
H 6
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N achylainc sie ku Podstarzalskiey z cicha% 

B y ł z Panienka: ale się cichutko sprawiali«» 
Sam na [sam . . .

P O D S T A R Z A L S K A ,  
Milcz. N a stronie. Ah ! . .  
B A R T Ł O M I E Y .  }

Jam się też tylko uśmiechał. 
P O D S T A R Z A L S K A .  

Obacz, Pan Induktowicz ieźli iuż przyiechał? 
Prowadź go zaraz do mnie. Jeźli zaś ła­

szczę nie ?
P ilnuy: skoro przyiedzie, pros go uniżenia 
Aby prosto z poiazdu szedł do moiey groty, 

b ędę. . .
. B A R T Ł O M I E Y .
Dobrze, wszystko wypełnię do

J I
S C E N A  VIII. 

PODSTARZALSKA sama.

Ua nji te i  los przeznaczył zgubę ? j ty y  Zwy« 
cieztwo ? . .4

H * ,.  fjtrafząy  i w złym razie kta posiada 
I zp|ztwo.
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Jeślim przegrała? dobrze z mą zemsta się ozwę, 
Na Trybunał z Leandrem cały sąd zapozwg, 
Jgryśc się póty będę z oboygiem pospołu,  
Póki ia, lub z nich które nie poydzie do dołu, 

Lecz po co te katownie serce moie dręczą? 
Przecież mi o wygraney zabiegi me ręczą. 
Sędziowie, i ich żony są na mnie łaskaw.e. 
Patron czynny. Wygrałam bez wątpienia 

sprawę.
Odchodząc z wolna.

Ogród mą niecierpliwość wdzięcznie zaspokoi« 
W  grocie mię roskosz c z e k a . . .
JV sa m ym  ivy i/c iu  p o tyka  się z Pogromskim%

S C E N A  IX. 
ęODSTĄRZALSKA, POGROMSKI,

POGROMSKI 2 rubaszna m ina.■ , 1 ■ - “ , <■ <■
Kłaniam Pani moi/.

się też mam w iey ła sc e ,  pozwolisz sig
spytać.

P O D S T A R Z A Ł  S^ń A.
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N a Stronie.
City mi tu kaci teraz wnieśli tego dziada«

Głośno.
Nie będzie wola kawy ?

P O G R O M  S K I .
Co to Jtnośc gada. 

Jam iuż dość spory kubek wycioł gorzaliny. 
Wszak to blisko dziesiatey będzie iuż godziny. 
O., nie śpię ia tak długo, iak śpicie'Wacpanie. 
Stary uśnie z wieczora, ale rano wstanie.

P O D S T A R Z A L S K A .  
Jednakże syn Wacpana wstał od niego ranij, 
Ody tu dziś równo ze dniem był iuż. 

P O G R O M  S K I .
Moia Pani!

Nie śpi wcale kto koeba. Lecz iak też się zaczną 
Sny iego, za to potym śpi długo i smaczno..

PODSTARZALSKA z pretkością .
A  Jeśpan Induktowicz kędy się obraca?

P O G R O M S K I ,
Będzie kłaniać Waepani. Jego próżna praca 
Zakończy też iuż przecie nasze spory śmieszne. 

PODSTARZALSKA wachluiac sie.o 6
4  • .  to icst domyślanie prawdziwie ucititue.
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Zhadże się wziął ten zawrót? i co to ma 
znaczyc? 

P O G R O M  S K I,
Ko . .  moia Debrodziko przestańże dziwaczyc. 
Nie przydadzą się na nic te uczucia żw awe,  
Wszakże iuż musisz wiedzieć, żeś przegrała 

sprawę.
PODSTARZALSKA z ferw orem .

Co? iara sprawę przegrała . .  to rzecz śmiecho 
warta.

S łow o dane, iest iedno co grodowa karta. 
Syn Wacpana koniecznie musi bydź myta 

mężem.
Przyrzekł mi: zwalczę go więc prawnośei

- orężem.
Nie może mię^odsądzic od niego nikt zgoła,  

POGROMSKI z uśm iechem .
A ieźli los Wacpania w inny stan pow oła? , ,  

P O D S T A R Z A L S K A .
Jak to ? . ,

P O G R O M S K I .
Wszak Niebo różnych instynktów użycza* 
P O D S T A R Z A L S K A .  

Kaprzzykład?. .

t  O M  £  D  r  A  18 3
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P O G R O M  S K i .
Ha. dowiesi się od Induktowicsa.

Pozisraiac ta  kulijse,
0 ł8  i on iuż p r z y b y ł . . .

S C E N A  X. 

CIZ SAMI I INTDUKTOWICZ,

PODSTARZALSKA do In d u k to w ic ta  $
n ie cierpli iv ością.

A . ,  witam Wacpana. 
Frawdaż to? i i  moia iui sprawa iest przegrana.

I N D U K T O W I C Z .
K to i to Jrności tak^ uczynił w iadom ość?

P O  D S T A R Z A L S K A .
Ktp ? jvską tu iqc na Pagromskiego.

Świadek oczewisty; ©to ten Jegomość,

INDUKTOW ICZ potieraiąe dum nie na 
Pogromskiego.
Jeipan Pogromski; wierzę: tegoc sobie życzy ,

P O G R O M S K I.
Wazak i Pan Induktowicz pono nie zapizycŁ^,
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Że Pryncypałki ¡ego żałoba w łeb wz.ieła<

1 N ą  U K T  O W  I C Z.
Przepraszam; niema ieszcze końca tego dzieła. 
Nic pewnego na żadn| stronę rzec niemożna«

POGROMSKI z zadziw ieniem . ■
A to c o ? . .  D o Pod starzałskiey.

Moia Pani badźże z nim ostrożna. 
On iak widzę ma skłonność wszystko wspak 

tłómaczyc.
Dzień na not przeistoczyć, i świat przeina* 

czyc.
Jeźlic ieszcze ten dekret wywróci na nice; 
Eecz^ , że cie wpakuie między zakonnic«.

P O D S T A R Z A L S K A .
Coż s£ za iedne mów tych pobudki? i cele?

l ' O G R O M S K | ,
Oto Wacpani uyrzysz dudka na kościele.

IN DUK.TO YV1CZ do Pogrom skiego. 
Proszę zachować dla mnie inng maniere,
E poznać sij na moiey randze,

r  0  0  S  0  M S K i .
Tere fere.
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Drwię ia z rangi Wasznaości znaczacey ga-
wende.fc

Zdrayca nie badź przynaynłniey , a znosie
cię będ».

P O D S T A K Z A L S K A .
Po rzuccie Wacpanow.ie te spory kłutnicze. 
Wszak ten interes mnie się samcy tylko tycze. 
Jakikolwiek iest dekret; proszę mi go złożyć. 
Wyższam nad wszystko; nic mię nie zdoła  

zatrwożyć.
P O G R O M S K I .

To to to , dałażeś mu Wacpan.i na poły.
1 N I) U K T O W I C Z.

Aby poiac tok sprawy, trzeba znac iey 
zwroty.

Nayprzód Gród albo Ziemstwo nie stano* 
w i rzeczy,*

Sęd ten pierwszy nikogo ni rani , ni leczy.
P O G R O M S K I .

Ale my nie mówiemy nic o lazaretach.
I N D U K T O W I C Z .  

Proszę.— Otóż to po tych dopiero dekretach^ 
Mocye nastę] uią ; Dylaty, Remifsy , 
Suspensy, Kundeinnaty, Lucia, Konspromifsy;

,136 A R E S Z T  ŚLU BU
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Manifesta, k inow u broń różnej natury; 
JExcepcye , Recefsa . .  .

POGROMSKI podchw ytu iac go.
Śmierć i Sepultury.

I tak  aż diabli w piekle kończy nasze sprawy, 

i  N D U K T  O W I C Z. 
Przepraszam * .

PODSTARZALSKA do fnduk tow icza . 
Lecz po coż tey próżney czasu zbawy? 

Proszą o dekret.
I N D Ü R T O W I C Z .

H o la . ,  gdzież cierpliwość święta.

P O I) S T  A R  Z A L 5 U .
A l e . .

I N D Ü R T O W I C Z .
Zaraz, niech skończę. _  I tak przez Relęfa 

Wielu ieszcze prawności ; iak zechce mieć 
Fatum ;

Trybunał aż stanowi pewne ultimatum.
O , . to daleka droga : minie rok 1 drugi,
2 dziesiąty. . .

P O G R O M S K I .
Tym czasem chciey też dla przysługi
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Pryncypałki przeczytać dekret nasz grodowy."
P O D S T A R Z A L S K A .

Coi za Monstrum wydały te czcze wartogłowy.
I N D U K T O W 1 C Z ,  

Słusznie ich temi darzy sz Wacpani zaszczyty.
Oddaiac dekręt Podstarzalskiey.

Oto iest w tym papierze wyrok ich ukryty, 
Naśmieiesz s ' t  do woli, iąk cię złość ominie» 

PODSTARZALSKA otw iera d e k re t; 
tvpatruie s/e we f i , p o ly m  oddaic go In  
duktow ictow i.
Dziąkuię ; to pisano widzę po łacinie.
Proszę mi wytłumaczyć, co się w nim zawiera?

l f i  D U K T O  W I C Z  odbieraiac dekret. 
Szaleństwo! a dla strony parcyalnośc szczerą. 
J4iech tq nsymniey Wacpani sprca nie przy» 

gnjecie.*
Oto iest słowo w słowo cq stoi w dekrecie, 

C iyta  D ekret.
« W  sprawie Jcy Mości Pani Podstarzalskiey

w do wy i ,
„ I  Leandya Fiutynca, trzpiota, pali-głowyi 
, f O hymen » nim wniesioney. Sęd zwaiy» 

wszy pilniej
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„ I ż  chociaż Podstarzalska pragnie go usilnie, 
i, 1 na wsparcie praw swoich danO słowo ■ 

kładzie.
,, Łćiz ze się nie tak w naszey okazało  

radzie.
•„ Gdyż Leander istotnie czuł do pasierbicy« 

Jak skoro zarwał s'wiatła piękney iey źrzc* 
nioy.

„  Ale fcoięc się zwykłych macochy ucisków« 
Niechcic i opieki tracie, i iey zysków«

„  Jedynie dla uśpienia tey znaney zawady*
„  W zmyślonym dla niey czliciu dopuścił się 

zdrady.
,, S |d  przótó pasierbicy ztwierdzft ząślu* 

bieriie,
, ,  A macosze iey wieczne zaleca milczenie.
4> lady by zaś ieszcze miała bronie iey za* 

meścia ?4
Więc iako burzyeielka iey losu i szczęścia/ 

t) Zamknięta będzie za ten złośliwy uczynek,
>, Na trzy lata w klasztorze Panien Bernar* 

dynek.
„D z ia ło  s i ę , ,  i tam d a ley .’^ Ot niema co 

czy tac«
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PODSTARZALSKA i  straszna zapałczy
woscia.
Coż to iest?.. musiało im wszystkim we łbach  

iw i tac
Gdy pisali ten dekret. _  Co to i . .  poszaleli . .
Mnie z a ś ? . ,  mnie do klasztoru dekretowae' 

śmieli !
A  4 przysiąg święto-kradzkich Leandra roz- 

grzesząc !
Ich by to trzeba zamknie; ieźli nie wywieszać»
Łotry 1 tłukę iak w kuźni młotem sadowni­

czym.

I N D U K T  O W  I C Z.
Smiey się Wacpani z tego; to wszystko iest 

niczym.
Zniszezemy 1 ten dekret, i wygramy sprawę»

P O i) S T A R Z A L S K A .
A  chybaby iuż były Mieba niełaskawe!
Abym iak chcę niemiała na swoim postawie.

P O G R O M S K I .
Przestań ciesz śmiechu godne banaluki prawic.

PODSTARZALSKA w yn io słym  g ło sem ,
Appelluię pc trzykroć..
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K O M  E  D T  A

I N D U K T O W I C . Z .
Jużem to ia zrobił.

P O G R O M S K I .
Mądrze, aby Trybunał do reszty ią dobił.  
Ey strzeż się Mościa Pani tego poradnika,  
Aby cle w zastawione nie wprowadził łyka.  
Klasztor! wstyd! i zgryzota! niemałe to 

rzeczy.

I N D U K T  O W 1 C Z. 
Fraszki, gdy ia Wacpania na moiey mam 

pieczy. 
P O G R O M S K I .

A . ,  pięknie usłużyłeś i teraz Jmości.

PODSTARZALSK A z ferw orem .
Co za draby! wszystkie mię porywaią złości* 

D o Znduktowicza.
Zrób Wacpan Grawaminów choe ze sto ar­

kuszy.
Przeciwko Sędziom, iż są bez wiary ! bez.

duszy!
Pozwiy w k u p i ę ,  Leandra, Sędziów, pa­

sierbice ;4.
P a tro n ó w , w o ź n y c h , c a łą  g ro d o w ą buźnieę.
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P O G R O M S K I .
I  Łych może cb byli przytomni tey sprawie?

P O D S T A R Z A L S K A .  

W sz y stk ic h  w szystk ich :  i ciebid na  T r y b u n a ł  

sta w ie .
Nauczę tam Waszmości iak to pod nos dmil* 

chać.

D o Induktow icza .
Frosze z sob |,

POoROMŚKI za odchodzftcemii
Wolno się nasapać, nafukać; 

Lecz daley iść nie radzę : bo z tego upoTd, 

Jedno poydzie do kozy, drugie do klasztoru.

S C E N A  XI.’ 

r  P O G R O M S K I

Otoż macie Patrona * Anioła pokoiu.
Zamiast zgody , on ieszcże podżega do hoitt 
Broniąc unit tego prawa: ale eoi to potym? 
Wszystko się w kłębek zwiia przed ezerwe* 

jiyiu złotym.

Z  a mym
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Z am yśla  się.
Ha . .  co z czynie? Trybunał poźrze moię prace. 
Zbierałem też dla syna, i dla syna stracę. 
Kocha szczerze iak widzę swoia Amelusię : 
Bo też ma i rozumek i pięknę gębusię.
Jeźli mu nie pomogę; straci wiek i żędze. ' 
A h ! mało wziąłby po mnie, gdy tylko pie­

niądze.
Niech mu w młodości iego piękna zorza

świeci ;
O yciec od te g o , aby  u szczęśliw ia ł dzieci.

K o n i e c  A k t u  P i e r w s z e g o .-

________ K O M E  D r  A  m

T O M  J K
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S C E N A  I. 

FOGROMSKI, INDUKT0 WIC2&

P O  G R O M S K . I .

I  ial'.ie il  nie znaydzie się przecie iaki sposób,
Zbliżyć szczęście tych dwoyga nieszczęśli­

wych osób.
Ey Mospaniel czasiu iiest  tę hańbę zaką czyc';
Gdy sama ludzkość woła, ażeby ich złączyc.

I N  D U K T  O W I O Z.
Z młodych lat z poczciwością sprzymierzony 

ściśle;
Płochości i rozpuście podchlebiać nie myślę.
.Ani mię dotknie widok naysmutnieyszey 

d o l i ;
Gdy ię kto sobie czyni » w łasaey swoiey 

w oli.
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Syn Wacpana niegodzien iest politowania; 
Bo się za swym nieszczęściem samochcąc u*

8anł*V - ć , ,■ ■ 
D a ł  słowo Podstarzalskiey, że się z nią ożenią
Musi więc bydź iey mężem , to się nie od­

mieni. , - : 
P O G R O M S K I .

Nie mówmy lepiey o tym, co się stac nie ino łf .  
Już powiędły Jeśpani Podstarzalskiey roże. 
Kolce tylko zostały: a moy syn chce kwiatka. 
Wreszcie próżnych tych żądzy ma dekret za 

świadka.
1 N D U K T  O W I C Z.

T a wygrana W acpaństwa w cale , nic »ie  
znaczy:

Ręczę, ie  ią Trybunał z gruntu przeinaczy. 
* P O G R O M S K I .

W y b cz moy Mości Panie, ie  ci się sprzeciwie. 
Nie tak mowie potrzeba, mówiąc sprawi#* 

dli wie.
Co do wyroku : iaki w Trybunale padnie? 
Kto ma czy sty rozsądek? do razu go zgadnie, 
Miu.o naywy krętniey szey Wacpana obrony^ 

llekret tea iednemyślnie będzie potwierdzony.
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W reszcie , abym czczych sporów nudne 
pasmo skrucił; 

Pozwólmy, chócby go sąd wyższy i odrzucił. 
Jakaż ztąd wdówkę twoią korzyść ma uwo­

dzić ?
Dekret taki iey owszem zdołałby zaszkodzić. 
Bo by się mogła z żądzy szalonych zagubić ! 
A  syn moy znac iey niechce; nie dopiero* 

lubić.
Coż Wacpan na to powiesz?

I N D U K T O W I C Z .
Nic. Da się to widzie. 

P O G R O M S K L  
Jeźli chcecie oboie przed światem się zbędzie? 
Idźcież do Trybunału ; lecz w tych animu­

szach,
Upewniam, źe diabelsko weźmiecie po uszach.

INDUKTOW ICZ z pnekasefo . 
Dziękuię za przestrogę choc znam się na 

prawie. 
P O G R O M S K I .

G dybyś to się  z n a ł  ieszczę i na  dobrey  sp raw !« / 
W in szo w ałb y m  ci w ted y  p ięknego  nabyci« ; 
Jsecz rozum  bez sum ien ia  z a k a łą  ie it  życia«.
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1NDUKTOW1CZ z groźna postaw ą.
D o  kogoż się to ściąga? ...

P O G R O M S K I .
Jużci do Waśztności.

W ybacz, i e  zwykłem mówić prawdę bez 
grzeczności.

1NDUKTOWICZ z iy iuem i gestam i.
I  ieszczeż mię w brew W acpan ważysz się 

szkalować ?
Mnie, który o honorze umiem rezónować,
Który przysięgłem na to , abym był poczci­

wym.
Jdógłiebym stronie moiey stać się nieżyczli­

wym ? 
P O C i E O M S M .

Hola hola Panienku ! nie o to tu chodzi.
Uronić trzeba, lecz wikłać strony się nie 

godzi.
A  Waszmość tylkoś na te sztuczki się w y­

mierzył.
IN DU K T O W ICZ  z pafsyą .

Kogom u w iód ł? . .
P O G R O M S K I .

Każdego, co ci tylko wierzył. 

- *3
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I N D U K T O W I C Z .
M ożsi bydź tak fatalne moie powołanie?

P O G R O M  S K I .
Zapewne, kłucie strony iest sz p e tn ie . , .

I N D U K  T  O W  I C Z.
Mospanie!

Stan moy wiele uczciwych ludzi w sobie 
liczy.

P O 6  R O M S K I.
W iem , i znam wielu godnych.* a ktoź tema 

przyczy.
Naprzykład» oto zaraz Patron syna mego.
D a ł  dowód charakteru człeka poczciwego. '
Dopilnował mu sprawy iak się należało,
Eotyrn gdy sie Waszmości daley iść zachciało
Kiedym się z nim naradzał nad różnemi 

względy.
Lubo, rzekł mi: to pewna że wygracie 

wszędy.
„Staraycie się iednakże przyiśc z wdowę do 

zgody.
„ P o  co darmo przyczyniać sobie,  i ¡ey* 

szkody.”
To mi P a tro n . . .
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I N D U K T O W I C Z .

A . .  mądry , bo wie doskonale,
I ł  w  łeb  wygrana wasza weźmie w  Try- 

bunale.

P O G R O M S K I .

N ie ,  nie, bo człek poczciwy, bez intryg, bez 
zdrady.

Waszmosc zaś tey iak z procy udzieliłbyś 
rady.

Udaiac g ło s  Indufitowicia.
,,  I owszem niechay baba na Trybunał leci.
„ M a  pierradzę, niemaiąc ni męża ni dzieci.
, ,  Czysto ią do klasztoru Trybunał wpakuif.
„  Owoż iaki ztąd piękny wniosek nastepuie.
„ Nie dość że się zemścieiay; nie dość że sie 

straci.
„Jeszcze się wam , i nam te ł  za wolność o* 

płaci. ”
Wszak i teraz w to mierzysz, choc iesteś z  

iey strony.
Zkądże się wziął ten koncept? . .  z miłości 

mamony.
1 4
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I  N D U K T O W I C Z.
Dobrze, dobrze, będziemy rozprawiać się i  

sobę.
Odwiedzę go wnet Causa honoris żałobę.
Lecz prosto na Trybunał pozywam przez 

Takty;
Bo to in personali et Juris et Facti.
Pokażę tam Wacpanu co umiem? i mogę?
Gdy mi prawo do męztwa zastąpiło drogę.

PO GROM''KI 2 drw inkam i.
Jiiby, t o . ,  chciałbyś Waszmośc na sztych się 

narazić?
IN D U K T O  WICZ z napuszona m ina. 

.tak, gdybym praw świętych nie lękał  
się skazie. 

P O G R O M S K I .
Hf  bo h o , . .  gdzie on skoczył swoiemi wy­

kręt y.
O  tchturzu zbyt szczęśliwy* ty czcisz dzień 

Jen święty,
W którym padł zakaz mścic się krzywdy bro" 

ni sprawą.
Oy byłbyś waszeć dobrym , gdyby nie jte
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„ Lee z ia i w Trybunale dotrzymani ei kroku. 
Będź p ew n ym , wylatam cię po łb i e ,  i pO> 

boku.
Wystawie sprawki twoie w piekney minia« 

turze.
Nie spisze ich Trybunał na wołowey skurze. 
Jak skore zbałamucisz Podstarzalską, te  by 
Wprowadziła mię w nowe koszta bez po­

trzeby.
Z  w yrazem  w ielkiego gn iew u. 

Przysięgam! że się zemszczę na twoiey osobie.
I N D U K T O W I C Z.

Drwię ia z tego . . . N a stronie
A swoip iettnakowo zrobię.

S C E N A  I I .

C IZ  S A M I ,  P O D S T A R Z A L S K A  l  
T R Z E P A Ł K O W S K A .

INDU KTO WICZ do Podstarza Iskiey i  ży ­
wością.i,
A . . moiaDobrodzieyko nadeszłażeś przeeie. 
Płodzisz sobie roskosze przy swym toalecie. 
A ia ta za Wacpanię iak pies sie uiadam.

1 5 ‘
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P O  D S T A R Z A L S K A .  
D owód to iest przyiaźni, którey dzięki 

składani.
A le zkądże się znowu wszczęły te niesnaski?

D o Pogrom skiego.
Pfe Mospanie! w mym domu takie czyni* 

wrzaski.

P O G R O M S K I . .  
Przepraszam, niemogę się nigdy kłucie cicho.

INDUKTOWTCZ przechodząc się szybko. 
Czy mię dziś w dom Wacpani sprowadziło 

licho !
Źe pilnuię iey sprawy iak Pan Bóg przykazał.

W skazuiae ila Pogrom skiego. 
Jegomość mszcząc się za to ; honor mi moy 

zmazał.

P O G R O M S K I .
Dawno go sam skaliłeś.

TRZEPAŁKOW SKA na stronie.
To grubo za katy.

I N D U K T O W I C Z .
Sowite więc ztąd dla mnie wynikaią straty;
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.Bo muszę przez Trybunał dochodzie mey 
sławy.

D o Podstarzalskiey'.
A  to wszystko z Wacpani wylęgło się sprawy.

P O D S T A R Z A L S K A .  
Cóżem ia temu winna?

TRŹEPAŁKOW SKA na stronie.
O toż exp«ns nowa  

D la  moiey biedney wdówki.
P O G R O M S K I .

O . .  co to za głowa ? . .  
Że on z naydrobnieyszego pyłu bicz ukręci.

D o Podstarzalskiey .
Zatnie on nim Wacpani^ w zbytku swoich 

chęci.
Strzeż się go ostrzegam cię pQten raz ostatni. 
Aby cię w zastawioney nieusidlił matni.

PODSTARZAL3KA wachluiac sie.
U ie potrzebuie wcale Wacpana przestrogi.

P O, G R O M S K I.
To ź le; iakieyże tedy chwyęiemy piej drogi? 
Proszę, chciey mi Wacpani krótko odpo* 

wiedzie 
Czy będziesz appellowac?

X O M  E  D Y A  10$

16
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P O B S T A K Z A L S K A .
Bede.

I N  D U K T  O v / l  C Z.
Po co bredzić? 

Już Pani Podstarzalska wniosła swe zadanie. 
Ze chce iść na Trybunał; więc próżne p y ­

tanie.
P O D S T A R Z A L S K A .

Jakże nie? i ieszcze raz po trzykroć og ła­
szam :

M ocnieyszym  g ło sem .
Appelluię solennie ! .  . .

P O G R O M S R I.
Więc z sobą zapraszam 

Wacpanią i Waszmości na jpieniackie gody. 
Będziesn sobie przyprawiać do maszkareh 

brody.
Cała moią fortunkę na hazard wystawię,
A nie dam upas'ć dobrey syna niego sprawie. 
Tak ' mi honor móy radzi, który z życiem 

ważę. . ^
Dostanie Amelusi; ia tego dokażę.
J zrobię, że Wacpani w klasztorze osiądziesz, 

D o Jnduktow icza.
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A ty diable przeklęty skassowanym będziesz. 
Poznacie, co to może niewinność skrzyw  

dzotia.
Odchodzi.

I N n  U K T  O W I C, z.
Siniech z tego; Na stronie.

Żaden pocisk nietrafi w Patrona#

S C E N A  III.  
FODSTARZALSKAINDUKTOWICZ 

TRZEPAŁKOWSKA.

I N D U K  r o w i e  Z.
To iest ostatni Brutal.

T R Z E P A £ K O W S K A .
Niema w gebie miary.

I N D U K T  O W I C Z.
Jak mię on dziś nagniewał! Ay ! te nie da 

wiary;
Lecz dam mu się we znaki. Przecież to M*’ 

gnaty ;
Xiążęta, Woiewody , Biskupi, Prała ty , . 
Kłaniaię mi się nisko. I choc nie do smaku 
Wydarzy się im często; naymaieyszego znaku

K O ME D T A. 205
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N ieokaię  mi w obec swoiey nienawiści,
Ani wymówią słuszney za prace korzyści.
A ten . .  ten sze repełka tak mig zgryzł nic*

zmlernie.
Patrzac na Podsłarzalska.* v*■ '  *

Cóż to? W ¿»ćpani iakoś wyglądasz mizernie 
Czyi niesłaba ?

PODSTARZAL$KA * w yrazem  
w ielkiego nieukonłenłow ania.

Wiesz Wacpan:

I N D U K T O W I  CoZ.
Bo się Jmośc pieści., 

P O D S T A R Z A L S K A .
A b ! nieszydzże przynaymniey Wacpan z 

mych boleści.
Możnaż przy zdrowiu zostać na taka nowinkę: 
Ze mię sęd smie przerabiać z Pani w Bernar­

dynkę.

I N D U K T O W I C Z .
To fraszka.

T  R Z  E V A Ł M  O W S K A. 
Fraszka? . . .  a Pan czemuż ani Bratem, 

Ani nawet bydź chciałeś Oycem Reformatem.
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IN D  UKTO WICZ rozgniew any.
C zy  mi czarci nadali Paszczekę tey dziwki !

 ___^ Grożąc. ,
K y że . .  no!  nieczyń sobie z moich słów roz­

rywki.
Stać ci tylko należy w głębokiey pokorze.

T R Z E P A Ł K O W S K A .
0  . .  przepraszam ; ieszcze ia nie iestem w 

klasztorze.

P O D S T A l l Z A L S K A .  
Milczźe iuż Trzepałkoiiu:

IN DU KTO W ICZ, gnicw aiac sic.
Jeśli chcesz bydź cała. 

D o Podstarzalskiey.
Słuchay tedy Wacpani: toiest fraszka mała* 
Że w pierwszym sędzię trochę nibyśmy prze­

grali. ^
Alboż to nam niewolno szukać szczęścia daliy? 
Poydziem do Trybunału raz, drugi, i trzeci. 
Poki w nasze okienko słońce niezaświeci.

PODSTARZALSKA ze sm utk iem . 
Dziękuię za te nowe dla mnie upewnienia; 
Czemuż nie miałam pierwey tego obiąśnienia,
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Z e  się po Trybunałach trzeba będzie pieniąc,
I stan spokoyny w kłutnie tak długie za* 

mieniąc.
1 N  D  £  K T O W  I  C Ż.

Smiesznaś iest inoia Pani, w swoim przywi- 
dzcniu.

lltoż przestaie na pierwszym sprawy osa­
dzeniu ?

P O D S T A R Z A L S K A .
Mogłżebyś też mnie Wacpan zabespieczy* 

stale ?
Iż pewni« zdraycę mego wygram w Trybu­

nale.

I N D U K T O W I Ć Z .
Tak myślę ; iednak za to niemogą zaręczyc.
Bo byś mnie iuż do reszty potrafiła ztnęczyei
Gdyby iakim nieszczęściem przeciwnie sie 

stałe.
Lecz że tak bydź powinno,* to przyrzekam 

śmiało.
TRZEPAŁKOW SKA na stronie.

Macie ptaszka, co pierwey wieszczba tak 
szafował.
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1 ' O D S T A l t Z A L S K A .
0  Nieba! wszakżeś 'Wacpan zaafsekurował, 
Ze mnie Leander poiąć będzie przymuszony,
1 że silriey doświadczę od prawa obrony, 
Gdyby się chciał opierać. Gdzież sa te zna­

miona ?
Nieszczęśliwa! iak srodze iestetn uwiedziona* 

I N D U K T O W I C Z .
Com rzekł: stac się to może jeszcze bardzo 

snadnie.
Czekay tylko aż dekret ostatni wypadnie; 
Będę Wacpanią w wyższym sądzie prote­

gować.
Oto drża na wspomnienie,iż chcesz appellowac.

P O D S T A R Z A L S K A .  
Niestety ! nadto dobrze ich troski roznmiem, 
I  sama tego ukryć przed sobą nieumiem. 
Trybunał zda się przeh) tryumfy ich gubić: 
Iż się nie będą mogli natychmias t zaślubić.

I N D  U K T O W I C Z .
Nie: lecz że ich wygraną tam mogą skafsowac.

P O D S T A R Z A L S K A .  
jĄh! gdybyż, . lecz iak sobie można obie««- 

w a c , . .
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INDUK.TO WICZ z gniewem .
A już też te kłopoty nie do wytrzymania,
Pełno skarg! troskow! zrzędy! rospaczy * 

wzdychania!
,To rób Wacpani sama iak się icy podoba.

P O D S T A R Z A L S K A .
Coi ma znaczyc w prawnictwie płci rnoiey 

osoba ?
Zechcesz Wacpan i skaczyc, iakeś poczac 

raczył.
Moia rzecz znieść cierpliwie co mi los prze* 

znaczył.

I N D U K T O W I C Z .
W y kobiety iesteście tal; ostrey natury,
Ze iak skoro się tylko czego zachce któryy?
Natychmiast pragnie, aby zaraz się to stało.
W  proeefsach zaś iśc trzeb * powoli , a śmiało,
I to , o co gra idzie, na hazard ryskowac.
Jeśli zatem W acpani niechcesz sie prawowac:
A końca ua gwałt pragnąc , trapisz sie okru­

tnie ;
Wyrzecz się więc Leandra , i sprawa sie 

utnie.

mg  A R E S Z T  ŚLUBU
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PODSTARZALSKA  
Co ? abym pasierbicy moiey go oddala.

I N D U K T O  tV I C Z.
Jeźlibyś go iuż mężem swoim mieć niech- 

ciała.
PODSTARZALSKA iakby lam entuiac. 

Co zaś słyszą ! . .  b N ieba ! . przybądźcie stra« 
pióney !

Jeż ie  to i Wacpan chylisz się do ich strony* 
Zginęłam. . .  Ah ! niestety ! wszystkom po* 

stradała ,
Jedna się tylko przy nonie zemsta pozostała !.* 
I od tey nie odstąpię do tchu ostatniego, 
Choćbym miała doświadczyć losu naysroż- 

* siego.
Chociażby płasz i nędza! składały mą dolę: 
Umrę! a na ich śluby nigdy nie zezwo’ę.

' I N I) U K T  O W  I C Z.
Hola, h o la . . .  Wacpanią widzę w wrzącym 

warze
Musiano kapać z młodu: ia nie w tym za  ̂

miarze
Wspomniałem o Leandrze , aby go odstąpić» 
Lecę , ie  nie wiem czy wolisz kooliać? czyli  

skąpić ?
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Wreszcie powiadam , ie  sa dwie iedyni#
ścieszki,

Przez które w ogólności kończą się zamiesaki; 
Albo sadowy procefs, alboli też zgoda.

P O D S T A R Z A L S K A .
W olę  niech mię iuż sądzą.

I M D U K T O W I C Z .
Czas sposobow doda,  

Z e  Wacpani pragnienia stanę u swey mety.

S C E N A  IV .

CIZ SAMI LEANDER I AMELIA.
PODSTARZALSKA odwracaiac się

na stronę.*
Otoź i o n i . . .

LEA N DER  do Podstarzalskiey, wchodząe 
iey  w  o c z y , która zawsze odwraca sie 
od niego , i  tak zostaie.

Lubo naszych serc podniety 
Groinemi nas od Tani oddzielaię tamy; 
W ysoki iednak respeki* który dla niey 

{ mamy:
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Słodząc wszystkie odrazy gniewu, i niechęci, 
Do uściśnienia nóg iey gwałtownie nas neci.

INDIJKTOW1CZ na stronie.
Nie źle się z nią kwituie, za miłość respek* 

tern.
PODSTARZALSKA ty łe m  odwrocona. 

Schoway się Wacpan lepiey i ze swym 
konceptem,

I z grzecznością , którą ah !
i  fa r y u .

Jak diabłem się brzydzę.

L E A N D E R  z pokora , 
Gniewasz się; niechże twSią twarz przynay* 

mniey widzę.
PO DSTARZALSKA szybko obracałat 

sie t  w  ar za.* 4.
Czego chcesz ?

L E A N D E R .
Prosie.. .  _ \

PODSTARZALSKA z niecierpliwością,
O co ? . .

A M E L I A  * ułożona m inka .
O błogosławieństwo*.
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FODSTARZALSKA z stydersk im  u- 
¿miechem.

Komuż się to Wacpanna chcesz oddać w 
małżeństwo ? 

w skazuiaę na Leandra.
Jeżeli temu zdrajcy ? to zawcześnie pono.
Bo możesz zostać iego .. .lecz pewnie nie żonę. 

L E A N 1) E R.
Nieebcieyżenas WacpaniDobrodziejka hydzic.

F O D S T A R Z A L S K A . '
Cóż iest ? cżegobyście sie mogli ieszcze wsty. 

dzic.
Wacpań po tak szkaradnym obejściu się ze 

mnę,
Śmiesz ludziom patrzeć w otzy! i stawać prze-

dt m n a!
T a zaś rćwnie bezczelna moia pasierbica I 
Udanym nawet wstydem nie zrumieni lica: 

Iż macothę z kccłianka okraść sie ważyła. 
Ab 1 zatłukłabym na śmierci gdybym matkę 

była.
Słowem , nie ma co naówic: godniście cbcie.

L E A N D  E R. 
ZnamlricściaDobredzieyko przewinienia moia,
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Lecz się naymniey nie wstydzę; bu miłość i 
litość!

Okrywaią mniemany ich nieprzyzwoitość.
I N D U K T O W 1 C Z. 

Kestrykcya dość piękna; na takie pobudki, 
Śmiało można odbiiac i zamki i kłudki.

LEA N f JE R poiieraiac na Induktowiczm. 
Kie mam chęci z Wacpanera teraz dyspute- 

wai.
I N D U K T O W I C Z. 

Zepewne; na Trybunał lepiey sie zachować.
P O D  S T  A K Z A L  S K A.

Bez wątpienia: po tylu spełnionych excefsaah: 
Nie masz w niczym nadziei iak tylao w pro* 

eefsach.
Lub W dotrzymaniu s łow a .

L E A N D  E R.
E y . . .racz się zliłowae ! 

Waepani Dobrodzika. . .Poco sie prawowac ; 
Poco się puszczac wdalsze kłopoty i wstydy 1 
Kiedy nikt na osobie nie moża mice kry* 

dy. (*>

*) Krycia. _  Termin, p ra w n y . znaczy p 0* 
daitit JJubr m iedzy krcdytvr9W%
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Chciej nam dac względów swoich wspania« 
ł e  zadatki. ' 

A M E L I A  przykleka iąc z czułością: 
Wszakże nosisz na sobie imie moiey matki, 
Nieracz mię wiec osławiac trybunalską pi««

n‘f*

PODSTARZALSKA z fu rye t.
Cóż to i e s t ? . . . i u ż  to widzę Panienki się 

żenię.
A m e lia  podnosi sic.

Dawniey zamęż chodził/.  ■— Apfe Mości* 
panno»

Za nadto widzę iesteś o sobie staranna»
Nie trzeba zapominać żeś w opiece u mnie* 

A M E L I A  udaiac g ło s  driacy . 
Mniemam , iż nic nie czynie ni sz hańba ni 

dumnie. \
L E A N D  E R.

Chcemy w upokorzeniu względy iey pozy­
skać.

TRZEPAŁKO W SKA na stroni*. 
Tak][tak:prąwda, aby się iak na /prędzej  

JciskacY
P O D '

i i «  A R E S Z T  ŚLUBU
— — —  ——
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PODSTARZALSK A z ferw orem .

Owszem wszystko ohoie «żywicie zuchwale? 
Lecz nauczę rozumu ia was w trybunale.

D o lnduktow icza .

Moipanie Induktowicz]! zaklinam Waepana,  
Aby natychmiast była ma sprawa wygrana \ 
Opisz Wacpan naymocniey moie zażalenia , 
Ze patrony filuty: sędzię bez sumienia ;
Ze Łeander iest zdrayca, dziewczyna ladaco, 
Niecbay tamci urzcdy, a ci siebie trac^. 
Chocbyna miała przepieniac posag, i oprawę;

Tłukąc w  pieści.
Wygram ! wygram honiecznie z Waszećiami 

sprawę.
Grożąc Leandrowi.

<>y ! t y . . .  t y . . .
J N a stronie.

Niech no tylko przylmę cię zsteę ia;  
D am  ia tobie .. .

słm eliia  chwieie sie.

ŁEA N DER  do u im elii z przeleknieniem , 

Coż to ie s t ! , ,*
T O M  i v ,  K

http://rcin.org.pl



113 A R E S Z T  ŚLUBU________
- / v * »  ̂ A' 

AMELIA przecinanym  g łosem .
Ah !. coś m ię . . wy. . prężą..

Sła ..  barn....
L K A N D E R poryw aiac ią .

O Nieba ! . . .
TRZEPA ŁK O W 5K A  poryw aiac A m elia  

i  drugiey s trony , z  przeleknieniem .
Co to ! .  .

PODSTARZALSK.A do Trzepa łkow skity  
z groźna tw arzą.

Skądże te l i to śc i? . .  
D o Induktow icza .

Faydźmy stąd.
Trzepałkowska odstępnie od A m elii: Pod- 

starzalska z Induktow iczem  odchodzą. . .
L E A N U E R prow adząc A m e lią J 

w postępow aniu .
Oto obraz macoszey miłości.

S C E N A  y .  

TRZEPAŁKOWSKA sama.
Zal mi i e y . . Nieboraczka mało nie upadła. 
Ale lak  to w momeacie zasłabła! i zbladła!
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Oy! i bc też te nie żarty i miłość i trwoga. 
Zapewne teraz, spazmów dostanie nieboga,
I odt^d ilekroć się, tylk̂ > w kim zakocha,
Mieć ie zawsze iuź będzie. _  Oy ,  oy , Oy i 

macocha
Drwi głowę iak uważam. Lecz wglądaiac w 

siebie;
Kie powinnam i ia z nię podobno być wNiebit,  
Podchlebiam iey słabościom. Ale czylit 

mogę
Gasić moim nieszczęściem serca iey pożogę,
Ż yię  tylko z iey łaski: więc skorobym śmiała 
Rzec iey prawdę, zarazbym wszystka po­

stradała.
Ab i taki tó stan człeka mizernego dusi,
Kiedy kto myśli dobrze, a źle szynie musi;

S C E N A  V I. 

TR2 EPAŁKOWSKA,POGROMSKI, 
BARTŁOMIEY.

BARTŁOMjfiY tuygladaiac z estroirto/c* x 
S ^ ia a  ty lk o  i e s t , . .  S a m a . , .

& 9

i
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W chodzi na Teatr i  Pogrom ski za n im .
Wszak mówiłem.. Crf to?.’* 

D o Pogrom i  kiego.
Ah ! Panie.* ta Panienka pachnie sama cnot£.

P O G R O M S  K I .
&nam Panny Trzepałkowskicy pocciwośc 

bez ceny. 
Trzepałkowska kłania sie.
B A R T £  O M I E Y.

Prócfc tego i doktorka , kurpie migreny. 
Niechay Pan iey użyie proszę , radzę , wzv» 

wam.
P O G R O M S K I .  t\

Ale ia Paroxyzmow migreny niemiewam. 
Cóż pleciesz ? . . .

B AR T £Q M IE Y  szepcząc do ucha Pogrom* 
S kie mu.

To się znaczy: Niech Pan winteresie 
Syna swego pomówi; może podeymie się.

POGROMSKI do Trzepałkowskiey. 
Mam ufność, że Wacpanna pozwolisz się 

użyc.
T 1 1 Z E P A Ł K O W Ś K A .  

& o zk a i W ac p an  D o b ro d z iey  w  czym m ogę na»
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P O (i R O M S K I.
Wiesz Wacpahna o wszystkim, bo to. iui nie 

sekret.
Źe syn moy z iey Jmością zyskał dobry de- 

kret,
Któremu gdyby chciała przeciwic się, ona;
Ka trzy lat ma bydź za to w klasztorze zam- 

koiona.
Otoż chce appellowac, gdyż tak patron radzi^
A  więc i siebie zgubi, i mnie w koszt w pro* 

wadzi.
Mówiłem iui z nią o tym ; i niewątpię ¿eby
Kiepoznała w tym tylko patrona potrzeby*
Że iednak często upór w żwawych wcowh 

kacb gości;
Chciałbym leszcze spróbować Wacpanny^ 

zręczności.
Cbciey swey Pani tę prawdę przełożyć nay- 
^  żywiy:

Źe w iey sprawie zgoda ią tylko uszczęśliwi*

T R Z E P A Ł  K O, W S K A .
Kieclcę Para fałszywą uadzieią uwodzić,
£ o  w iem  iż m oia  Pan i u ie rry ś li się  g odzić .

K 3
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P O G R O M S K I.
T o  ty iey^świętę zgodę pod^zepnjy do ucba. 
Moi* Panno; w?zak ciebie ]meśc dosyć sja* 

cb#.

T R Z E  F A Ł K O W S K A .
Ni« mogę cię kotflif&u tego podięc wcale,.

P O G R O M S K I .
Wczakże podobno iestei z ń i |  doić poufale,

j J A R T Ł O I ^ I E I .  
la k i*  nie? żyię zsobę iak można nayściśliy»

T  R Z E P A Ł  K O W  S K A. 
yjPiTẐ O też, że wiem dobrze o mey Pani myśli, 

/  ia d o e y  czynie nie mogę nadziei do xgo.dy.

P O G R O M S K I .
&ła: <to sama na sobie doświadczy z t |d  

szkody. 
BARTŁOMIEY na stronie.

I bedzie musieć pieśniom nabożnym wtó»
* > jrowab,

f  P O G R O M S K I .  
Ja k k o lw iek  b ^d ź ; chciey n ad  n ię W a c p a n a f  

p raco  wat?.
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Gdy iesteś z nią tak blisko : twoie obia-
śnicni« ,

Mogązrobic w iey duszy przeciwne wrażenia.
Hęczę..* że twa przychylność będzie nadgro- 

dzona.
Lecz nie wprzód , aż kiedy się skutek iey 

wykona;
JSoc mnje iu i dobrze szczwane na prożno 

niestracę.
Gdy zaś kemu dam słow-o ; wiernie go za­

płacę.
KART£OM IEY na str«nie.

Tam do czarta! i&k widzę trudna z dziadem 
• sprawa,

Kiedy on na sperandp i grosza niedawa* 
POGKOMSKI do U riepałkowshiey.

Jakże ? będziesz Wacpanna skłaniać ią do 
zgody.

T R Z E P  A L K O  W S K A.
Debrze dobrze. - Tym czasem obacz też Pan 

wprzódy,
C* się z Panienką dzieie ?

rOGROMSKI * pnelekn ien ic  m .
Alboz co się stało ? . .

K 4
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T R Z . E P A I K O . W S K  A. 
Nagle zachorowała ! . .  i . . .

POGROiYISKI podchw ytuiac ia.
I  eoi . . .  mow śmiało.

' T R Z E P A Ł  K O W  S K A.
A i  ¡5. stąd Pan Leander musiał wyprowadzi«!

PO GRO MS KI chw ytaiac sic Zagłobie^  
A  f l  ay! chcą i |  bez czasu z tego Świata 

zgładzić.
Odchodzi szybko.

Plagi to Boskie patron, i zalotna liaba.

S C E N A  V II, 

IRZEPAŁKOWSKA B ARTŁOMIEY* 

b a r t ł o m i e  y .

Czy doprawdy Panienka tak bardzo iesŁ;
słaba ?

T  R Z E P A Ł  K O W S K A. 

Nieżartem;- Ale ty im bąkniesz iak widzę.
Ej iak się Jmość dowie ! poydziesz zbierać
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b a r t ł o m i e y .
Kto? ia: w żadna się wcale niewdaie robotę* 
Cała rzecz aa tym słoi. Dał mi dziad trzy 

złote,
Prosząc byui mu z W?>cpanna sam na sam 

nastręczył.
Otoż abym cos więcey od Dziada wymęczył,  
Z tryumfem do Wacpanny tu go w prowa­

dziłem,
I szeptałem do ucha, i oczy mydliłem.
Lecz darmo; gdy po skutku aż daie zapłatę. 
Zdechłbym zgłodu czekaiąc na taka intratę.

T R Z E P A Ł K O W S K A .  
Nietrzeba iednak nigdy kłaść między drzwi 

palce.
B A R T Ł O M I E Y .

Czyi to iawierniey służę Pani mey Rywalce? 
Wszakże i co na przodzie, i co stoi w końcu, 
Każdy, każdy kłania się wschodzącemu 

słońcu;
J a  zaś ani niewdzięcznie, ani czynięe podle, 
Do wschodu i zachodu iednako się modlę.

T R Z E P & Ł K O W  S K  A  
Takęrzeczę inasz serce do szczerości zdatie*

K S
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B A R T L O M  I E T .
Ey gdzie tam : te przymioty iuź sę niepo* 

płatne;
Nic niema kto niezyska szczęściem lub in*v 

trygę:
Bo cnotę płacę tylko ukłonem i fig .̂ 
Jednakże o tym Panna JJniości niewspomnn 

K ian ia iac sie.
Proszę.’

T R Z E P A Ł K O W S K A .
No no no; ale gaday odtęd skromniy® 

BaRTŁOMIEY kładąc palce na usta. 
Niewypuszczę z ust moich uiarney nawet parya 

AJa stronie.
Ato przez wzgląd iey wielkiey milczenia o* 

fiary.
T R Z E P A Ł .  K O  W S K A.

Idź iuź do przedpokoiu: Pani może wołać.
B ARTŁOMIEJ odchodiic na stronie . 

Bies chyba iey potrzebom potrafi wydołae»
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S C E N A  VIII. 

TRZEPAŁKOWSKA sama.
A h ! iakż*bym ia chciała.Panienkę odwidzie« 
Debre dziwcze ; musi się nieskończenie bie- 

dzieł
A le  iak się o dważyc. ** Ho . .  to są nieżarty.
Już tam stoią niechybnie Jmościne warty;
Już podzieraią ktoiest? co mówi? co czyni?.«
}  każdy nieprzyjaciel kto tylko iest przy 

riiey.

S C E N A  IX.
' ' ~v

, TRZEPAŁKOWSK A , PODSTĄ-, 
RZALSKA.

P O D S T  A R Z A L S K A. 
gama iesteś?

T R Z E P  A Ł K O W S K A «
Tak Pani.

P C f D S T A R Z A L S K A ,
Mam Ci coś powiedzieć; 

f-.zetz którey niepotiafi żywy duch wyśledzi«
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Powierzy Ci: ho widzę twę ku ranie przy* 
chylnośc,

I  wierność w mych sekretach , i w usługach
pilność.

Wiesz? moia pasierbica śmiertelnie i«*t chor#» 
TRZEPAŁKOWSK.A z wczdrgnieniemę 

Co zaś ! . .
P O D S T A R Z A L S K A .  
0 . . i u ź  wysłano co tchu po Doktora« 

T  R Z E P  A Ł  K O W  S K A.
A tp  straszna rzecz! zkadże dostać go tak 

pilno?
P O D S T A R Z A L S K A .

Maię to niby z kadsiś wiadomość niemylnę, 
Że ow sławny Mixturski iest tu , gdz;eś dośi  

blisko.
T R Z E F A Ł K O  W S K A .

Zna go i'ani ?
P O D S T A R Z A L S K A .

Nie.; tylko ęnam iego nazwisko. 
T R Z E P A Ł K O W S K Ą .  

Mówię o nim, że to iest Doktor zawołany.
P O D S T A R Z A L S K A .

Juź ci go merachuia między SiarleUay;
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Lecz cbocby był naymędrszym , nio iey ni«» 
pomoże®

Znam ia dobrze ten rodzay choroby.
TRZEPAŁKOWSKA z w yra iem  p rz t-  
leknionia.

O Boże!
Taktey zaś niebespiecznę Panienka bydź 

miała ?
Z kęd ? . .  tak nagle. . .

P O D S T A R Z A Ł S K A .
Z tąd, że sie mocno zakochała. 

Dobrze iey tak; kontentam: niech starszych 
szanuie.

TRZEPAŁKOWSKA w patruicic sie w  
}P odstanalską .

Pani ma twarz wesoły; Ey . .  Pani żartui*.
P O D S T A R Z A L S K A .  

Zgadłaś, że się niesmucę ; leez niewatp i o 
tym , r

Źe Amelia umrze.
TRZEPAŁKOWSKA -ia k ly  obłąkana,

I coż Pani po tern... 
Niepoyynuię, eoby to wszystko miało z«ae2ye. 
%y . . Pa»i żarty stroi!
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P O D S T A R Z A L S K  A. '
Przestanie dziwączye. 

Każdy zrozumie, kto ma cokolwiek poięcia, 
Że śmierć iey uskuteczni moie przedsięwzięć 

cia.
T R Z E P A Ł  K O W S K Ą .

A to iak ? •.
P O D S T A R Z A L S K A .

Oto że bez Try bunalskiey pieni, 
Leand* po iey śmierci ze mną się ożeni, 

TRZE PAŁKO W SKA kr e rac g łow a .W fc i.
Ho ho, żadney w widoku tym nie n a ko,*

rz*ści.
A gdy się ztąd w nim zayn;^ żal! i nienawU

śc i!
Wierz mi Pani, iuż w ten czas niewespr^ 1

Sędzię.
P O D S T A R Z A L S K A .

O • • iakbym go iuź miała, skoro iey nie będzie^ 
Wreszcie, choćby mi potem miało to i szko* 

dzic.
Z  zapalczywo scia.

Zeptsto! o iak ty umiesz gorszLie czucia sła» 
dzic!
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Miłość niezdoła nawet przeważyć twa szalkę, 
Ażeby tkliwie zaciać zdraycęl i Rtwalk«! 
Nikną przed twym powabem i iawnie.i skrycie: 
Szczęście, honor, nadzieia, samo nawet życie.

T R Z E P A Ł  K O  W S K A .
Ey Pani! lepiey by ią pocieszyć, choć zdrą- 

dnie,
Ażeby nie umarła !

PODSTARZALSKA z fu r y  a.
Niech raczy przepadnie!

TRZEP ALKO WSKA z strasznym  
zadziw ieniem ,

P la  Boga ! zkąd się wzięły te widoki nowe? 

P O D S T A R Z A L S K  A .1

Opowiem Ci zasady mey całą osnowę.
Wiesz,- że zdrayca w Panience zatopiony

cały ,• #
Potrafił i w n iey  Wzniecię miłosne zapały;
Nacisk wzaiemnych czuciów przywiódł ich

do tego ,
Żę gwałtem chcą kosztować stanu małżcu« 

skiego;
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Kiedy potem nad wszelkie oboyga mniema* 
n ie »

Appelluiac; w klasztornym zamknęłam ich, 
Stanie.

Usłyszawszy Panienka o tym mym wyroku! 
Legła ciężka chorobę, i nie stąpi kroku, 
Dopiero odebrałam rapport nader miły i 
Że ią zmysły i czucia wszystkie odstąpiły,
Że iuż iest bez nadziei ,. .że iuż dogorywa.,.  

W e  mnie też coraz większa ufność się 
ezy w a . . .

Gdy umrze.* Leander się na moment zasmuci; 
Zapłacze po niey trochę, i do mnie powruci. 
A  chocby i niewrocił; osłodzę mą nędzę, 
Gdy dumną mą Rywalkę do grobu zapędzę.

T R Z E P A Ł K O W S K A .  

Dokąd Panią zwodnicze widoki prowadzą, 
Czyż oni i bez ślubu sobie nieporadzą! 
Wreszcie Pani w tym marnym uroien zapale. 
Lub i w zemście ! która iey nienada nie 

wcale:
Jak śmiesz resztę nadziei na hezerd nasfjr»-
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PODSTARZALSKA i  f u r y  a.
Oddam za to i życie! by icb pozamęczac.

T R Z E P A Ł K D W S R A .  
Ah i Pani. . .  

P O D S T A R Z A L S K  A.
Dość iuż tego: porzuć wszelkie wnioski. 

D o mnie samey należą i trwogi, i troski.
Ty masz.tent tylko wydział z całey taiemnicy!

Idź zaraz do pokoiu moiey pasierbicy. 
Day im poznać, żem ia Cie do usług po­

słała.
Ta grzeczność bardzo mi się potem bedzie 

zdała.
Wrzeczy zaś zważay pilnie stopnie iey  

słabości:
Konwulsie, łomania, a naybardziey mdłości,  
I o tym mi co moment masz wiernie do­

nosić.
Z. resztą, o sekret pono nie trzebacie Cię

prosić.

T  R Z E  P A £  K O W  S K A. 
Wszahżem ia nigdy ieszcze niezdradziła 

Pani.
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P O D S T A R Z A L S K A  
No idź iuż, 1)0 mie srodze niecierpliwość 

raiji.

1 mnie też nie należy czasu darmo tracić. 
To sęk ! iak się im potem za ich złość wy'  

płaeić ?
Gdy Leandra nadzieie z i ey zgonem upadną, 
H a . .  Uyrzysz Trzepałkosiu w kratce scenę 

ładna.

K o n i e c  A k t u  D r u g i e g o .
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A K T  T R Z E C I .

£  C  E  N  A  h

^ODSTARZALSKA, INDUKTO  
WICZ.

POL)STARZALSKA t  przekąsem .
£ ,  ^  V  ■ A
V / aegoi  Wacpan tak bardzo iesteś roztar^

„galony ?
Jeszcze po Araelusi niebii|  we «izwony.
Pan Mixturski przyiechał: wi^c s j  i nadzieie, 
Że młoda pacyentka ieszcze ozdrowieie.

JNDUH.TOWJCZ zo zam ysta th .

Tak tak; żartuy Wacpani.

J » . O D S T A R ? A l y S K A ,

Ale to nie żarty,  
j%ft pękły przychylności wszystkie fila Hani i
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Jalv się tylko rozeszła ta wieść od Doktora^ 
Z e  moia pasierbica śmiertelnie iesł chora»
Coś się to musi znaczyć.

I  N D U K T  O W  I C Z.

Naprzykład cóżby to l

P O D S T A R Z A L S K A .

To. też iest taiemnicą przedemną ukrytą, 
Którey dotąd w Wacpaou niemogę wyśle*.

dzić. (

I N  D U K T O W I C Z .

Ho nic niema.

P O D S T A R Z A L S K A .

Czegóż się tak smucić i biedzić?

I N D  U K T  O. W I C Z.
Moia Pani; człek każdy m aswoie mementa, 
I  sama nieraz iesteś smutna, lub kontenta; 
Niewiedząc zkąd to przyszło ?

P O D S T A R Z A L S K A .
Doświadczam ci tego*.

I  N D U K T O W  I C Z. 
Kaźałażeś W ¿ćpam prosić M.jtturskiego
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P O D S T A R Z A L S K  A. 
Posłałam Trzepałkow ską z grzecznym kom­

plementem,
Aby do nas przyiść raczył. _ '

i n Tj u k t o  W I C  z .
Brzmi ón swym talentem« 

Ciekawym poznać tego sławnego Medyfca.
PODST AB ZA LS K A iahby żałuiac A m elii. 

Mnie iakiś skryty instynkt boleśnie przenika! 
Żo  ón nic nie pomoże pasierbicy rooij.

I N D  U.K. T  O W  I C Z. 
Niechay się tych przeczuciów serce iey nleboi. 
Niezawsze słabość nagła pewną śmierć itą« 

n o w i;
"Wreszcie Doktór iest dobry, przecież ią »• 

* zdrowi.
P O D S T A R Z A L S K  A.

A l i ! .  Ona niebezpieczna.. .
INDUKTOW ICZ z oburienieM się.

Ale cóż sie stało ?*
S e  Wacpani o życiu iey tuszysz tak mało. 
Momencik wytrzymayrny. Mixturski nam 

powiej
Jaka i f  ko le /  CŁeka, czyli śmierć? c i j  zdro­

w i «
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P O D S T A R Z A L S K A .  

Jużcic sie o iey losie dowiemy od niego.
Lecz cóż potem wypadnie z procefsu naszego 7 
Jeżeliby urn arła ?

i N D U K T i i w i c z  x niecierpliivo/ciu.

P O J> S T  A R Z A L S K A. 
Wszak mogłabym z Leandrem zaraz mido 

wesele ?

IN DU K T O W lC Ż  z wielka pafsya .
Czy mi diabli nadali Wacpani procefsa !
Jak zważam , łatwo miłość przechodzi #  

excelsa.
Pasierbica przy zgonie, á ta chce śfubowac.

P O D S T Á R Z A J L S K A .
I  cóż? Gdy iuż niebędiie o co appellowa*» \

1 N 1 J U K T . O W 1 C Z ,
O y ! py i oy 1 nieznasz widzę, co nad tobg

wisi.-
P O D i T A R Z A U R A v  

Jnżby go niewydarU z r^k moich i bisi 1 ' 
Gdyby si j  Amelia z tym świat««» rozstał#»
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S C E N A  II.  

CI Ż S A M I ,  M I X T U R S K I  I 
T R Z E P A Ł K & W  SK A.

MIXTURSKI do Fodstarzalskiey z m in * 
doktorska . -U
Pono Jmośc mi sobie służyć rozkazała ?

P O D S T A R Z A L S K A .  
Pragnę poznać Waepana Osobę tak sławny.

M I X T U R S K I .
Podnóżek moiey Pani.

lNDUKTOW ICZ do M ixtu rsk iego .
I ia też iuż dawno 

Wzdycham do tego szczęścia.
M I X T U R  S K I .

Kłaniam uniżenie. 
P O D S T A R Z A L S K A .  

Smutne się w domu'moim trafiło zdarzenie! 
Pasierbica mi chora. • .

M I X T U R S K L  
A. .T a k . . .  

P O D S T A R Z A L S K A .
1 cóż przemiel

lak  W«cpaM anayduisiz?, .

(
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M I X  T  U R S K I.
Zle; w młodości kwiecie,  

3 ey  choroba iest prawie niewykurowaną.

P O D S T A R Z A L S  K A.

A  czy to zaś bydź może ! . .

I N D U K T O W I C Z .

Wszakże dzisiay Tano 
Zdrowa b y ła .—J. iakiż gatunek choroby ? 
Miałby iey śmiercią grozić w czasie iedney 

doby.

M I X T U R S A I .

Dałem poznać, że słabość ta w kwitnącym 
wieku ,

Sto razy gorsza, niżli w doyrzałym człowieku? 
A  wiec można się reszty dorozumieć snadnie.

PODSTARZALSKA z niecierpliwością .
I  iakaż ostateczność z tych wniosków wy­

padnie?

M I X  T U R S K I.  
Cóż mam powiedzieć? . Smutna. Czyniłem 

iuż próbę;
Cheg« Rozwolnić Łurnory zgęstniałe,!  grubej

Ala

340 A R E S Z J  SLUBE
     ■'   %
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Ale tali iuż choroba wzmogła się do góry „ 
I i  wszystkie na nic'poszły Resursa natury; 
Moia nawet cudowna nieskutkuie dosiś.

INDU RTO W ICZ iakby znaiac te  chorobę* 
A . .  Chlorosis!. to nia żart!

I N D U R T O W I C Z .

Poczęści, bom fizyczney studował Onani. ,«
M I X T  U R S K I.

Inna wcale choroba męczy tę dziewczynę« 
P O D S T A R Z A L S K A ,  

it ieraczyłbyś nam Wacpan odkryć iey przy «*

I N D U R T O W I C Z #  

Cóż ta iest za choroba?

M I X T U R S i T L

M I X T U R S A I .

Znasz $ię Wacpan na[nii?

M I X T U R S / r l .
CŁętnie. W skazuiac na Jnduktow icut*

Jegomość nieco słów doktorskich umi/ 
A zatem Dialektę moia porozumie

2 O M IV* L
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INDUKTOWICZ z napuszoną m in a .

Za cóż nie? ia znam wszystkie^wyrazy,tech- 
niczne. 

M I X T U R S / T I .

Dobrze. — Słucbaycież tedy moie Państw» 
śliczne.

Choroba iest tey Panay z przeciagłey mi­
łości.

Płomień iey przeniknaw$iy  i fibry, i kości,
Zniszczył sen i apetyt. — Sok więc z naczyń 

mlicznych ,
Zgęściwszy się w żyłkach naymniey limfa- 

tycznych ;
Zaległ do wszystkich nerwów drogę nntry- 

mentu;
Ztad poszło wypróżnienie żó łc i ,  i Omentn ,
Ztęd oczów ociężałość ! straszny zawról 

głowy i
Puls słaby, oddech krótki; bo mieszek pla­

cowy
Nienayduiac iuź żadnych pobudek do pracy,
Ściska nakoniec Systol Nervi Cardtaei.
Otóż macie chorobę w cały® iey prospekcif.

' ' .■ ' i
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INDUKTO WICZ na stronie.
Czart cie chyba zrozumie w twoim Dialekcie-.

PODSTARZALSKA do Jnduktow icia .

Wieszże iuż Wacpan teraz słabości przyczy­
nę ?

I N D U K T O  W I C Z .
Wiem wiem!

D o MiccttirskiegO.
Pewnie iey Wacpaa dawać będziesz kiiłg. 

Al I X  T U H S K  I.
Broń Boie t zgubiłbym w iednyrn oka 

mgnieniu.'

P O D S T A 1 1 2 A L S K A .

Łub może znaydzie pomoc we krwi upusz­
czeniu ?

M I X T U R S / T 1 .
Ani taki bydź może użyty ratunek;
Bo Diaphragma ż sercem roaiac swóy sto­

su irek *
Tysi^rzreby wydała nieprzyzwoitości ; 
Straazaieysze ieszeze spazma ! konwulsyat 

mdłości 1
■ -  L a
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I  tak zamiast pomocy, w iedney prawie 
chw ili ,

Własnąbyśmy ią ręką okrutnie zabili.
1NDUKTOWTCZ z m ina  m ędrków ską.L » t

A  tak ,  tak: Diaphragma to straszne są rze­
czy.

Jakże więc ta choroba -zwyezaynie się leczy?
M I X  T  U LI S K  I.

Krótko mówiąc: zwyezaynie na nią umieraią. 
Wprawdzie , Lekarze różne sposoby podaią, 
I  ia radzić iey będę ,  co me siły zmogą; 
Lecz wątpię dać iey życie aptekarską drogą. 
Żegnam; muszę póysć do niey, niech lekar* 

stwo bierze. 
PODSTARZALSKA za odohod ta tym . 

Zmiłuy się nasz łaskawco ! pracuy nad nią 
#  szczerze.

S C E N A  III. 
PODSTARZALSKA, , INDUKTO-] 

WICZ I TRZEPAŁKOWSKA. i

IN DUKT O WIO Z da P odstarza lskiey.' 
N iech  idzie  T rz e p a łk o w sk a  postrzegać n ie ­

znacznie ;

J e ś l i  się  co  avwe& 9 z> P a m eu k ą  u jezacza ie .

24ł A R E S Z T  ŚLUBU». - , „■  ,—  ' ■ —
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P O D S T A R Z A L S K A .
Id z ie  idź Trzepałkosiu.

T R Z E P A Ł A O W  S AT A.
Ab ! zlituy się i ;anil 

Pragnę zawsze iey służyć iak n aypoiądanij; 
Lecz od tego koinmifsu racz mię iuż zasłonie, 
Dość iuż dość nad Panienka łe z  musiałam 

zronic.
Patrząc na iey męczarnię! na iey straszne 

mdłości! , .
Umrzeć trzeba bez czasu o,d cijżkiey żało­

ści»
P O D S T A R Z A L S K A .

©. . bo się nadto pieścisz: idź no id ź . . .
T R Z E P A L K O W S K A  odchodząc in U m  

io n łtn to w a n iem .
O Boże!

Po cc? kiedy każdy wie, ie  iuż życ nicmoźe^

S C E N A  I V.  
INDUKTOWICZ , PODSTARZAL­

SKA.
I N D  U K T  O W  I C Z.

Toż tedy meia Pani czynie bedziem dalij? 
Zgon Panny Amelii na pizeważney s z a l i ;

L *
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Trzeba sie zdecydować na przyszłe wypadklf
Aby nam nowey iakiey niezrobiono gadki.

1‘ O D S T  A K Z A L S K A,
CJóżby tp miało znaczyc ?

I N D  U K T  O W  I ,C Z.
Oto procefs nowy.

P O n  S T  A £  Z A L S K  A.
Z k jd ie  znowu Wacpano przyszło to do 

głowy ?
Ęąjidy  z nas mosi umrzep czy prędzey, czy 

poźniey.

I N D U K T O W I C Z .
Tr?eba widzę z Wpania mówię troszkę gro# 

żniey*
Bo nip czas iuż , co myślę d łuiey  w sobie 

tłumie.
i)tom chciał z Mixturskiego pierwey wyro» 

zumie:
W  j.abipiby” sie Pan,is*nka znaydowała stanic?
Niaibym iey wy tłumaczył moie pomieszanie ;
Gdym się wiec o s'miertelney przekonał cho?

robie:
Życjtę ^ a c p a n i  w c^esnje ppmy?J«ć Q sobip,
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By o zbrodnia żabóystwa na niey wykonany,
Do s^dów kryminalnych cię niezapozwano.

PODSTĄRZALSK A zm ieszana.

€©? ZrK|d ? i iakimby mię mogli pieniąc czo­
łem ?

I N D  U K T O  W I C  Z,

Niedręczże iuż mię próżnym Wacpani mozo­
łem !

Wszak wiesz sama, że z przyczyn przeci^« 
głey miłości,

Panienka w te śmiertelne zapadła słabości./''" 
Trudno przeczyć; Wacpani wstrzymałaś ie j

  śluby,
A więc czysto^iarzędziem stałaś się iey zgu- 

x by.
P O D S T A R Z  A L S AT A.

A iam temu co winna: że Panna zuchwała,' 
Na zabóy się w kochanku moim rozkochała, 
O ..ch o cb y  mię pozwano ; nielękam się 

wcale ,
Takich s p r a w  nieprzyimui^ nawet w Trybu­

nale.
Co maię do żab ó y s tw a  serdeczne kawałki.

L 4
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J N D U K T O W I C Z .
®zy kto na śmierć, miłości używa ? czy pałki? 
Jednakowo tę zbrodnią karać zwykły prawa* 
Bo tak chce de Capite occiso Ustawa.

PODSTARZALSKA z zapale żywością. 
\Vicc byś Wacpan za^mierc iey musiał od* 

powiedzier.

IN DU K TO W ICZ z w yrazem  przestrachu. 
Co co ? , . ia b y m  zaś wieżę infundo miał śie- 

dziec!
A  może i łeb stracie! zk^d? za co? dla czego?

PODSTARZALSK A z ferw orem .
Z n  to , żeś mie namówił do procefsu tego.

I N D U K T O W I C Z .
Czy tak ? . . o . . .  zadalekoś Wacpani strzeliła; 
%}Óg zapłać, żeś mi przecież myśli swe od* 

kryła. ^  V ' 
^liespodziewałem się takiey nadgrody las* 

i O. kawyi;
Solennie więc umywam ręce od tey sprawy. 
Obierz sobie Wacpani inr.ego Patrona,
A  to natychmiast , radzę , nim Panienka 

skona;

A
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Bo cię potem iuż żaden niezechce ratować. 
Byway Wacpani zdrowa. Ja się recefsowac 
Wcześnie od inlerefsów Jmościnych muszę.

Odchodzi.

PODSTARZALSK A chw ytaiae g o .

A już też miee potrzeba Jiayrzarnieyszę du­
sze !

n 4

Aby czynie w złym razie od sprawy recefsa. 

INDU/TTO WIC Z w ydzieraiac się.

Day mi Wacpani pokó.y ! ia mam iotetefsa. 
Pacyenty czekaia. .

Chwy tai ac się obiema rękam i za g łow ę.
0 4  powietrza ! gromu1.

I  od  w d ow y . . .

PODSTARZALSATA podeń w ytu iąc go . 

Mów co chcesz: nieumkniesz mi z domu,  
Foki mnie z Labiryntów tych niewyprowa- 

dzisz.
IIo..ieźliś  zdradził kogo ; mnie pewnie ni«- 

zdradzisz.

http://rcin.org.pl



250 A R E S Z T  ŚLUBU

I N D U ^ r O W J C Z .
Cóż to zaś iest? Waepani iak widza mię 

trzymasz.
Ą y  ay ! ie  tu Łeandra w tywa momencie nie- 

masz !
Poznałby, co za diabeł chce sie z nim Po­

łączyć.

S C E N A  y .

• CIZ SAMI,  I POGROMSKI.

POGROMSKI wchód.lac raptem  , za ktS- 
tego weyściem  rozdzielała sie Podstarzał sk* 

TS Induktąw icztm .
Kiemożeciesz to dotąd rady swey zakończyć« 

P O D  S T  A R Z A L S K  A  
Nieradziemy o niczym:

P O G R O M «  K I .
Owszem teraz trzeba 

Radzie o swoiey skurze. — O Piekła J o Nie? 
b a !

Ĵ rołam do was o zemste! wespół z krwią 
niewinną,

k .
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D o Podstarzalskiey rzew liw ie.
Czyż dla JFacpani umrzeć to dziecko po­

winno.
j i h! choeby dał się zyskać tron całego świata!
Drogo i ón kupiony kiedy za śmierć Brata. \
Lecz W^acpani z mym synem niedopniesz m ał­

żeństwa ,
Za śmierć kochanki iego dostaniesz prze­

kleństwa !
I  karę z praw Swiętnicy. Otóż to tym plo­

nem,
Dziilic  się tylko będziesz ze swoim Patro­

nem,
I N D U J T T O  W  1 C Z.

Proszę mię wyiac od tey babilomkiey wieże,
Bo ia do Jmościnych spraw iuż nenależę.
Jakoż w obec IV&ćpana na świadectwo wzy- 

vi i  n  !
¿ e  od wszystkich czynności iey reee umy­

wam.
PO I)STARZALSK A do Pogromskisgo.

I  ia też czyniąc pilność na TÓżne w y p a d k i ,

Biorę lak naysolcnniey fFacpana na świad-
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Że mię Pąn Jnduktowicz w ten procefs wprg* 
wadził.

POGROMSKI zastanow iw szy się.

Doczekałem się przecież , że was kaduk 
zwodził.

Oy tak to bywa zaw sze, że łotry wyrodne 
Z sob^ się w reście gryz^! iak iakie psy

głodne.
" /

PODST^iRZ^fLSKA do Pogrom skiego. 

Wszakże mnie przy Wacpanu podżegał d$ 
pjeni ?

P O G R O M S K I .
Prawda.

1HDUKKTOWICZ dn Pogrom skiego. 
W szakże  się zrzekłem iey sprawy!

P O G R O M S K I .
Jakże nie?

I to prawda. Jednakie krok cię ten nitf»
dźwignie.

£a  poźno się iuż coftc.

http://rcin.org.pl



• K O M  E D  T A  «SS
JBW III " . '■■■ u. <$

S C E N A  V I  

¿ 1? SAMT, LEANDER I MIXTURSK!f
LEANDER w padaiac .nagle z uda~ 

niem  rozpaczy.

Ah ! . . iuz prawje stygnie!
Chwytaiac ty p ó ł Pogrornskiego  

O! iHÖy Oycze kocbsnv . . ¿einseiy, że sie za 
nią:

Gdy żale nieprzebyte! co nie serce ranią,.,  
Schylaiąc mie iuż wespół z iey  zgonem dę 

grąbu:
O dnow iły  niey zemście czasu i sposobu.
Al i ! . .

PQGROMSK.I podnosząt LeandrĄ  
fi ichliivos'cf.'l.

Uspokoy sie synu!..  Oszczędź zdrowi* 
aaoie,

fia  eotbym przyszedł! gdybym »trać# wą* 
oboie.

LEANDER z deklam acya.
JSzuif Oycze ! twj miłość . .  Lecz razem nie» 

steiy l
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Zmieszał/ się w m e /  dusz/ rospaczy pod­
niet /,

Ah ! iakież uderzaia w serce moie szwanki!
Chciec ż/c dla O / c a . . .  i chciec »mrzeć dla 

kochanki!
Obracaiąc się do Podstarzalskiey i Induk ta -  

toicza.
Potwor/  ziemi Tbrzydsze nad wszystkie stra­

szydła !
W y ! z których serc nas pozrie przewrotnośe' 

obrzydła,
D r ż /y c ie ! karać was będ^ i wasze sumienia!
I praw ostrość ! i nasze grobowcowe cienia!

INDUKTOW ICZ na stronie.
Drwię ia z strachów.

PODSTARZALSKA do Induktow icza  
na stronie.

Milcz Wacp.an: i cóż zk potrzeba..
LEA N DEK  z D eklam acya,

Smierc niewinnego wzrusza i Piekła! i Nieba!
Jakoż świadczę się niemi ! i całym gwiazd 

gronem! ,<**
Że Pani A>dstarralska wspólnie zswynu 

tronem,
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Autorami śmierci Amelii młodyi.

I N  J) U K T  O W I C  Z.
Tak tak; i iakiesz Wacpaa masz na to do« 

wody ?
L EANDER z zapalczywo s'cią.

Jeszcze! śmiesz hardo bronie niegodziwe 
kroki!

Uyrzysz w krotce niestety; śmiertelne iey  
z w ło k i ,

1  świadectwo doktora. •• Dość na tyćli do*

Aby was w ciemney Turmy pozaraęczac smro*

Zamawiam sobie wcześnie Attestat Wacpana.

Dam go.
LEANDER z udaniem  w ie lk iey  ża ­

łości » z tła m u ią c  rece.
Ah! znikasz dla mnie małżonko kochana.. ,  

Zostaie w te y  sy tuacy i aż do końca sceny.
POGROMSKir/o Leandraiakoby s 

osłabieniem.
Zabiiasz mię rospaeza twoij

wodach ,

dach.
D o M ixtu rsk iego .

M I X T U R S K I .
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D o M ix tu rsk iego . 

f  tałoż się co gorszego zię  nieszczęsną PannęT 

M I X T U R S K I .

W p t f ł a  w letarg/ a z tego półmartwego 
stanu ,

W  padnie prędzęy lub poźaiey yr paroxyzt* 
T eunu.

P O C  R . O M S K I .  

doi to znowu za szatan? ia go niepoymuię. 

M 1 X  T U R S K I.

To iest, że się w nim chora iak trup nic me­
czcie.

Że w tenczas wszystkie członki są w nieru-
ch»wości;

Można zqich co chciee zrobić: gdyż ick sprę­
żystości,

Tak sa silne 1 trwałe; że w iakiey postawie 
Zrobi ie kto, txk będę godzinę trwać prawie.

POGROMSKt ijprzalęknieniem .

Po coż ię było w takim stanie odstępować i 
Bież Wacpan prędzey do uiey:

*5$ A R E S Z T  ŚLUBU
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M I X T U R S K I .
Któż będzie pilnować?  

Syna W acpana: oto może wnet omdłeie.
Z on iest niebespiecznym.

POGROM SKI z rozpacza.
Ah ! coż się to dzieie? 

Poydźinyi więc wszyscy do nieyr 
D o Leandra.

l'oydż synu .. .  Niestety!
OJ iak iest srogim biczem serce złey kobiety. 

Odchodzą Pogrom ski i  M iccturski w  sw o­
ich fan ta ziach . Leander z zaiamanerni
rekam i.*

S C E N A  VII. 

PODSTARZALSKA.INDUKTOWICZ.
PODSTARZALIKA z przestrachem . 

No Mospanie; trzeba nam niechęci porzucić. 
Niebezpieczno w złym razie dzielić się i 

kłucie ;
Pewna klęska; iak skoro rozerwą się siły,  
Moieby i Wacpana upadki zgubiły^ 
'J'rzymaymy się więc rązeia:
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I coi z tego będzie? 

Wacpani w złości swoiey szalonym zapędzie! 
Gotowa iesteś na łeb, stracie mnie, i siebie.

F O D S T A R Ż A L S K A .  
Nieboy się Waepan; mam ia powolność w 

potrzebie,
Poradzie teraz, co mi przynaleiy czynie, 
Aby potem przed sądem nie mogli nas winie.

I N D U K  r o w i e  Z,
Jeden tylko iest spos&b:

P O P ST  ARZA LS K A z niecierpliwością' 
J$ki te to przecie ?

I N D U K T O W I C Z .

Plsae się : że na pierwszym przestaiesz de­
krecie.

Te oświadczenie cudnie ir.oże się nam przy- 
> dac,

Aby tylko przed zgonem Panienki go wydać.

F O D S T A R Ż A L S K A .  
Komuż go dac? gdy oni teraz bez wątpienia* 
Jużby go nieprzyięli.

aSS J R E S Z T  ^ .U W _______
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i  N U U K T O w I e  z.
Na wszelkie zdarzeniaf. 

Choć ,go przyjąć niezeche^, nso.że iednak 
s ly ty  ć j

Byle eudzycb podpisów do aiego zkad uźye. 
E y . .  gdyby  w tę intrygę w prowadzić do* 

która,
Aby on chciał podpisać. -• Tylko że to wora 
Jiieiartepi rijszyc trzeba, ,by ziewnąć przy* 

‘""'cbylnośc.
Co do mnie? ręczę za w tey  robocie pil* 

nośc.
A tak i attestatu iuż by ina nie wydał,
Lab w wydanym, dla nas by ważne słowk*  

przydał.
jPODSTARZALSKA zastanow iw szy sis 

n ieco , po tem  dobywaiac k ie s o .

Ha . . ęoż . . tysiąc dukatów masz na tę in?

t*y gf.
Weź sobie z jnicb tym czasem piec set za fą?

*76?» -
A drugie piec set wyłóż na kupno przyiaźnif 
Badźże ła s k a w , zrób mi to wszystko i$k 

nayraźniy.
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INDUKTO WICZ szybko chowaiae

kiese , z w yrazem  w ielkiey uprzeymosci. 
Nieturbuy się Wacpani głos pociechy ezuię; 
W n et i deklaracyę mocną wygotuię,
I  Doktor się podpisze na niey, iako świadek, 
A tak peydzie per non sunt straszny ten 

przypadek.

S C E N A  V iI I .

PODSTARZ ALSKA sa m a \ m owibar*  
dzo w o lno , iakby rozmyślaiąć.

Stało s i ę . , . i u ż  po m ę ż u . . .  z całey tey ro» 
boty ,

Mam tylko hańbę, stratę, trwogę, i zgTyzoty.,«
Pauza .

O! obłudne marzenia ludzkiego nadzieie.. .  
Ukute prawie szczęście lada traf rozwieie! 
Tak tonas miłość własna haniebnie uw odzil 
Gdy iey rozum do serca wstępu niezagrodzi. 
Lada młodzik, potrafi zaiać w nas płomienia, 
I w nich się iuż unosząc bez zastanowienia..

A R E S Z T  STUKU
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chodu ;
O! i.ik często po ślubie wnet chcemy res* 

wodu.

Szczęśliwa! która cierpiąc prawdziwe nie*

Poprawia zły los stanem nowego zameścia, 
Lecz wy! co dla rnmątku, rad złych , lub 

urody ;
Tracicie w rótny sposób p okoy,i  swobody.,.

S o  to są wierne stanu takich w dów  obrazy. «, 
Pauza.

S C E N A  IX. 

PODSTAR.ZALSKA , TVDUKTO- 
WICZ, MiXTCRSK[ TRZEPAŁ- 

'ftOW&KA IHARTŁOMiEY.
IN D  UKTO vViCZ do Podstarzalskigy 

X rado/ciu. . »
Ju i iest ws/ystko zrobione: owa poią«1ana 
Ttanzakcya na dw ie  rąk iest iuż przepisana.

Pauza.

s z c z ę ś c ia !

Poydzie ze mną łzy ronić na posępny głazy
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Jest pan Mixturski iako człowiek dobrey 
wiaty,

Podpisze się za świadka. -- I ia też a pari, 
Żtwierdzę ią rfką moią. - Daley w tey o- 

snowie ,
Podpiszą słudzy iąko przytomni świadkowie, 
Źe Jmość na naypieiWsze dekretu zabrzmie­

nie ,
D a łaś  na ślub Panienki chętnie zezwolenie.

liARTŁOMIEY kłaniaiąc sie In* 
duktow iczow i.

I ia n am  podpisowae Panie ? . <

I N D U K T O  W i C Ż .
I ty i ty.

% A B T  Ł  O M' I E Y.

Wietkieć to w prawdzie wielkie są dla mnie 
zaszczyty*

Tylko, że ia nieunliem pisać.. .

I N D U K T O  W I C T .
1 eói z tego?'

T o  położysz bałwanie znak Krzyża świ£« 
tego.
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Do Podstah^alskiey.
Tab wiec umocowawszy tranzakeye ebie; 
Dasz im ifdna Wacpsni ; druga weźmiesz 

sobie.
Jespan doktor prawneści resztę ustanowi, 

b Odda ia do rak własnych lłanu Leandrowi; 
Nam zaś na odebrana wyda zaświadczenie.

‘ P O D S T A R Z A L S K A .
A  gdy nieprzyymie ? . .
^ I N D U K T O  vV I C Z.

To mu wrazi i  ̂ w kieszenie.
*P O D S T A R Z A L S K A .

O dobrze, dobrze: bo to uparte pogaństwo, 
M 1 X T U R S R I .

Zrobię tak: ale tylko spieszcie się Wacpań« 
i- stw o,
Aby czas n ieu p łyn a ł. . .

INDUKTOWICZ krzataiąc sie.
t  4 4.

No . . kończmy robot*. 
Eozkładaiac tranzakeye na s to liku ; d« 

Podztarzalskiey.
Podpis* Wacpani.

D o B artlom ieifi,
FiOlA,, •
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RART£OM IEY kłaniaiac  JŚęJjbf' 
Na iak^ż to kwotę^^y 

Mam się p od p isać? . .
IN D U A T O  VVICZ i  pafsyci. ¿ ¿ |  

Na tę , żeś głupi
Poday piorą.

R AR T£O M lEY  podaiac z drugiego stoi
ka  kałam arz i  p io ro ; rta stronie-. - ,  &

Zapewne podpisze wesele.
IN D U A T i)  WICZ um aczaioszy pióro  , i  ■ %

daie go  P odstarzali kiey. Podstarzalsk'<i
podpisuie. _  P otym  do Mijcturskiego*  i
Teraz Jespan Mixtur»Ui podpisać się raczy*]

M I X T U R S A I .  -.i* 4^,1 
pt4£:*2.:<

Chętnie. y odpisuie.
I N D U K  T  O W I C Z. ^

Ja teraz.. .  'fofjgf
Podpisuie p o te m  do Trzepalhowskiey p io n  

ie y  da iuc .
N a . . . p isz . . .

Trzepałkoioska w strzym u ie  s ię , po tem  odt 
braw szy pióro t  waha s ię ; kłudzie  go  na  
sto lik .

I  cóż się to znaczy ? 
TRZE-

264 A R E S  7.T  ŚLUBU  . | |
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T  R Z E P A  Ł  K  O W  S K  A .  
t o , ż* niewiem co pisać,

INDUKTOW ICZ B iorąc sio za g łow ę.
A  to kara Boska ! 

Fisz Wacpana swe imie A nna  Trzepałkow> 
•» ska.

Trzepałkow ska podpisuie sio.

INDUKTC)WICZ do JBartłomieia.
, teraz ty gawronie w durnych ludzi 

pułku ,
Zrób znak Krzyża i  wie tego.

BAHTŁOMIEY w ziąw szy  p ió ro , p rzy ­
g ląda  sio pap ierow i, p o tem  biorąc za ram ie  
Induktow icza.

Czy to tu? w tym kółku?  
I N D U / T T O W  I C Z.

*Tu tu « iłe /i .  t  • r. - i i  .
BARTiOM J.EY podpisaw szy kłan ia  sio 

Podstarzalskie v.•s
Winszuig Pani Pobrodzieyc#,  

INDU/TT OW LCZ do Podstarzalski no 
stroni*
Kiethie  t a i  teraz CMtęj bior^ pasierbice i

T  °  m  i r *  m

K O M  E  D T A  2 6*
— . i.,.., i. .a .— - ■—■■■■ ■»
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¿’.nieymy sig ze wszystkiego , iuż poszły pteez 
chmury,

Oddalać Tranzaftcyą iedne Podstarialskięy  
«Schowayże ia H^acpani, to sa mury ! mury!

D ruga oddaiąc M ix tu rsk iem u . 
'Raczysz nam na ten papier dac swe za* 

świadczenie,

MLJCTURSRI chowaiac Tranzakcya,
Z serca.. .

Podpisfiie papier leiaóy na  stole. 
IN i)U i \T O W I-  Z sp o yn a w szy  na podpita 

■No., bieżże pred zey . . .

M I  X  T  U R J  fi  l .
K ianiam uniżenie,

-łN B UR T O  WIC Z ta odchodzącym . 
Bardzo pofezci -vy człowiek-

MIXTUrtSKI odchodząe na i t r  »nie,
O . . co iuż w tey chwili* 

3Rgcig t  źe sie Panienki' cheroba przesili»

266 A R E & 7  ŚLUBU
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S C E N A  X .  

FCDSTAF7 ALSKA , JNDFKTO-
tW IC Z , t f z e p a ł k o w s k a ,

BARTŁOMIEY.

INDUKTOWICZ do P odstarzałsU ey.

Niecbayże się iuż teraz, co chce? z niemi 
dzieie ,

N a Wacpanij iuź odtąd zły wiatr niepo- 
wieie.

Kentent jestem, żem przecie spokoynośc iey- 
wrócił.

PODSTAKZAŁSKA i  westchnieniem . 
Oby ! ieszcze głos łudu duszy mey nieimiłciłf

I N D U K T O W I C Z .

Smiey się Wacpani z tego , co zowi| nagany  
Szrzekai^ psy, szczekaj i potem przestany, 
Niitnedry, kto na ludzkie ogląda się mowy. 
Wiedzieć trzeba, że każdy człek ma swa 

narowy ,
A więc niema czym gryśc się:

M t :
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F  O D  S T  A R Z A L S K A,
Lecz zatem nieidzie, 

Aby się niezawstydzic przy prawdziwym 
wstydzie.

I  N D U K T O W  I C Z. 
Wszystko głupstw®. rz<z stronie.

T e tylko istotne s^ ż^dze: 
Umieć dobrze i złowić.i  sehowac pieniądze; 
T o  mi cz łek , co się wzłotko zdoła usposobić.

G ło/no:
No: ia tu niemam wcale, co więcey iuż robie* 
Byway Wacpani zdrowa.

P O D S T A R Z A L S K A .
Cóż. przyszło do głowy?  

Wstrzymay sie ieszcze:
I  N D U K T O W I C Z .

Poco ? . Na akt pogrzebowy ? , 
¿adnych skłonności do tych Jwidoków nie« 

czuię ;
Gdzie się dusza rozrzewnia, i śmiały toa 

psuie,
J Wacpani zamknac się w swym pokoiu ra­

dzę ;
Pogrzeb wiele uymuie zdrowiu i powadze.
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PODSTARZALSKA patrząc na Trze- 
wałkowska oczy sobie chustką ocieraiacą.
Cóż ci to Trzepałkosiu.. .  Płaczesz ! i drżysz 

cała?
r TRZEPAŁROWSKA z łkaniem .

Jam  pono na Panienki śmierć się podpisała.
P O D S  T A R Z A Ł  S E  A.  

Alieyże rozum , co pleciesz?.
I  N D  U K T O  W I Ć  Z.

[To wcale rzecz iqna.
T  R Z E P A Ł  K O W S K A.

Niebo niecbay mię sędzi! lom  ia nic nie* 
w<n na.

P O D S T A R Z A L S K A .  
Porzucże te chymeryj 

BARTŁOMIEY z uyrazem  przestrachu.
Więc grzeizyłtm i i a ! . . 

na stronie. ^
Ą b \  W co mię ta wplętała iadowita źmiia | 
QJ przeklęty Patronie...

J N D  U K T  O W I C  Z.
Niedrwiycież głowami. . n
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S C E N A  XI. I O ST A T N IA .

CIZ SAMI, POGROMSKI, LEANDER 
I AMELIA.

PODSTARZALSKA zd u m io n a , oofainy 
Si ̂  w  t y ł , z h rzyk itm .
Cóż się to znowu stało ! i z wami ? . i z  nami I 

D o A m elii.
Wacpanna żyiesz leszcz* ? . .

A M E L I A .
Tak iest, ie-szezec przecie 

Nieumarłam , i naoże pożyię na świecie. 
Induktow icz , Trzepałkowska i B a rtło m iey  

czynią znaki niezm iernego zadziw ienia, 
PODSTARZALSKA * obłąkaniem,

I  zdrowaś?
A M E L I  A- 

Z/i to właśnie przyszłam podziękować, 
Że mię Jinośc od śmierci raczyła zachować*

PODSTARZALSKA z rostargnieniem . 
W inszu ię .. .  "* do Induktow icza .

To iest »Scena dia mnie aiepaięt4* 
INDUKTOW ICZ w ytrzeszczyw szy zezy , 

A  Pan^Mutuiski ¿dzie ie*t?
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Ł E A  N D E  R. ś
Jest u pacyenta. 

Porwano go ztęd nagle , niewielu w którj 
stronę.

I N D U K T O W I C Z .
Aby może anow komu wykurował żonę.

L E A N D E R .
Jużci, Doktor od tego ażeby kurował.

POGKOMSK1 do Jnduktow icza. 
IMeknieś Wacpan J mości sprawę wykiero« 

wał.
Móy syn iuż się zaślubił:

PODSTARZALSKA z w rzaskiem .
A to iak bydź może?  

P O G R O M S R L  
Wszak sarna pozwoliłaś na ick ślub: 

P O D S T A R Z A L S K A .

O Boże ! . .
Oszukana więc iestetn...

P  O G 11 O M S R I,
J« w to nic niewebodzę. 

Rlóy Fan Synal od tego wszystkiego miał 
wodze.

M ą
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Mnie się nawet niezwierzył; alem mu w y­
baczył;

Bo mi się bardzo [dobrze z tego wytłuma­
cz) ł ,

PODSTARZALSKA do Induk łow ic ta • 
Cóż Wa c. an na to powiesz?

I  N D U K T  O W I Ć Z.
^  Śluby icli halsowa«.

P O D S T A R Z A L S K A .
I do śmierci się z niemi próżno procefsowac, 
Wie: iuż więcey niepragnę miec Wacpana 

rady.
D o Leandra i A m elii.

Wiechay Wacpaństwa moie nauczy przy­
kłady.

Źyycie z sob^ szczęśliwie. A  gdy się wam
zd.uzjr

Zniecbęcic się  ̂ niech własny rozum wa* ho”
» iarzy;

Nieradzcie się patrcnow : ostrzegam w«» 
/  wiernie.

Zdradziły mię powaby te nie miłosiernie» 
LEANDER klckniac. z, A  m e lir a. 

lodpuszęzasz nam nasze podstępy nicwian*?*

*72 J R E S Z T  S i v n u
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P O D 5 T A R Z A L S K A .  
O d p u sz c z a m : bo  sę  n a w e t d la  m nie dobro* 

czynne.,
Podnieście się Wacpaństwo:

L ea n d tr  i  A m e lia  pow stałą.
Lubię takę zdradę,

Co zdradzonego szczęścia stanowi zasadę. 
Uiechay się wam próżuemi te słowa nie* 

zdaię ;
O y . .  przypadki naylepiey ludzi nauczaię!

TRZEPAŁKOWSK.Ą na stroni».
Ąh! prawda: iakie dziwy . .  i&kież to nauki.. • 

BARTŁOMIEY na stronie.
Dobry Aktor zLeandra/ no . .  dokazał sztuki. 
Drwięc z Wdowy i Patrona, wzięł Pannę iak 

swoię. 
P O G R O M S K I .

Już tedy rany nasze nawzaiem się goia. 
Utopione iuż. wszystko w niepamięci trunku»* 
Przy prawie wzaiemnego dla siebie szacunku.

Do In d uk tow ie ia .
Wacpan zaś ieśli hańbę swoia chcesz zagła* 

dzic ?
Masz odtęd lub poczciwi*, lab też nic nie­

ładzie.
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«
I wyrzec sie sumiennie mędrości swey fu* 

mu.
Wszak s ę : co witcey flaaię od niego rozumu.

K o n i e c  A k t u  T r z e c i e g o ,

I  K o m e d y i .

KONIEC TOMU CZWARTEGO,
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K
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i r x n t  Ślubu K om edya  -  -  -
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erzem  B a c e w ic z e m , J e r z y m  K u y z a y t is e m ,  
i S z o p ise m .

• '■ ' ' ’ I
em  W e c ł a w e m , Ją k ó b e m  M ie k a y tis e m , A n -  

* o g o w s k im , Jó z e fe m  M a k s w it y ś e m , Ja u e m  
p isem , Jó z e fo m  A l ę x § ,  T o m a sze m  S e d e r o w i-  

H acieietn  S t a n a y t is e m , M ic h a łe m  M a c z u ła y t i -  
. .»erzym  P o w a lk is e m , B a rtło m ie ie m  K lim a se m , j
c ł r  . « '

em  B a r tk u s e m , Jó z e fe m  M a r t y  szu sem , M a -

J u r k s z § , B ła ż e je m  S z a ln is e m , S ta n is ła w e m  
c e w ic z e m , M a c ie ie m  S u tk u s e m , K a z im ie rz e m  
em , J a n e m  B a ła y t is e m , J e r z y m  S z ła p ik a s e m ,  
m i  S k a ty k a s e m .

-:
em  B a c e w ic z e m , F e l ic y a n e m  W o y c z a y t i s e m ,

■ Mizero Kosaytisem* Kazimierzem Bałtruszay-

I
m d ru g im  B a c ę w ię z ę m ,,  M icjh a łe m  B a c ę w j«  

r z e m , J e r z y m  S u a k u s e m , M a c ie ie m  M a k s w i«  
M a r c in e m  E n d r u k a y t i s e m , B a r tło m ie ie m  

;e w ic z e m , M a r c in e m  B a c e w i c z e m , B a r t ło -http://rcin.org.pl
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